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K a lc n b a i ‘3

b l a 2H a 3 u r ó id

ftóry jest rofiem stnycsajnym, 
3atmerajacym it> sobie 365 bni.

połubntfa fróletr>tecfteqo jest astronomtc3ny 
i fościelny falenbat*3 ułożony.

 ̂ tt) v & « n y

nafłabem He&aEcji „Sna?ur5Eie($o pr?Yi<*ciela ITubua 
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£>ruf 3 . pieniężnej t» <nis?tYnie.
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pobtug

o c j n i  f b ru d ;  i.
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IDsc^ófc i $ad}ób Fstęjyca cob3tm 
w ro!u ©25.

3Dni Stycęeń Cu ty iltareec Kwiecień ilTaj j Czerwiec

£ £ £ € € €

ID 5 Ch: eacb ID 5  cl;1 ?acl> CD5Cll1 eacl). w>cl; jacl;. CD 5 Cl) ęacl;. wscb âcl).
ęt m. ęt. m ęt m m ęt m \ i  n». ęt- m. ęt. m. (t- m. ęt- m. ęt- m

1 rano 1.19 12.11 o 2.02 O 2,00
«

1.40
2 O 12.03 O 2.26 o 1.18 2.48 S= '2,29 o 1.59
3 — 1.14 3.31 —* 2.20 3.27 -O 2.53 3 2.18
4 c 2.23 ■O 4.30 3.18 3.59 o 3.15 wiece 2.40
5 .o 3.31 o 5.25 X> 4.08 O 4.27 2 3.35 6.23 3.03
6 4.37 g 6.13 o 4.51 2 4.50 wiece 3.55 7.46 3.34
7 5.40 2 5.27 5.11 6.07 4.15 9.03 4.14
8 6.38 5.58 rano 5.31 7.30 4.38 10.08 5.04
9 rano 7.12 5.52 8.52 5.06 11.01 ■

10 6.44 wiece 8.32 10.11 5.40 11.41 O
11 WlCCe 7.56 6.56 9.53 11.21 rano —
12 6.36 9.09 O 8.12 11.12 O rano o 12.13
13 7.44 10.23 9.29 O rano 12.19 — . 12.38 />
14 8.54 O 11,40 10.47 12.24 sr! 1.05 C 12.59 o
15 10.05 rano .o rano lZ 1.28 1.40 iO 1.18 g
16 11.19 *- 12.57 V 12.06 2.20 \o 2.07 V 1.37
17 rano

/i 2.15 2 1.20 o 3.01 2 2.31 p 1.57
18 12.35 o 3.30 2.30 3 3.34 2.51 2.19 wiec?
19 1.52 3 4,38 3.30 4.00 , 3.11 2.43 6.38
20 3.12 5.36 4.20 4.23 3.29iwiece 3.13 7.40
21 4.32 4.58 4.44 wiece 3.50 6.32 3.49 8.36
22 5.48 5.30 5.03 6.21 4.13 7.41 4.33 9.24
23 O wiece 5.56 id i cc; 5.23 7.34 4,40 8.47 5.24 10.03
24 7.15 6.07 5.46 8.46 5.12 9.47 10.36
25 O id i m 8.33 O 7.24 9.54 5.51 10.40 O 11.03
26 7.03 rj 9.48 — 8.40 O 10.58 11.25 11.26
27 8.23 o 10.02 9.52 — 11.55 o rano — 11.46
28' 9.42 2 rano -O 10.02 rano 12.00 /> rano
29 O 10.56 o rano 12.44 /> 12.33 o 12,05
30 3 rano 8 12.08 o 1.26 o 12.58 8 12.23
31 12.09 1.08 3 1.20



iDni Cipiec Sierpień tPnesień papierni! Cistopab ©rumień

€ € € € € £

o>scb ?acl). vici> ?acl). x>sc\)\ âcl). a>5ĉ ) ?acf). vosci> n?5cb 5act>.
£t. m. l  m. t  m. ęt m. t  m.lc;. m. ęt. m. J- ni. 3- ni. c$. m. nt. m.

1 '£ 12.43 triec^ 12.37 noicc? 2.38 nńcc} 4.24
2 i 1.04 6.30 1.26 7.05 4.03 6.13 5.51 rano roicci
3 wiec} 1.31 7.25 2.29 7.30 5.29 6.33 6.12 6.2Ó
4 6.36 2.04 8.07 3.45 7.51 6.54 6.52 7.17
5 7.48 2.47 8.40 5.09 8.11 7.18 7.38 8.21
6 8.49 2.45 9.06 8.32 O 7.46 8.32 o 9.26 O

7 9.36 4.56 9.29 O 8.54 — 8.20 O 9.31 — 10.34
8 10.13 9.49 9.20 9.01 — 10.35 C 11.43
9 10.42 10.09 9.49 /> 9.49 sr 11.43 /> rano

10 11.05 O 10.29 10.25 O 10.45 /> rano O 12.54
11 11.25 10.52 o 11.08 2 11.46 o 12.52 3 2.07 B
12 11.44 “ 11.19 3 rano rano 3 2.03 3.23
13 rano 11.51 12.00 12.52 3.17 4.41
14 12.04 rano 12.57 2.01 4.33 6.03
15 12.25 s 12.29 rr>ie« 2.01 ivieq 3.12 5.50
16 12.48 1.14 6.03 3.08 6.04 4.25
17 1.16 wiec} 2.08 6.41 4.17 6.24 5,38 triec?
18 1.50 6.31 3.07 7.12 5.27 6,42 aucn wiec? 6.42
19 2.31 7.21 4.12 7.37 7.01 6.07 6.44 8.10
20 3.19 8.04 5.20 7.59 7.19 6.34 7.50 9.35
21 4.14 8,39 8.19 7.40 7.10 O 9.07 O 10.57
22 5.16 9.08 8.37 8.04 O 7.55 — 10.28 rano
23 9.31 8.54 V 8.32 8.53 C 11,38 12.17
24 9.53 <>> 9.14 9.12 — 10.02 /> rano 1.36
25 O 10.12 — 9.35 10.01 -O 11.19 o 1.09 2.52
26 10.30 9.59 .o 11.02 o rano 3 2.30 2 4.07
27 10.49 -O 10.33 O rano 3 12.41 3.48 5.20
28 11.08 O ,11.16 2 12.16 2.03 5.04
29 O 11.31 3 rano 1.36 3.25
30 s 11.59 12.11 3.06 4.46
31 rano 1.18 6.05 •



C m  rot jest po narobieniu Chrystusa pobtug 
Dyont3jus3a $25.

lat
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Kmabry lub ćtuterci fsi^yca:
§  Ków Esięż- czyli na mtobzie. 
J  pierwsza ćwierć.

©  Pełnia.
([ ©stat. ćwierć, czyli na starze.



gnaft słońca, fsięjyca i planet.
© Słońce. 
C  Księżyc. 
8 przeciw, 

światło.

1 $. Ul er fury. rf  Ulars.
! 9 lUenera. Dl 3 owisj.
1 2) wstępujący i 

IG Zstępujący. 1! tpę êł tsitfyca.

1) Saturn.
C? Uran. 
ó wejście się.

U) tym rofu 1925 po naro^eniu Chrystusa
Pana jest:

tD falenbarzu nowym 
7 
5 
2 
3D

8 tygobni \
3 bni j 

26 tygodni
24

3łota liczba 
£pafta, czyli wief fsiężyca 

Cytfuł słońca 
Citera niebjielna 

/ ob gób i 
l bo nieb?. zapustnej j 

miębzy świątfami i abwentem 
nieb?iel po św . Crójcy

tD falenbarzu starym 
7 

17
2 
*

( 7 tygobni 
\ 4 bni

27 
25

(Db jaśnienia.
— C i c ? b a  ? ł o t a  wsfa?uje bieżący rof i9=to=letniego ofresu 

fsiężycowego, po upływie fajbego fa?y fsiężycowc pr?ypabają mniejwięcej 
na tenże b?ień.

— t£ p a f t a wsfa?uje, wiele bni ? początficm rofu minęło ob 
ostatniego nowiu i służy bo obliczenia baty świąt wiclfanocnycl;.

— ( Df r e s  s ł o ń c a  wsfa?uje rof bieżący ofresu 28=io4ct= 
niego po upływie ftórego bni i tygobnie wypabają na terne b?ień mie= 
siąca.

— £  i t e r a n i e b ? i e l n a wsfa?uje bjień, w ftóry pr?ypaba 
pierwsza nieb?iela w rofu, oznaczając bni w tygobniu pierwszemi 7 lite= 
rami alfabetu.

Zaćmienia słońca i fsięjyca w rofu 1925.
U) rofu 1925 pr?ypabają bwa zaćmienia słońce, jebno całfowite 

i jebno obrączfowe, ora? bwa zaćmienia fsiężyca, obybwa cząstfowe. 
U) Polsce bębjie wiboczne (w nieftórycb tylfo ofolicacj)) pierwsze 
Zaćmienie słońca i pierwsze zaćmienie fsiężyca.



— P i e r w s ? c ? a ć tn i e n i e s ł o ń c a ,  24 st\’c?nia, bę^łic wU 
i>?ialne we wscboóniej c?ęści UlmerYEi północnej, w SlmerYce śroÓEowej, 
w północnej części “HmerYFi południowej, w tBrenlandji, Jrlandji, w £u= 
ropie ?ael>o6nicj i środEowcj, i 5 północno=?acl)oęniej c^ści ?tfrYfi- pas 
całEowitego zaćmienia rozciąga się pr?e? lOiclEie 3e?iora SlmerYfi. pół= 
nocnej, północ (Oceanu ‘TltlantYcEicgo, Eońc?Y się na północ oó S?Eocji. 
tt) ^Polsce wid?ialna bębjie tYlEo niewielEa c?ąstEa zaćmienia i to tYlEo 
w ?acbodnicl> c?ęściacb lv?ec?Ypospolitcj, pr?YC?em słońce ?acl)od'?i w nie= 
wiele minut po poc?ątEowYm momencie zaćmienia; w (Brud?iąd?u, na= 
pr?YEład, jaanienie całEowitc ro?poc?\’na się o 3. 4 m. 6 po pot., słońce 
?aś ?acbot>?i ju? o jj, 4 tn 12 (c?asu urzędowego).

— P i c r w s ? e 5 a ć mi e  n i e  E s i c ? y c a, 8 lutego, będ?ic 
c?ąstEowe, pr?YC?em w chwili najwięfsjcgo zaćmienia cień ?iemi poEtYje 
prawic 3U  śrcdnicY Fsię?Yca. tO Polsce zaćmienie bębjic rbid?ialne 
w całYm przebiegu. pierwsje ?etEnięcic się Esię?\fca ? cieniem ?iemi 
c?\’li poc?ąccE zaćmienia, nastąpi o god?. 9 m. 9 wiec?.; najwięEs?e ?a= 
ćmienie pr?\'pada na god?. 10 min. 42, Eonicc ta i (9 lutego) na god?. 
12 m. 15 po północY- Wystąpienie cienia na tarczę fsig?Yc<x nastąpi 
w tern miejscu jego oEręgu, gd?ie statówfa tegara wsEa?\'wałabY 32 
minutY, jeżeli sobie w\'obra?ić tarc?ę Esicjęca jato CYferblat ? CYfrą 0, 
u gór\’ taretę; tejście ?aś cienia nastąpi pt?\’ 20=ej minucie tego? CYferblatu.

— d r u g i e  5 a ć m i c n i c s ł o ń c a  (obrąc?Eowc) 20/21 lipca 
wid?ialnc jest tYlEo na (Oceanie SpoFojimn, c?ęsciowo w “Jłustralji 
wschodniej i łcowo=3dandji.

— ( Dr ug i e  ?a ć mi e  n i e  Es i ęŻYca,  (c?ąstEowe), 4 sierp= 
nia, ?ac?nie się o god?. 11 m. 27 pr?ed poł. i sEońc?Y o god?. 2 min. 
18 po południu. IWielEość ?aćmienia 3U śrcdnicY Esiętęca. tO Polsce 
Esiętęc w tęm czasie pr?ebęwa pod po?iomem i ?jawisEo jest u nas 
niewid?ialne.

(D porady rofu.
— tO i o s n a astronomiczna ?ac?Y>ia sic, Eieóę słońce w ?naE 

Barana wstępuje, sięga równiEa i po ra? piecws?\» w roEu porównęwa 
t>?ień i noc, dnia 21=go marca o god?. 5 po południu.

— £  a t o astronomic?ne ?ac?Yna się, fiebę słońce w ?naE Bata 
wstępuje, nadgłowiu nas?emu najbliżej pr?Ycl)od?i i najdłu?s?\’ b?ień spra= 
wuje, dnia 22 czerwca ?ara? po północę.

— 0  c s i c ń astronomiczna ?ac?ęna się, Eicbę słońce w ?naE tOa= 
gi wstępuje i po ra? wtórY w roEu d?icń ? nocą porówn\-wa, dnia 
23=go wr?eśnia, o god?. 3 po poł.

— J i m a  astronomic?na ?ac?\'na się, Eicbę słońce w ?naE Kozio* 
ro?ca wstępuje, w południe najniżej na niebie stoi i najEróts?Y dz;cń 
sprawuje dnia 22=go grudnia o god?. 10 rano.



U? meteorologii, cjyli nauce o pogobjie i flimacic, rozróżnia sig 
niefieby więcej pór rofu, ftórych nastawanie jest w rójnych frajacb nie* 
jebnoczesne. U) polscc mamy 6 pór rofu meteorologicznych, a mia* 
nowicie: zimy (u? Warszawie) przeciętnie ob 24 listopada t>o 16 marca, 
przebwiosnę ob 17 marca bo 6 fwietnia, triosng właściwą ob 7 fa?iet= 
nia bo 28 maja, lato ob 29 maja bo 6 września, jesień ob 7 września 
t>o 27 pa?&5iej:niCa, pójną jesień ob 28 pâ &z*eł:n*fa ko 23 listopada.

U) zimie przeciętna temperatura powietrza jest poniżej zera, pobczas 
przeówiosny miębzy Zeeem a 5 stopniami, na wiosnę pomięty 5 a 15 sto* 
pniami, w lecie wyżej 15 stopni, jcsienią pomię&zy 15 a 5 stopniami, 
pojną jesienią pomiębzy 5 stopniami a zerem, wszystfo webług termo* 
metru stustopniowego, czyli Celsiusa. podobnie rzecz się ma na Kia* 
Żurach-

(D rachubie rofu \()25.
iDbecny rof 1925 rachuby chrześcijańsfiej rachuje się ob narobje* 

nia (Chrystusa. Jes t on rofiem zwyczajnym, zawiera w sobie 365 bni, 
albo 52 tygobni i 1 bjicń, i rozpoczyna się we czwartef 1 stycznia no* 
wej rachuby, Ctóry bzień z 19 grubnia 1924 w starym falenbanu się 
równa.

U? starym falenbanu zaczyna się rof we śrobę l=go stycznia, 
t. j. l4=go stycznia w nowym falenbarzu. Kowna się teby 31 gruiąień 
1925 starej rachuby z I3=tym stycznia 1926 nowej rachuby.

Kościół grecfi rachuje lata swoje ob stworzenia świata pobług 
bijantyjsfiej racbuby. pobług niej przypaba wief stworzenia świata na 
l=go września 5509 przeb narobzeniem (Chrystusa, a rof jej 7433 zaczy* 
na się i*go września racbuby starej, albo 14 września racbuby nowej 
naszego 1924 rofu.

Kosjanic rachowali lata swoje pobług tej rachuby aż bo czasu 
Piotra tOiclficgo. (Db początfu 18=go stulecia rachują oni pobług naszej 
liczby rofu, zaś ob 1918 rofu przeszli oni ob falcnbana starego bo 
nowego, przy starym falenbarzu pozostali leszcze Kusini w Polsce.

Jybji rachują lata swoje oO stworzenia świata. zaczynają oni rof 
swój 5685 o żachnie słońca 28 września 1924 r. 3 ê t on nablicz* 
bowym rofiem zwyczajnym, zawierającym w sobie 355 bni. 18 września 
1925 r. o zachobjie słońca zaczyna się ich rof 5686, ftóry jest równiej 
nabliczbowym rofiem zwyczajnym, zawierającym 355 bni.

■jtrabowic, Persowie, Turcy i inni wyznawcy wiary mahometań* 
sfiej rachują lata swoje ob uciecjfi Klabometa z ilteffi bo Klebyny, 
ftórą yibjret nazywają. zaczynają oni 2 sierpnia 1924 r. rof swój 
pospolity 1343 i 22 lipca 1925 r. rof swój przestępny 1344. pierw* 
szy rof ma 354, brugi 355 bni.

\



Cabela gtóttmycfy stPtąt rucfyomyct} 
bo rofu 1940.

Hof U)ielfa=
noc

tDniebo*
wstąp.
pańsfie

3esłanie
iDuclja

iw.
Uof tDielfas

noc

tUniebo=
wstąp.
Pańsfie

3esłanie
iDucba

iw.

1926 4 Fwiet. 13 maja 23 maja 1934 1 fwiet. 10 maja 20 c?erw.
1927 17 „ 26 „ 5 cjerw. 1935 21 „ 30 „ 9 „
1928 8 „ 17 „ 27 maja 1936 12 „ 21 „ 31 maja
1929 31 marca 9 „ 19 „ 1937 28 marca 6 „ 16 „
1930 20 fwiet. 29 „ t 8 cjerw. 1938 17 Fwiet. 26 „ 5 cjerw.
1931 5 „ 14 „ 24 maja 1939 9 18 „ 28 maja
1932 27 marca 5 „ 15 „ 1940 24 marca 2 „ 12 „
1933 16 fwiet. 25 „ 4 cjerw.

Planety.
Słonce jest 1,253,00 0 raty wigfsje i 333,470 rajy cigjs?e ob tiemi. 

Ksigiyc obiega jiemig to przeciągu 27 bni i 8 gobjin. (Dbbalenie jego ob 
?iemi wynosi 384,000 filo metrów. (Db jiemi jest Fsigjyc 50 ra?y mniejszy 
i 81 liejsjy. śrebnica }iemi wynosi 12,756 filometrów, jej irebnia obległoić 
ob słońca wynosi 149, najmn iejsta 146V2: anajwigfs?a l 5lV2 mil.filometrów.

Ctas obiertu iTaj= Srebrne Uaj* Wielfoić C*bjem=
ilatwa bofoła słońca mniejsze wigfsje noić

planety obbalenie ot* słońca planet w stosunfu
Cata bni w miljonacl) filom. bo ?iemi, jiemia =  1

itlcrfurY 88,0 46 58 70 0,053 0,056
IDeneca — 224,7 107 108 109 0,93 0.82
m ars 1 321,7 206 227 248 0,15 0,11
Oowist 11 314,8 7i38 775 813 1318 318
Saturn 29 166,5 1344 1424 1504 686 95
Uran 84 / 6,0 2731 2864 2996 62 " 15
Jteptun 164 280,0 4446 4487 4527 83 17



£of 1(925.
S  t y c 5 e ń. £ u t V- a v j e c.

£ieb?iela . . 4 11 18 25 1 8 15 22 1 8 15 22 29
ponie&jiałef . 5 12 19 26 2 9 16 23 2 9 16 23 30
TDtoref . . 6 13 20 27 3 10 17 24 3 10 17 24 31
śtoba . . . 7 14 21 28 4 11 18 25 4 11 18 25
<En»arteE . . 1 8 lf. 22 29 5 12 19 26 5 12 19 26
pi<jteF . . . 2 9 16 23 30 6 13 20 27 6 13 20 27
Sobota . . 3 10 17 24 31 7 14 21 28 7 14 21 28

K to i c c i e ń. m Ui £ ; e r to i e c.

Kieb?iela . . 5 12 19 26 3 10 17 24 31 7 14 21 28
Ponieb^iałcf . 6 13 20 27 4 i i 1825 1 8 15 22 29
tDtoref . . 7 14 21 28 5 12 19 26 2 9 16 23 30
Stoba . . . l 8 15 22 29 6 13 20127 3 10 17 24
Cwartef . . 2 9 16 23 30 7 14 21 28 4 11 18 25
piątet . . . 3 10 17 24 1 8 15 22 29 5 12 19 26
Sobota . . 4 11 18 25 2 9 16 23130 6 13 20 27

£ i p i e c. 5 c r p i e it. tD v ve s i c ń.

Uieb?iela . . 5' 12 19 26 .2 9 16 23 30 6 13 20 27
ponieb^iałer . 6 13 20 27 3 10 17 24 31 7| 14 21 28
Wtoret . . 7 14 ,21 28 4 11 18 25 1 8i 15 22 29
Sroba . . . 1 8 1-5 22 29 5 12 19 26 2 9 16 23 30
CwarteE . . 2 9 16 23 30 6 13 20 27 3 10 17 24
pięter . . . 3 10 17 24 31 7 14 21 28 4 lii 18 25
Sobota . . 4 11 18 25 1 8 15 22 29 5 12 19 26

P a i b 5 i e r n i E. C i s t 0 p a b. <£> r u b ? i c rt.

Kiebjiela . . 4 11 18 25 1 8 15 22 29 6 13 20 27
Poniefc^iałer . 5 12 19 26 2 9 16 23 30 7 14 21 28
WtoreE . . 6 13 20 27 3 10 17 24 1 8 15 22 29
Stoba . . . 7 14 21 28 4 11 18 25 2 9 16 23 30
C?t»artcE . . 1 8 15 22 29 5 12 19 26 3 10 17 24 31
pięteE . . . 2 9 16 23 30 6 K 20 27 4 11 18 25
Sobota . . 3 10 17 24 31 , 7 14 21 28 5 12 19 26



Cabeifa bo oblicsaniacsasu.
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Styczeń
i 1

— I 31 59 90 120 151 181 212 243 273 304 334
Kuty . . 334 — 28 59 89 120 150 181 212 242 273 303
SHamec . 3061 337 31 61 92 122 153 184 214 245 275
Kwiecień. 275* 306 334 — 30 61 91 122 153 183 214 244
Sttaj . . 245i 276- 304 335 31 61 92 123 153 184 214
dyertoicc . 214 245 273 304 334 — 30 62 92 122 153 183
Kipieć. . 184* 215! 243 274 304 335 — 31 62 92 123 153
Sierp cń. 153! 184| 212 243 273 304 334 — 31 61 92 122
tOnesień 122 153 181 212 243 273 303 334 — 30 61 91
pajbjiern. 92 123 151 182 212 243 273 304 335 — 31 60
Cistopab 61 92 120 151 181 212 243 273 304 334 —r 30
(5rubjień 31 62 90 121 151 182 212 243 274 304 335 —

Pt jy pomocy niniejszej ta beIfi mojna j łatroością oblicjyć, ile
bni jauncra przeciąg czasu miębzy Lwom a oznaczonemi Latami. 3 e5li 
bni miesięcy 5ą jebnafome, to trzeba ob najmy Lanego miesiąca w 1 =cj 
rubryce posuwać wprawo aj bo właściwej rubtyfi brugiecjo mic= 
siąca, i oLcaju obnajbuje się rezultat; jeśli Laty są  rójnc, to rojnicę 
trjeba objąć lub bobać; gby cbobji o ro t przestępny, to nalejy w lu= 
tym Lolicjyć l=cn Ljicń, gbyj tabclfa jest obliczona na ro t zwyczajny.

(D  c s a s t o .
IV fsięgacb astronomicznych i wyliczeniach ttaufowych przyjęto naogół 

c j a s  u n i a  c r s a l n y ,  czyli cjas śrebni cywilny tBteenwicbsfi, liczony 
ob Ob bo 24|> ob północy (Precnmicbsfiej. Kjas śrobtowo=europcj^fi 
równa się czasowi uniwersalnemu -j- 1 gobjina. Cjas wscbobnio*curo= 
pcjsfi równa się cjasoroi uniwersalnemu -f- 2 gobjiny. 5c3airY na V°^Y 
cie i na folejacl; jclajnycb w całych Kiemcjccb pofajują cjas śrobfomo* 
europejsfi. U) polsce na mocy ustawy sejmowej cjasem urjębomym 
ob 1 cjcrmca 1922 jest cjas śrobfowo=europejsfi. Cjas to niniejszym 
fałcnbarju starym jioycjajem obliczony jest pobług czasu starobawnego 
frólewieefiego, nic j a i  śrobfowo europejsfiego. Ułiebjy cjasem, poba* 
nym to falcnbarju, a czasem śtobfowo=europeisfim jest perona rojnica. 
V0 Królewcu nalejy obliczyć 22 minuty, to łDyiałboroie 21 minut, ro iTZi= 
fołajfacb 26 minut ro icibotfu i to (Olsztynie 22, to Sjcjytnie 24 min. 
to tDstrobjic 20 min., ob cjasu pobanego to tym faleitbarju, aby otrjy* 
mać cjas śrobfotoo=curopcjsfi.



S t Y C 3 £  ń ma o\ fcttt.
©ni Święta ©w. 0  5- ©bjawy

tygoS. i dni święte C .2^0 n g w. g. m. nieba

1. © obrażaniu Chrystusa. <EuF. 2. CeF. ©ab 3.
© 1 R 0 w y R o t 1m 8.241 3.44 $ wid.w sr.m.
P 2 “Zlbla, Seta 8.23 3.45 §  g. 1 rano
5 . 3 ©noeba ‘m 8.231 3.46
2. © w unastoi Jezus uczy w Fośctele CuF.2. £. K?ym.l2-

R. 4 ©ytusa 8.23 3,48 6 widz. ranFa=
P- 5 ©elesfora n 8.22 3.49 mi, ubywa
W. 6 © r 5 e c b K r ó l i U 8.22 3.50
5 . 7 3 ?ydora >•*& 8.21 3.52
© 8 pacyensa rt*6 8.21 3.53 ©  naj.od ziemi
P 9 Ju ljan a HUE 8.20 3.55
5 . 10 Paw ła ©wang. 8.20 3.56 © g. 4 rano

3. © weselu w Kamę ©ab Ja n  2. €. Rzym. 12.
R, 11 1 po 3 Król. yygin. 8.19 3,58 cf wtdt. do
P • 12 Reinholda t 8.18 3.59 północy
vo 13 Óilarego * 8.17 4.01
5 . 14 RZalacbjasza Iz 8.16 4.02
© 15 RZaurusa A 8.15 4.04
P- 16 Rtarcelego A 8.14 4.0b
5 . 17 Antoniego 8.13 4.08

4. © trędowatym i powietrz. rusz. RZa . 8. C. Rzym. 12.
R. 18 2 po 3 XXr. prysEi 8.12; 4.09 4 g. 1 rano
P- 19 Ferdynanda 8.11 4.11
IX). 20 Fabjana, Seb. 8.10| 4.13 % w Fońcu
5 . 21 HgniestFi 'Sm 8.09) 4.15 mieś. widt.ran.
© 22 XX)incentcgo ■%r 8.07 4.17
P 23 “alfonsa A 8.06 4.19 3  najbl. ziemi
5 . 24 ©ymoteusja A 8.04| 4.21 ©  g. 4 po poł.

5. © robotniFacb w winnicy. RZat. 29. £. 1. Kor. 9,
R. 25 3 po 3 Kr. R. paw ła X» 8.02 4.23 1) widz. rano.
P 26 poliFarpa x» 8.01 4.25 pnyb., wscb.
V0. 27 Ja n a  Chrzciciela 7.59 4.27 prted świtem
S. 28 K arusa A* 7.58 4,29
© 29 Zi^alcrjana Sm 7.56 4.31
p 30 Jldelgundy ‘m 7.55 4.33
5 . 131 3 uljana 7.53 4.35 ^  g. 6 po poł.

©Umiany 3 
i pow. święta 

jydowsFie

2=go styctnia 1 5. 
rano

p i e r w s z a  
ć wi e r ć

10=go 4 rano 
p e ł n i a

18=ęJo 1 g. rano 
o 5 1 a t n i a 

ć wi e r ć

24=go 4 g. po p o i 
n o w

31-go 6 g. po p o i 
p i e r w s z a  

ć a? i c r ć

tDedług 100=let= 
niego Falendarja: 
Stycjeń jacjyna 
się mrokami, od 
16=goumno wciq= 
gu FilFu dni, od 
20=go do 27=go 
śniejno, pogoda 

d^djysta i ?e śnie= 
giem i>0 fońca 

miesiąca.

1
l 2

©ług. dni 7 g. 20 m.
7 g. 39 m.
8 g. 06 m,

3=go stycjnia słońce najbliżej Remi 
24=go niewidzialne zaćmienie słońca.



Pr3Ył>omntertie na 5tyc3eń.
tD ? a g r o b ? i e. Kończyć młóctę ?bo?a i młócić fonic?ęnę. 

tD cicplęct) gob?inacb połubniowęcb pr?ewietr?ęć piamice lub los?ef. 
3bo?e c?Yści'ć, luft w grocbu i bobifu węgubić. Kasienic bo siewu 
wiosennego pr?ęgotowęwać. Kar?ęb?ia bo uprawę roli upor?ąbfować 
i naprawić. Uło?ęć plan obsiewów wioscnnęcb. powrósła bo ?niw 
ju? tera? wolnym c?asem fręcić. iDbać o frowę cielne i mlec?nc; cie= 
lęta grubniowe obsab?ić i bogląbać starannie; jałowi?nę jęwić os?c?ęb= 
nie. 3 nwcntar? poić ostała wobą i starać się, abY miał rucb, lec? na 
gołolcb? i w silne mro?Y nie wępus?c?ać. £)bać, o suclje, ciepłe po= 
mies?c?enie o c?Ystem powietr?u. Starać się, hę jałówfi ponab l^ ro E u  
stałę się frowami w pa?b?icrnifu. ponicwa? b?ień jest frótti, a pracY 
bla "foni mało, ujmuje sic im obroEu, 4—7 funtów na fonia wv'starc?a. 
0  ?rcbne flac?e bbać i ujęwać icf) tYlfo bo lefficb robót. Uwa?ać, bY 
omar?niętęcl; wcb?ibcł nie pafować foniom w pęsfi, bo falec?ą ję?ęf, 
t)rób ro?poc?Yna nieść jaja, tr?Ymać 30 ciepło i bawać mu ciepłą ?ęw= 
ność. Kawo? na gnojami ubijać po fa?bem WYr?uceniu i pr?esępęwać 
go marglcm, torfem lub ?iemią próclmic?ną. XX) obor?e gnój mics?ać, 
pr?efłabając tYlnY napr?ób i obwrotnie, albo pr?estawiając ?łobę. <5b?ie 
stoją stawY, gnojówfi, — nalc?ę ?imą lób porąbać i węwie?ć na łąfę. 
IDnewo na bubulec ciąć i ?wo?ić; w stYc?niu cięte jest najtrwals?e.

IX) p o i  u, Ka balcfie pola węwo?ić gnój sanną i na równęcf> 
polacb ?a wo?em ro?r?ucać,- a by pr?e? noc nie ?mar?ł na fupce. ©r?y= 
manie gnoju w małycl; fupfacl) a? bo wiosnę jest błębne, gby? wteby 
gnojówfa ? gnoju ?ostanie wypłufana i ?amiast gnoju ro?r?uca się na 
wiosnę suebą słomę; w miejscu, gb?ie lc?ały fupfi, ?bo?e wylęga, nie 
bając wębatfu ani słomę, ani ?iarna. Ka połaci; gór?Ystęcb lepiej wę= 
wo?onę obornif sfłabać w bu?e fupę na bt?cgacl; pól. X\upę tafie na* 
leję pr?cfłabać warstwami torfu lub ?icmi i tloc?vć mocno. 3 m gor?ej 
bęb?ie gnój ubitę, tern strata wicfs?a. © o?iminę bbać, sforupę lobo= 
wą na nici; Erus?ęć, wobę w c?asic obwiljy sprowab?ić ? pól, bró?bę 
wębicrać. XX)ęwo?ić na pola s?lam, wębranę w lecie lub popr?ebniej; 
?imę. TDapnować pola ugorowe lub te? pr?e?itac?one pob fonic?Ynę.

Pnysf ornia.
— Kłęby stęc?eń najostr?ejs?ę,
Cebę roc?ef najpłobniejs?ę.
— «3bę Ćr?ę Króle pogobą obbar?ą,
Kie ?asępiaj rantów, gospobar?u.
— 2lgnies?fa wępus?c?a sfowronfa ? mies?fa.
— Ka $rancis?fa pr?ęlatuje plis?fa.



£ U t V nta 28 n̂i.
Dni św ięta sC ^ • w. •) 5. 0 bjaivy

tygob. i bili śivięte X o
* g. 111. g. 111. nieba

6. 0 tvicloraficj roli. £uf. 8. £cf. 2. Kor. 12. Sj
«. 1 4 po 3 Kr. Sngiby n 7.51 4.37
P- 2 0 c j y s i .  p a n . ilt. n 7.49 4.39 $ niewibj.
U). 3 Slajeja n 7.48 4.41
3. 4 ©ilberta 7.46 4.43 C: nai.obucmi
€. 5 ■Jtgaty <•«£ 7.43 4.46
P- 6 -Doroty 7.41, 4.48
5. 7 Kysjarba %» 7.39 4.50

7. Je n is  opotoiaba metę stvo|q. £uf. 18. £. Kor. 13.
a. 8 Staroiapustna. K. 7.38 4.52 (V ct. 11 wiccy
P 9 Salomona t 7.36 4.54
vo. 10 Jerem jasja t 7.34 4.56 9 niewiby
5. 11 fustaebego 7.32' 4.58
£• 12 Seweryna 7.30 5.00 cf U’iby bo
P- 13 ^urfi "M’ 7.28' 5.02 północy
3- 14 ale niego 7.26; 5.64

8. 0 tuszeniu je n isa . lltar. 4. £. 2. Kor. 6.
a. 15 illiesopustna. $aus. 7.23 5.05
P 16 Ju liana 7.21 5.08 i[ g. 11 rano
w . 17 Konstantego W 7.19 5.10
5. 18 Konforbjana Om 7.17 5.12 w. rano 1 g.
£. 19 Sabiny 7.15 5.14
P 20 liritcbcrjusja A 7.13 5.16 3  najbl. jiemi
5. 21 (Blconory A 7.10; 5.19

9. 0 niewieście cbananejsfiej. m at. 15. £  1. Ces. 4.
a. 22 3apustna. p io traK . X» 7.08 5,21
P- 23 5erencjus?a x» 7.06 5.23 Q< g- 3 rano
u r 24 StUacicja ap. im 7.04! 5.25
5. 25 Popielec. U)iftoryna im 7.02| 5.27 \) wiby wbru*
t. 26 $clifsa im 6.59! 5.29 giej pot. nocy
P 27 Dyobota im 6.57! 5.31 •
5. 28 J u s tu sa n 6.54i 5.33

0bmiany $  
i poco. świięta 

śybowsfie

8=go 11 g. tuiec?. 
p c t n i a

16=go 11 g. rano 
o s t a t n i  a 

ć iv i e r ć

23=go 3 g. rano
11 ó  IV

IDebług 100=1 et- 
niego falen&arja: 
filtr ianyna się 
niepogodą i besj= 
qem,9=go i 10=go 
juj łabna pogoda, 
potniej 3 bni śnie= 
gi, następnie bar* 
b?o jimno, mowu 
mroiy,21=go paba 
i zastyga besjej, 
następnie p a 5 a 
śnieg, pójniej bar* 
b?o linino, bo 28* 

go niepogoba.

1
11
21

Dług. bni 8 g. 45 m.
9 g. 26 m. 

10 g. 09 m.
8*go lutego wibualne jaćmienie Esiciyca.



Pr3Ypomnt<mie na Cuty.
W >a<$t ot >?i c.  Kasiona czyścić. Do stajni zagląbać bacz* 

nic, bo Fiacie. i Frowy, i owce wyEle tu tym czasie robją. Klacz ?a- 
wc?asu fojfuć i obgrobzić FlatFą, .Frowic tej wygobne miejsce ttobić. 
Klacze zwyflc pomocy nic potrzebują, u Frów przeciwnie. (Bospobar; 
potuinien posiabać fsiąjecztę o pomocy przy porobię. U cieląt pilno* 
tuać pęptów ob zatajenia. Siara, czyli pierwsze mięto Frotuy, jest nie* 
zbebna cielęciu bo oczyszczenia prjetuobu z taF zwanej „smołFi". Krowy 
tuybajać sumiennie. Dbać o prosięta lutotue, Ftórc są najlepsze bo 
chowu. ©blicjyć ?apasy pasjy, gbyj pierwszy luty—śrobet zimy w 30= 
spobajcstwic. Ćetaj boprowabza się Flacje bo ogierów. ©neto baczyć, 
aby Flacz ob ogiera bo bomu prowabjono, a nie jejbjono na" iej, bo* 
prowabzenic bowiem staje się wteby bezowocne. ^inwentarzowi wszel* 
Eicmu starać się bostarczyć ruchu na świejem powietrzu. Drób w cic* 
ple trzymać, siemienia Fonopnego albo otos>iX prajonego na wieczór ba* 
wać, a nieść się bębnie obficie. (Bęsi w lutym zaczynają się nieść, wiec 
im przygotowywać nalcjy obpowiebnic gniajba. Itasabzić Fury na jaja, 
aby mieć FurczątFa na św. Józefa; im wcześniejsze, tern lepsze bo cf>o= 
wu i więcej za nic bostanic się pieniębzy. JajFa, bo wysiabywania prje* 
Znaczone, trzeba, trzymać w miejscu cl;łobnem, ale nie mrojnem i nie 
ujywać starszych nab bwutygobniowc.

VD p o i  u. (Bbyby upabł śnieg i utworzyła się na nim lobowa. 
sForupa, trzeba ją złamać —- bąbj to wałem Eolczastym, bąbj bronami 
tD obwili spuszczać wobę z pól. fta pola i łąFi rozsiać Fainit i to* 
masówtę, o ile niema bujyct) śniegów. Jlc mojności, Fończyć wywójFc 
gnoju, bo gby mrozy puszczą, trubno się na niejebno pole.

P r 3Y s f o tP ta .

— £uty stały, latem upały.
— JaF iltatta SosFa (Bromniczna zaświeci,
£0 wilt ob zagroby bo bomu poleci.
— Burze lutego brugiego bnia
IDsFazują na wiosnę nie z^aleFa;
*lle gby jasno 011 wznijbzte, a
Wiosna taF prębFo nie przyjbzie.
— © świętej Dorocie —
Wyschną chusty na płocie.
— Jejeli w święto piotra w lutym ciepło słujy,
Do WielFiej itocy zima czasy swe przebłujy.
— łttaciej zimę traci albo ją bogaci.
— Kieby luty, obuj człecze bługie buty.



2H  ct r  3 £ c  si ^m.
IDni

tYgot*.
św ięta  

i bni święte
*c •

o © w  
g. m

© ? •
g.m

©bjawY
nieba

©bmianY D 
i pow. święta 

ŚYÓowsfie
10. ' eui5 wYd[ania bjabła £uF. 11 £ef (Efej. 5.

R. 1 1 w. post. Konst. n 6.51 5.35 4
V 2 5Ymplicjus?a u 6.49 5.37 )  g. 1 po poł. 2=go 1 g. po poł. t
vo. 3 KunegunbY <■«& 6.46 5.39 p i c r w s  3 a
5 . 4 Ka^imierja r-SMT- 6.44 5.41 © naj. ot>$iemi ć w i e r ć
c . 5 Sr^crY fa %n 6.42 5.43
V 6 § r^ o lin a %n 6.39 5.45 § wib?. w foń
5. 7 ^elicYtY %n 6.37 5.47 mieś. V 2 gob? 10=go 3 g. po poł.

11 . 3e jus nafarmia 5000 lub^i. 0 an  6. £ef. KjYm. 5. p e ł n i a
a . 8 2 w. post. £ilemona t 6.34 5.49 9  niewibj.
P 9 Kan&Y^Y t 6.32 5.51
u>. 10 illafarego 6.30 5.52 (?) g. 3 po poł. 17=go 7 po g. poł. #
5. 11 U ojyhy 6.27 5.54 o s t a t n i a
<C. 12 iBr^egorja A 6.25 5.56 c f  ^acb. FrótCo ć w i e r ć  ;
V 13 (Ernesta 3 #* 6.21 5.58 pr^cb półn.
5 . 14 3ac5arjas^a 3 P 6.19 6 .00 i

12. (D Famienowaniu C|>rYStusa, 0an  8. £ef. 3\-b. 9. 24=go 3 g. po poł- d
R. 15 3 w. post. £ongina <8 6.16 6 .02 n ó w
V■ 16 CYtŶ Co. 6.14 6.04
w . 17 <5er'trubv 6 .12 6.06 §  g. 7 po poł. .
5 . 18 CwYla 6.09 6.08
C. 19 0 ó?efa A 6.06 6 .10 Dj. wito. rano tDcbług 1004et=
p . 20 Joachima A 6.04 6 .12 1 g. naj. jiemi niego Fałenbar^a:
5. 21 iDYtrYc5a X» 6.02 6.14 aiarjec 3ac?Y«a

13. ©  tuszeniu CbrYstusa. iltat. 4. £ .  2 . Kor. 6. się sutotoo, aj bo 
90^rfo 99z(to

R. 22 4 w. post. IDYtr. x> 5.59 6.16 ;wvfle rano prjYs
V 23 © otfrY ba 5.57 6.18 mro^Ci, bni ?aś
vo. 24 Konstantego 5.54 6 .20 ©  g. 3 po poł. po więfs-,ej cjęści
5 . 25 3 w i a s  t. p . itt. “m 5.52 6.21 pogobne i wesołe.
£. 26 5.49 6.24 t> wibi.cor.bł.,
P 27 Kuperta 5.47 6.26 wscl). w Fońcu
5 . 28 ©unstrama * * 5.44 6.28 m. o g. 91/2 w.

14. C|>rY5tU5 ucisja wiatr imorje iltat. 8. £ .  K?Ym. 13. lO^go marca 3Y=
R. 29 5 w. post. €>ibeona n 5.42 6.30 b?i obcbob^g
V 30 (Eustachego 5.39 6.32 purYm.
U l. 31 'Jtmosa <•*? 5.37 6.34

i iDług. bni 10 g. 44 m.
u 11 g. 27 tn. 21=go pocwteE wiosnY; porównanie
21 12 g. 12 m. bnia i nocY- i



Pr3Ył>omnteme na 2Ttar3ec.
U) j a $ r o b j i e. Ka śpichrju jboje cjęsto przerabiać. młócić 

łubin i czyścić. 3*cmniafi sabzenia ułożyć w sąsieEu, przerabiać 
i rozścielić w miejscu ciemnem, by przywiębły. Słomę i barłogi ob 
Eopców uprzątnąć. 3wierjęta linieją, czyścić je więc starannie i strjebj 
ob jajiębiett. lilacje stanowić ob jrebiąt, bobrje ?yt»ić. jrebiąt bo 
Zgrzanych tlacjy nie bopusjcjać. Koniom ob l*go marca bawać lepszy 
obrof. (DgierEi czteroletnie teraj się pofłaba. Krowę bobrje paść, gbyj 
nabiał w post potrzebny i bobrje płaci. Cielęta styczniowe obsabjać; 
bycjfi po 10 tygobniach, ciclicjEi po 7. © wsa wyborowego i siana 
bawać im juj w trzecim tygobniu. Hłarcowe jałosjEi zostawić bo cl;o* 
wu. Kury na jajach nasabjać: EurEi marcówEi są  najlepsze bo chowu. 
KacjEi i gęsi nie lubią w tym cjasie wysiabywać jajcE; Eury bujych, 
silnie upierzonych ras, a zwłaszcza Kochinchiny, mogą je zastąpić.

U) p o l u .  3*w?e bo siewu, nasiona inne, nawoję sztuczne — 
powinny lejeć gotowe. SEotupy śniegowe łamać, .śnieg tający prjegar* 
niać w rowach i przegonach-- Ka pole nie wchobzić wcześniej, bopóEi 
Eonie lgną, szczególniej, to jest wajne na rolach zwięzłych- Kole w jesieni 
Zorane, jaE tylEo mojna wjechać na pole, porównać broną lub na ljej= 
sjych ziemiach — włóFą. Kojwojić oborniE po polu z Eup, ułożonych 
w ciągu jimy, i wywozić pob jarzyny, przyorywać oborniE pob ziem5 
niaEi i bobiE. <5bjie sucho, bronować lucerniEi. Serabellę w jęto naj= 
lepiej wsiewać z Ery, wczesną wiosną. J e s t  wteby najpewniejsze. Kto 
ma siewniE rzębowy, niech 3° użyje bo zasiewu, sEoro tylEo mojna 
wjechać na pole. Kasienia żałować nie naleję i siać brylem 60—70 funt., 
a ręcznie 60 — 70 funt. na mórg. ittiesjanEi na zieloną pasję siać bo 
połowy cjerwca, stopniowo, co tybjień lub bwa, aby je Eolcjno mojna 
Eosić. S te rać  Eamicnie na Eonicjynach i rano pobcjas przymrojEów 
jwojić. Słabe Eonicjyny zasilić. Ś ^b ić  próbę j saletrą pob owies; 
ojiminy słabe jasilić gnojówEą łub saletrą, po  brogach spusjcjać 
wobę i jarównywać Eolcje i wyboje.

P i s k a n a .

— Jejcli na św. Kazimierza pogoba, to na jiemniaEi woba.
— illarjec jielony, niebobre plony.

— fta świętego Kajimierja wyjbjie sEowroneE z pob pierja.
— św ięty Jó jc f  pogobny, bębjie rocjeE urobny.

— po  SenebyEcie jwiej na role wnet jęcjmień, grochy i cebule.
— J u j  noc niEnie, a bjień bługi;
Cję w porjąbEu twoje pługi?

SpoEłabanej pola były,
By się teraj jnawojiły?
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"K w  i e  C t C 1t ma 30 bm.
©ni

tYgofc.
św ięta  

i Dni święte
śC . 

>o“£
©t».
g. m.

© ?■ 
g. m.

©bjawy
nieba

©Dmiany ^  
ip o a \ święta 

jyDowsEie
5.
C.
P-5.

1
2
3
4

Óugona
(TeoDo^i
Krystyna
?lmbrojcgo

%n

*

5.34
5.31
5.29
5.26

6.36
6.38
6.39 
6.41

$  g. 10 rano 
(najD. oD ?iemi) 
$ w. Er. w. na 
p. m.,pój.niew.

l=go 10 g. rano 
p i e r w s  ? a 

ć w i e r ć

9=go 5 g. rano 
p e ł n i a

16=go 1 g. rano 
o s  t a t n i a 

ć w i e r ć

23=go 4 g. rano 
n ó w

TOeDług 1004ct= 
niego falenDarja: 
tt) fwietniu Do 
10=go bywają 

prjymrojEi, pó$= 
niej łaDna pogoDa 
Do 23=go, następ* 
nie ?nowu sjrony 
i surowy c?as Do 
29=go, EicDy^acjy- 
na być pogoDnie.

3yD?i obd;oD}ą: 
l*s?e święto 

tOielfanocy 9=go 
Ewictnia, 2=gie 

10-go,7=mel5=go, 
i ostatnie 16=go 

Ewictnia.

15. © w ie c ie  Chrystusa Do Jcpo?ol. ntat. 21 £eE, $ilip. 2.

P-
V0.
5.
C.
P-
5.

5
6
7
8 
9

10
11

6 Kwietna
SyEstusa
Celestyna
©yonijjusja
U). £?w.  Ś lepego
U), p i a t .  ©aniela
Śermana

*
t

Ś%

4ó

5.24
5.21
5.19
5.16
5.14
5.11
5.09

6.43
6.45
6.47
6.49
6.51
6.52 
6.54

9 nicwiDj. 

©  g. 5 rano

16. © 5wajtt»YCl)a,5t, Cl;>p. Sllat. 16., 1C. 1. Kot. 5.
SI.
P-
IV.
5 .
£.
P-
5.

12
13
14
15
16
17
18

tO i e l E a n o c
tOielE. Justyna
©yburccgo
Kresccnta
Karyjjus^a
KuDolfa
glorjana

im
■%r
A
A<*-<X*
x»

5.07
5.04
5.02
5.00
4.57
4.55
4.53

6.56
6.58
7.00
7.02
7.04
7.06
7.08

3  najbl. jiemi

{[ g. 1 rano 
cT ^acl;. Erótfo 

prjcD półn.
17. © niewiernym ©omas^u. J a n  20. £. Ja n a  5.
ST.
P-
IV.
5.
£.
P-
5.

19
20 
21 
22
23
24
25

1 po TO. £ymona
IPiftora
Symeona
Emanuela
Jerzego
łłrgberta
SftarEa £wang.

Im

n
n

4.50
4.48
4.45
4.42
4.40
4.38
4.36

7.10
7.12
7.14
7.16
7.18
7.20
7.22

3J. ws. wsroD. 
mieś. po goD$.

2 rano 
© g. 4 rano

18. © Dobrym pasterzu. J a n  30, £ 1. piotr. 2.
SI.
P-
XV.
5.
£.

26
27
28
29
30

2 po U). Kletusa
K astora
1X>italcgo
CyDryfa
Joe^ucgo

>■«&
mg

5fe?

4.33
4.31
4.29
4.27
4.25

7.24
7.26
7.29
7.30 
7.32

t> wiD?. oD w- 
pr^c? całą noc

d  naj. oD^iemi

1 ©ług. Dni 13 g. 02 m. I 
11 13 g: 45 m.
21 i 14 g. 29 m.



Przypomnienie na Ifońecteń.
U) 5 a g r o b z i e. Klacze przy jrebaEacl) bobrze żywić. X\onic 

robocie ro?fuc i bbać lepiej o nie, bo linieją i są słabsze. Starszym 
Źrebiętom obcinać i nabierać Eopyta, taE samo racice u młobego bybła. 
łba pastwisEo nic naglić, gbyj tam jeszcze goto. łba bujnych pastwi* 
sEach łatwo o xx>?&gcie u bybła. 'Dobrze jest prjcb wypuszczeniem bać 
byblęciu trochę paszy i trzymać zrazu na pastwisEu niebługo, aj ?tvolna 
przywyEnie. U) śpichlerju ziarno przerabiać. ©patrzyć opielacje, Eosiar* 
Ei, grabiarEi, jniwiarEi. iDrób, mimo pójnej pory, nasabzać balej i wy* 
pcbjać go bo sabóro, bo tgpi bujo spabtego z brjcw i wyłającego z ?iemi 
robactwa. Szczepić mtobe brzeroEa, pobwiązywać winograb, pobcinać 
gałęzie, przcEopywać trawę, Etóra porasta oboE pni brzew owocowych 
łlbojna juj flancować sałatę, wysianą w inspettach, oraj siać w gruncie 
włoszczyznę, EuEur\'bzę, bób i t. p. prjY podcinaniu szparagów,'Etóre 
nieraz 1UŻ wscl;obzą, należy bacjYĆ, jeby nic uszEobzić forzeni.

tb  po l u .  SEupić wszystEic sił\’ robocze i sprzejajne Eoło 
uprawę’ roli i siewów wiosennych Siać należy, o ile tylEo mojna, 
siewnitiem. Sieje się w tym miesiącu micsjanEi pastewne, owies, jęcz= 
■mień, serabclc, Eoniczynę, łubin, wyEc, bobiE, marchew; sadzi się ziem* 
niaEi, a w Eońcu miesiąca i buraEi cuErowe oraz pastewne. 5*<J<;no do 
siewu brać jaE najlepsze. (BatunEi zitniniaEów, jeśli stare obmiany 
EiepsEo robzą. zmieniać. 3C siewem owsa się pośpieszać, bo pójny 
owies ziarna nie ba. Bronować pszenicę i Eoniczynę. iDo tego celu 
najlepiej nabajc się brona łąEówa, gbyj niszczy bobrze chwasty a psze* 
nicy nic uszEobji. iDo bronowania wybrać bzień ciepły, przeb deszczem. 
3 Eoniczyny pierwszoroczncj wygrabiać ściernisEo. Ua glinach barbjo 
bobrze sEutEuje pogipsowanie Eonicjyny. Supcrfosfat, ujywany pob 
wiosenne zasiewy, siać tuj przeb siewem. Słabsze zasiewy zasilać 
saletrą.

pr3Ysfomta.
— pierwszy Ewictnia bajów pletnia.
— łba S. Wojciecha, wołowa pociecha.

— ©by grzmi na Sw. Wojciecha, rośnie rolniEom pociecha.
— łba świętego łlbarEa pójny owies, a wczesna tatarEa.

— ©by w Eońcu Ewietnia beszcz rosi,
Błogosławieństwo polom przynosi.
— Kichy grzmi na goły las,
Bębzic bla rolniEów cięjEi czas.
— CzłowieE strzela, a pan Bóg Eulc nosi.

— Sucl;y Ewiccień, moEry maj,
Bębzie jytEo]jaEo gaj..
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V - 1 $ilipa i Ja fó b a %n 4.22 7.33 5  g- 5 rano
S. 2 •&tana?ego * 4.20 7.35 $ nicwib?.

19. (D prawbuwcm mobleniu się. J a n  16. Cef. J a f .  1.
n. 3 3 po tO. 3nal. Kr?. * 4.18 7.37 $  niewib?.
V- 4 $lorjana 4.15 7.39
U). 5 £>otl>arba A 4.14 7.41
5 . 6 J a n a  j p . /r4ŁJ 4.12 7.43
€. 7 tDircgo 3 P 4.10 7,44
V - 8 Stanisław a 4.08 7.46 ©  g. 3 po poł.
5 . 9 Hermesa 4.06 7.48

20. (D obietnicY Duclm Sw . J a n . 15. £ . 1. piotr. 4.
U. 10 4 po 10. t£pimacł>a 4.04 7.50
V ■ 11 iltam erta im 4.02 7.52 J) najbl. jiemi
XV. 12 panfracego im 4.00 7.54
5 . 13 Serwacego 3.59 7.56 ( f  wib?. wiec?.
€. 14 Sonifacego J k 3.57 7.58 ubywa
P- 15 Pof. Sw . Sofii x> 3.55 7.59 g. 7 rano
5 . 16 Óonorata X> 3.53 8.01
21 . J e ju s  mówi: Hlaluc? ‘o. J a n  16. Cef. p io tr 2.

8 . 17 5 po 10. J o b s ta im 3.51 8.02 3J. wscbobń w
V - 18 igrYfa I m 3.49 8.04 śrob. miesiąca
IX). 19 PotencY 3.48 8.06 po północy
5 . 20 ‘21 f w iii " m 3.46 8.07 .

C. 21 tOniebowst. óospic. n 3.45 8.09 1
P- 22 tgmila u 3.43 8.10 ® g. 5 po poł.
5 . 23 't)c?Yberjus?a u 3.42 8.12

22. tD obejiciu Chrystusa ob (Djca. J a n  16. £. J a f .  1.
8 . 24 6 po 10. JmanttY >•«& 3.40. 8.14
v . 25 Urbana <•#& 3.39 8.15
XD. 26 fgbwarba , 3.38 8.16 © naj. ob uemi
5 . 27 UebY 3.36 8.18 X) wibj. pr?e?
£. 28 tOilbelma 3fci 3.35’8.19 całą noc, w
V 29 UtafsYma t 3.33 8.21 pr?ec. ?e słońc.
5. 30 21nasta?cgo Ib 3.32 8.22 $ g. 9 wiec? t

(DbmianY 5  
ipOW. Święta 

jY^owsfie

23. <D 3esłaniu £>uc|>a Sw . J a n  14. £. IDjłej. 21post. 2.
8 , ; 3 1 | S w i ą t f i  p io tra  j | 3,311 8.23|

1 =go 5 ę$. rano 
p i c r t» 5 5 a 

ć u? i e r ć

8=go 3 g. po poł. 
p e ł n i a

15=go 7 g. rano 
o s t a t n i a  

ćwi e r ć .

n o w

p i e r w s z a
ć wi e r ć

niego falenarja: 
Utaj ?ac?Yna sic 
3=go grzmotem,

ani tr ? Y  &ni P°=

5 im no bo 29=go, 
pójniej pięCnie i 
pogobnie aj bo 
fońca miesiąca.

ŚY^?i obc^)ob?ą

maja, brugie 
30*go maja.

1 IDług. bni 15 g. 11 m.



Pr3Ył>ommenie na 2TTaj.
IX> 5 a g r o b 5 i e. źrebięta młobe przyzwyczajać bo czesania 

i c5Ŷ ?c?enia i postarać się bla nieb o jatą pas?? ?ielon^. Koniom 
obrotu nie obejmować. <8by barń zazieleniła sig nalejcie, bybło ib?ie 
na pastwisfo. 3<dening ?abaa>ać ostrożnie u> małych porcjach i baczyć, 
by nic bać zagrzanej. Szczególniej toszona po besjezu lub rosie, łatwo 
moje zaszfob?ić i wteby należy strjąść ją słomą lub sianem. pr?y* 
gotować zawczasu śrobfi przeciw wzbgciu. Koniczyna zielona jest tej 
bobra i jbrowa bla świń. (Dbsabzone cielęta farmie najlepszem, z Zes 
s?łego rotu ptzecljowanem sianem, z bobatfiem drutowanego owsa wra? 
Z siemieniem Inianem; młobszym z ^ w a ć  tej samą śrutę, ale ro?wie= 
bjioną t zupełnie słobfiem, zbieranem mletiem. (Ostatni c?as fastrowa* 
nia. świnie szczepić przeciw c z e r wo n c e .  Sboje na spichrzu pcje* 
wietrząc i przerabiać, gb?ie wołfi pofajują — wyprzątnąć zbóje, wsab?ić 
na parę bni fury, a gby jtij zicrrnta niema, wybielić wapnem z farbo* 
lem. Wywietrzyć, wyczyścić i obielić bubynfi inwentarstie. Komposty 
przerabiać; mojna na nich posab?ić bynie, ogórfi lub obsiać wyfą w mie* 
szańce z grochem i owsem.

W p o l u. (Dstatfi zasiewów, sabzenie burafów i pójnych ziem* 
niafów. Sieje się w tym miesiącu miesjanfi pastewne, gryfę, proso, 
maf, rjepaf na zielony nawo?. 3*emniafi, storo z«ezną z Z*emi wyła?ić, 
powlec, ibąc broną wfos r?ębów, gb?ie brafuje — bosabza się, i, sforo 
się zdEoncnią, pobsypuje saletrą w c?as suchy. Pchełfę fapuścianą na 
rojsabacl; tępić, przeciągając po zagonie besfą, osmarowaną z jebnej stro* 
ny smołą lub mazią. pcl;ełfi przylepiają się bo maji i giną. Kab?ą tej 
rozłojyć miębzy roślinami tataraf, zwany inaczej lepiccl;, jeby się ob pche* 
łef zabezpieczyć, pszenicę zbyt bujną zrzynać albo fosić, jeby nie wyle* 
gala, lub zwałfować na sucho głabfim, cicjfint wałfiem. Słabe oziminy 
Zasilać saletrą powtórnie, równiej owies i jęczmień, szczególniej owies, 
plewić pilnie z chwastów wszystfie pola, fosić osty i inne chwasty pr?y 
brogach i miebzach, z^nim ofwitną. Chrząszcze majowe zbierać i niszczyć. 
Pomyśleć o wapnowaniu i marglowaitiu pól. Uajwajniejsja tej w tym 
miesiącu robota folo uprawy ugorów.

Pr3Ystoir>ia,
— Ka pierwszy maja szron obiecuje hojny plon.
— Sw. 3<>fi« Etosy wywija.
— jjaf w maju zimno, to w stobole ciemno.

— iDeszczyf majowy i ł?y panny młobej niebługo trwają.
— Przyjbzie maj — resztę bybłu baj, a sam ?a piec uciefaj.

— illofry maj — rośnie jytfo jafo gaj.
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£  5 e  r  tt> i C C ina 50 bnt.
©ni św ięta =5 jś ©w. ©  5- ©bjawY ©bmiany ^

tYSofc. i imi święte ~ 0
nV£ g. m. g. m. nieba i pow. święta 

Żybowsfie
P- 1 STifobema 3.30 8-25 $ nicwibz-
U). 2 Sftarcelego 3.29 8-27
5 . 3 Crazma 3&P 3.28 8.28
C. 4 2lmbrojego 3.27 8.29 6=goog.l0 wiec?.
P- 5 © ptatusa W 3.27 8.30 p c ł n f  a
5 ’ 6 Rlaubjusza W 3.26 8.31 ©  g. 10 wiccz.

24. © rozmowie 0 c?u5a 5 STifob. 3 an  3. Ccf. Rz\’m* 11. 1 3=rto (t 9. no tioł
n. 7 ©rójcy św. Cufrec. 3.25 8.32 0 5 1 a t  n i a
P- 8 Sttebarba 3.25 8.34 3  najbl. ziemi ć w i e r ć
U). 9 Kolumbina A 3.24 8.34 Q w brugiej
5 . 10 ©iebuli A 3.24 8.35 połowiemics. 2l=go g. 8 rano
C. 11 R o j e  C i a 10. 15. X* 3.23 8.35 wibzt^ił. wiecz. n ó w
P- 12 Sazylcgo <xx> 3.23 8.36 pół gobziny
łr. 13 $elifuli im 3.22 8.37 $  g. 2 po pot.

25. © bogaczu i Cajarzu . Cuf. 16 *£. 1. 3an  4.- 29=go g. 11 rano
sr. 14 1 po ©r. św. Cliz. 3.22 8.38 p i e r w s z a
P- 15 TPitusa 3.22 8.39 cT niewibz- ć w i e r ć .
W. 16 Ju s tu sa 3.22 8.39
5 . 17 Rlcfsego “m 3.22 8.39
C. 18 Pauliny n 3.22 8.40
P 19 Prota n 3.22 8.40
5 . 20 Rafaela >•*£ 3.22 8.41 IPebług 100=let=

26. © owieczce zagubionej. Cuf. 15. £. 1. p io tr 5. niego falenbarza:
st. 21 2 po ©v. św. ©ercn. 3.22 8,41 ©  g. 8 rano Czerwiec zaczyna
P- 22 Słgrypina >■«< 3.22 8.41 się cl;ło&nemi ro=
tP '2 3 ©belftyby 3.22 8.41 ©naj.ob ziemi sami, później nic*
5 . 24 3 atta Chrzciciela %n 3.23 8.41 31 wibziany w pogoba, 9=goro=
C. 25 ftcbronji * 3.23 8.41 brugiej poło= sa, pięfitic i po=
P- 26 SUafscnta * 3.24 8.41 wic nocy gobnic ażbofońca
5 . 27 tPłabysław a t 3.24 8.41 miesiąca.
27. © żbźble u> ofu. Cuf 6. £ . RzYm 8.

ST. 28 3 po ©r. św. 0rcn. 3.25 8.41 j) g. 11 rano
P- 29 P  i 0 1 r a i P a w ł a A 3.25 8.41 1) wiŁ>z- prjeb
U). 30 Paw ła p . 3#> 3.26 8.41 północą

1 ©ług. buta 16 g. 55 ni. 1
11 17 g. 13 m. 22=go czerwca początef lata, najbłużsjY
21 17 g. 19 m. bzicn.



Pr5ypoinntcntc na C3criPtcc.
XX) z a 3 r o i> z i c. pamiętać o naócl;o&ząccm Iccic i przygotować 

bu&ynEi. ©patryc sąsieEi i Eomory. I)act>v poprawić, potynEować ścia* 
ny; strychy wyprzątnąć, polepy poprawić, boisEa wyrównać. 3rcwiÓo= 
wać wozy, brabiny i inne prjypjęóy jniwne. Jtarję&jia umywane prjy 
wiosennej uprawie, uporjąbEówać, opatrzyć Cicrat i młocarnię. (5nój na 
gnojowni równać bobrze, tiparbo ubeptywać, polewać gnojómEą lub 
Z bratu tejże wobą. 3m'otEi, postrujyny, wyEosjone i wyplewionc cl>wa= 
sty, bioto z bróg, stlamówfi z rowów, wysiewti z poślabów, tynfi 
Z  bubynEów i t. p. materiały — Eompostować.

Kisjcjyć gąsienice i t. p. ©bcinać gałgjie topoli i t. p. brjew na 
pas^c bla owiec. Xl)iębnącc Ene jiemniatów usuwać, ażeby nic zarażały 
órugicl). U) pasiefacl) omiatać często pajęczynę z uli. — XX) stawacl; 
łowić ryby cobziennie.

Jałowijnę jywić na pastwistu. UniEać pasania na moErabłacl), 
gbyż w czerwcu i lipcu najłatwiej bybło się jamotylicja. Krowom boj= 
nym zabaje się bo boju zieloną miesjanEę, aby przysporzyć mleEa.

U) po l u .  (Dbreblać zicmniaEi, EońsEi ?ąb, marchew i buraEi, 
saózoite tu rebliny. (DEopowijny motycjyć i, jeśli potrzeba, bać pob 
nie ostatiiią bawEę saletry. XX)ysiać resztę mieszanti na paszę Zieloną 
i łubin na przyoranie pob jarzyny. IX) Eoniczynacl) tępić grutownie Ea= 
nianEę. Koniczynę Eosić, gby zaczyna Ewitnąć, pamiętając, je h> tym 
czasie jest najsprawniejszą i najpożywniejszą. XX) pójne oziminy siać łu= 
bin na zielony pognój.

P ryskana.
— Ka święty 2lntoni, pierwsza się jagóóEa zapłoni.
— Jeśli święty piotr z świętym pawiem płaczą,
©0 lubcie przez tybzień słonEa nie zobaczą.
— św ięty J a n  — niesie malin bjban.
-7 Pan Jezus pyta świętego XX)ita:
święty XX)icie, Sute tam ziarno w życic?
Kie słyszę, panie, aż połowa ptactwa śpiewać przestanie.
Kiecl; się ptactwo uciszy, a XX)icio usłyszy.
—•’ Sta święty XX)it — połowa ptactwa — cyt...
— Czerwice temu się zieleni, Eto bo pracy sic nie leni.
— Ka ojczystej roli Sóg bobry pozwoli,
<5by Óołożysz trubu, boczeEas? się cubu.
— Przcó św. Janem o beszcz prosić trjcba,
Po św. Janie sam spabnie z nieba.



C t p t £ C ma bnl
©ni św ięta «c • ©w. © ? • ©bjawY

tY’gob. i bni święte ~ o
<o‘£ g.m. g.m. nieba

5 . 1 ©eobalba 'r4A,;i>‘ 3.271 8.40 $ niewib?.
£. 2 Kaw. pannY iTZarji <8 3.27 8.40
P 3 Korneliusza 3.28 8.39
5 . 4 UłrYfa % r 3.29 8.38
28 © spramiebliwości$arY?eus?ów.SUat.5.£ef.K?Yitt- 6.

K. 5 4 po ©r. iw . Anj. 3.30 8.38
P- 6 3?«i*3o £s 3.31 8.38 <S) g. 6 rano
IP. 7 łPilibalba A 3.32 8.37 3  najbl. ziemi
5 . 8 I\iljana X> 3.33 8.36 Q wib?.b.frót=
C. 9 CYrYla <*-<x> 3.34 8.35 Eo wieczorami
P- 10 7 braci ipiąc\’cl; im 3.35 8.35
5 . U Piusa im 3.36 8.34
29. Jmwać wiclEic, ale robotn. mało. Klat. 9. £. K?y»>- 6.

K, 12 5 po ©r. iw . 3ip. Im 3.37 8.33 § g. 11 wiec?.
P- 13 iUałgor?atY •m 3.39 8.32
XV. 14 ÓeniYfa "m 3.40 8.31 cT niewib?iaiiY
5 . 15 Ko?esłanie Apost. n 3.41 8.30
C. 16 IPaltera 3.43 8.28
P- 17 AleEsego h e 3.45 8.26
5 . 18 ^rYberYfa m 3.46 8.25

30. © fałs?Yw\'cb proroEacb. IMai. 7. £ . K?y»i- 8.
K. 19 6 po ©r. iw . Kuf. HE 3.48 8.24
P 20 *£ljas?a 3.49 8.22 ©  g. 11 wiec?.
XV. 21 prafsebY %» 3.50 8.21 nap ob ?iemi
5 . 22 illarji SKagbalenY * 3.52 8.20 Dj. wib?. prze?
c. 23 Apolinarego * 3.54 8.18 cala noc, w
P- 24 KrYSt\’na t 3.55 8.17 pr?ec. z« słońc.
5 . 25 3«fóba A 3.57 8.15

31 . © szafarzu niesprawiebl. ffuf. 16, £ . 1. Kor. 10.
a. 26 7 po ©r. iw . AnnY A 3.58 8.14 t> w. itb., w E.
P- 27 pantaleona 4.00; 8.12 mieś. o g. 101/2
w . 28 jnocentego ŚS 4.01 8.10 > g. 10 wiec?.
5 . 29 SCItartY 3 sp 4.031 8.09
C. 30 ©ibcona 4.051 8.07
P- 31 Amosa 4.06 8.0E

©bmianY 
i pow. iw ięta 

Ż\’bówsEie

6=go g. 6 rano 
p e ł n i a

12=go g. 11 wiec?- 
o s  t a t n i a 

ć wi e r ć

20=go g. 11 wiec?, 
nów

3 »• 
p i c r w s  z a 
ć wi e r ć

rOe&łuęJ 1004et* 
niego Ealenbar?a: 
ipiec ?ac?Yna się 

ob wielEicjj upa= 
łów, ?arówno w 
bjicń, jaf w nocy, 

prawie cobjień 
bur?a, częste poza* 
rY,łabnicbol2=go, 
następnie nicpo* 
goba iniecocf>łob= 
no z fces?c?cm, bo 

•28=go,'później 
bes?cz bo Eońca 

miesiąca.

'obcl^obzą 
Zburzenie 3 ero?o= 
limv 9=go lipca 

post.
©ług. bni 17 g. 13 m. 

16 g. 58 m. 
16 g. 31 m.

3*go lipca słońce najbatej ob ?iemi. 
20=go niewib?iałne ?aćmienie słońca.



Pr3Ypomntente na Ctpiec.
W z a g v o bz i e. iDbać o nawóz. 10 upały polewać go gno= 

jówEą lub cl;oćby wobą, U) bubynEacl) utrzymywać cl)łób, zaciemniając 
je prjeb mucl;ami, Etóre tępić należy, <8nój w oborze przesypywać 
warstwą sucl;ej ziemi lub miałem torfowym. Krowom bojnym, gby 
wracają z pastwisEa, z«^aie sig Eolejno: lucerng, jeili sig ją uprawia, 
foniczyng czerwoną z trawami, potem mieszanEi pastewne z grochu, wyEi 
i bobiEu, balcj: tatarEg i białą gorczycg, wreszcie brugi poEos Eoniczyny.

10 czasie upałów należy mieć pilną pięczg nab bybłem, aby miało 
bużo woby i rucl) na świeżem powietrzu, jniw nie należy rozpoczynać 
Za pójno, gbyż przestałe zi^no i słoma mniej mają wartości i bużo go 
ginie, tO tym czasie można rozpocząć zbiór bojrzałycj) owoców strącz* 
Eowycl).

Kależy zbierać cobziennie opabłe z brzew owoce i wypotmbować 
je na paszg lub zniszczyć, ażeby robaE nie wybostał sig z owocu, pob 
Eoniec miesiąca ocjEować brzema i róże. ponieważ brzewa owocowe 
potrzebują w tym czasie wiele wilgoci, trzeba Eoło brzew robić z«głgbie= 
nia i polewać wobą obficie, roje po oEwitnigciu przyciąć barbjo ErótEo.

U) po l u .  Kończyć z pocjątEiem miesiąca sianoEosy i zwózEg 
siana Eoniczynnego i łąEowego. Kończyć oEopywanie ziemniaEów i mo= 
tyczenie innycf) oEopowycl). Ugory czyścić z perzu. KoniczysEa po zbio= 
rze płytEo poborywać. lOywozić oborniE pob oziminy, aby bobrze sig 
wymieszał, z<wz z« wozem rozrzucać i przyorywać płytEo, aby mógł 
prgbEo przegnić. U) połowie lipca rozpoczynają sig żniwa, wigc nie go* 
bzi sig z niemi ociągać, lecz Z<*CHĆ Eoibg w porze właiciwej w oEresie 
t. zt». „żółtej bojrzałoici". II) Eajbym razie lepiej wczeiniej niż Za pój* 
no. Jeżeli zboże bosyć czyste, najlepiej jata) za fosą ie tx>iązać, a usta* 
wiać w t. z«>. „EószEi": stawia sig 9 snopów wEoło siebie, 10*ty obraca 
sig Etosem na bół i przyErywa gromabg. Jgczmień i owies ustawia sig 
w 5 snopów, a 6*tym przyErywa Eós?Eg. U) żniwact) poipiecl) foniecz* 
ny. Siły robocze — o ile sig ba — w jeben punEt gromabjić, aby robota 
rafnie postgpowała.

p r 3Y s ł o t t ń a .
— Uawiebzenie STCatfi Bosfiej — już sig c^ylą cigżEie EłosEi.

— Siebmiu braci przepowiaba, ile bni pogoba.
— tO lipcu Ełos sig Eorzy, Ż< niesie bar Boży,
Który prosto stoi, to z pustoty swojej.
— 5Xa iw. Eliasza z nowego wrzątfu pasza.
— Jafi Jatób bo połubnia, taEa też Z*ma bo grubnia;
Ja fi Jafób po połubniu, taEa też ?ima po grubniu.
— (Db iwigtej 2łnEi, c^łobne wieczory i poranEi.



S i e r p i e ń  ma 5t bni.
£>ni

tY$ob.
św ięta  

i bili .święte fO S=
©w. 
3- m.

© ?.
3.m.

©bjawY
nieba

©bmianY ^  
i pow. święta 

jębowsEic
3  | 1 pio tra  w oEowacł) im 4.08 8.03 £ niewibj.

4=30 3. 1 po poł. 
p e ł n i a

11=30 3.11 rano 
0 s  t a t n i a 

ć w i e r ć

19=30 3-3 po poł. 
n ó w

27=3o 3. 6 rano 
p i e r w s?  a 

ć wi e r ć .

P?cbłu3 100=let= 
nie3o Ealenbar^a: 
U) sierpniu ranEi 
m3liste, bni pięE= 
ne i po3obne, 30== 
, ręco bo Eońca 

"miesiąca.

32. © jburjeńiu Jero^olintY. £uE. 19, £cE. 1. Kor. 12.
R. 
P-
V0.
S. 
a:.
P-
5 .

2
3
4
5
6
7
8

8 po Cr. św. porc.
5nal. św. S?c?epana
Perpetui
©ominifa
Prjem. £l;r. pana
©onata
£ar^usa

im
A*
jłv
X»<*-<x»
im

4.10
4.11 
4.13
4.16
4.17 
4.19 
4.21

8.02
8.00
7.58
7.55
7.53
7.51
7.49

3  najbl. ?iemi 
©  5-1 po poł.

9 wibj. barbjo 
ErótEo wieq.

33. © ^arYieusju * celnłfu. £uE. 18. £. 1. Kor. 15.
R.
P-
V0.
5 .
C.
P-
5 .

9
10
11
12
13
14
15

9 po Cr. św. Kom.
tDawrjYńca
Rufina
Cobjasja
óipolita
iBu^cbjusja
W  n i e b w ?. p . itl.

“m
n
n
n
<■ #6
»«e

4.23
4.25
4.26 
4.28 
4.30 
4.32 
4.34

7.47
7.45
7.43
7.41
7.39
7.37
7.34

3. 11 rano 

cf niewib?.

34. © (Jłucl)Yro i nientYm. Słlar. 7. £ . 2. Koj. 3.
R.
P-
tO.
5 .
C.
P-
5 .

16
17
18
19
20 
21 
22

10 po Cr.św. Uocfm
JuijannY
TŁęJapita
iUariamiY
Sernljarba
Joannę
$iliberta

% *

% *
*
**

A

4.36
4.38
4.40
4.42
4.43 
4.45 
4.47

7.32
7.29
7.27
7.25
7.23
7.20
7.18

© naj.ob^iemi

©  3- 3 po poł.

9j. ?acl;. w śr. 
po 3. l=ej rano

35. © SamarYtaninie i £ewicie. £ u C. 10. £. ©al. 3.
R.
P-
W.
5 .
£.
P-
5 .

23
24
25
26
27
28 
29

11 po Cr. św. 3acf>.
Bartłomieja
£ubwiEa
Samuela
Rufusa
TlucjustYna
Ścięcie św. J a n a

*łBp

im
iŚ!r

4.49
4.50 
4.52 
4.54 
4.56
4.58
4.59

7.16
7.13
7.11
7.08
7.06
7.04
7.01

f> wibj.ErótEo 
po jaci).słońca

5  j .6  rano

36. © gęsięc iu  trębowatYcl). £uE. 17. £. ©al. 5.
R.
P-

30
31

12 po Cr. św . Benj. 
RebeEi

As,
As,

5.01
5.04

6.59
6.56

1
11
21

2Dłuct. bni 15 <t. 55 m.
15 3. 17 m. 
14 3. 35 m.

4=30 sierpnia niewibjialne jaćmienie 
EsięjYca.



Pt*5YPomnteme na Sierpień.
V0 z a g r o b ? i e. tławozY sztuczne bo jesiennYcl) siewów spro= 

wabzić. 3bc>że na siew 5 Eortcem miesiąca po w\’poceniu młócić i c?y= 
icić. 3ęto 3 tęgobnie, pszenica błużej się poci. U) razie zamierzonej 
jmianY ziarna bo siewu, to ostatni cjas tera? je zamówić. Konie paić 
bobrze; pamiętać o Euracl), bY niosłY jaja. Ja ja  sierpniowe najlepsze 
bo przechowania. iDbać o oborniE, przerabiać EompostY-

tłie zaniebb\’wać polewania brzeweE owocowYcj), iwicjo sabzon\’cl), 
oraz bals^ego obierania opabłęcl) owoców. U) razie potrjebY pobpicrać 
ęjałgjie brzew owocowych. przy młobYcf) brzewEach wyrastają na pniu 
lub u toczenia młobe obroile, Etóre należy starannie ucinać.

W po l u .  prowabjić jbiór plonów i wyschnięte zwozić: po 
ufońcjeniu sprytu żYta i pszenicy zabrać się bo zbioru jęczmienia, owsa, 
tatarEi, grochu i soczewicy, jest to jeben 5 najpoważniejszej) i najcięż= 
szych miesięcY bla rolniEa. iłależy się wystrzegać aby nie ?atx>ie?ć bo 
stobołY zbo?a wilgotnego lub moErego, gbyż niepowetowane sjEoby mo* 
gą z tego wyniEnąć. SciernisEa w balszym ciągu poborywać i nie po= 
Zwolić im zasychać. tła poborywEacl) siać rzepę iciernisEową lub mie* 
szanEi na paszę, albo łubin na zielony nawóz. 3iemniaEi i buraEi na zie* 
lonych nawozacl) tobzą barbzo bobrze i jest to najtańsze pognojenie. 
pasza zai zaosjcjebzi suchej Sarmy na jesieni. Kainit i żużle bobrze jest 
obrazu na icierń rozsiać, ptzYorać płytEo. £ubin pob ŻYio prjYorać. 
Pob Eoniec miesiąca role z przYoranYtn oborniEiem, również po strącz= 
Eowych i Eoniczynacl), można już orać pob siew, bY rola miała czas 
osiąić. Kto cl)ce mieć paszę zieloną wczesną wiosną, nieci) posicje 
mieszanEę ozimą, złożoną z coyti piasEowej (grochalu) z ŻYłem lub ps?e* 
nicą. tła mórg magbebursEi wysiewa się 55 — 60 funt. grocl;olu 
i 30 — 40 funt. żyta lub pszcnicY. Już w maju mieszanEa ta WYba 
bobrY poEos zielonej paszy.

Pr3Y5lotr>ta.
— tła iw. ŚDominiE EopY Z pola mYE, mYE, mYE.
— Ha pańsEie przemienienie lepsze gospobarja mienie.
— tła iwięt\’ Wawrzyniec baje Eapusta wieniec.
— Wawrzyniec — pr?ez pola goiciniec.
— tła  iw . Wawrzyniec orzech jaE WYrębieniec.

— 5Do tlłarji Wniebowstąpienia miej w stobolc połowę mienia.
— po sutym Bartłomieju z EwartY beszeju miara błota.
— tła iw. Bartłomiej imiało żYto siej.
— Susza na Bartłomieja, mroźnej zimy nabzieja.
— Przez przyczynę Wawrzyńca męczenniEa,
•Clwoń, Boże, pszczółEi ob szEobniEa.



r 3 e s i e ń ma 30 fcrtt.
©ni św ięta ©w. ©  ?• ©bjawy

tygoó. i bni święte ^ 0
g. m. g. m. nieba

to. 1 Oójicgo x> 5.06 6.53 3  najbl. ?iemi
5. 2 Clpiba x> 5.07 6.51 ©  g. 9 wiec?.
t . 3 $eby im 5.09 6.48
P • 4 Kloj?es?a 5.11 6.46 $ wib?.w śr.
5. 5 Katanacla “m 5.13 6.44 mies.ranf.fr.
37. © mamonie. Klat. 6. £ef. (Bal. 5.
K. 6 13 po Cr. św. 3«cl). 5.15 6.41 $ wib?. barb?o
P- 7 Keginy 5.17 6.39 frótfo wiec?.
to. 8 K a r  ob?.  p.  KI. n 5.18 6.36
5. 9 Sergjus?a u 5.20 6.34
<£• 10 Salwjus?a 5.22 6.31 (f g. 2 rano
P ■11 Pafnucego^ *«*& 5.24 6.29
5. 12 Cobjas?a 5.25 6.26
38. © młob?ieńcu ? Kain. £uf. 7. £ . tf*fe?. 3.
K. 13 14 po Cr. św . Klat. 5.27 6.24 ©naj.ob?icmi
P- 14 pobwy?s?cnie'Kr?y?a %n 5.29 6.21
IV. 15 Konstancji t 5.31 6.18 cf niewib?.
5. 16 (Eufemji 5.33 6.15
<t. 17 5ucl)e bni. Eambert. A 5.34 6.13
P- 18 Kletobcgo A 5.35 6.10 © g. 6 rano
5. 19 Januarego A 5.38 6.08
39. © narow ieniu opuchłego. Cuf. 14. £. *fej. 4.
K. 20 15 po Cr. św . Kan. 3#> 5.41 6.05 3J:?acbob. pó?*
P- 21 Klateus?a iHwang. 3»'ł 5.42 6.03 nym wiec?or.
to. 22 Klauryccgo W 5.44 6.00 córa? wc?eśn.
5. 23 Sinusa 5.46 6.58
a:. 24 poc?. J a n a ‘‘im 5.481 6.55
P- 25 Kleofana 5.50 6.53 ^  g. 1 po poł.
5 . 26 Cstcry A 5.52 6.50

©bmiany ^  
ipow. święta 

?ybowsfie

40. © najpr?ebniejs?em pr?yfa?amu. Klat.22. £.1. K or.l.
K. 27 16 po Cr. św . Ko?. A 5.53 5.48 ł) w fońcu m.
P- 28 tOacława A 5.55 5,45 ?nifa
to . 29 Klicljała X» 5.57 5.43
s. 30 Óietonima x» 5.59 5.40 3  najbl. ?iemi

2=go 9 wiec?,
p e ł n i a

10=go g. 2 rano 
o 5 1 a t n i a 

ć wi e r ć
18=go g. 6 rano 

nów
22=go g. 1 po poł. 

p i c r w s ? a 
ć wi e r ć

tDebług 1004ct= 
niego falenar?a: 
wr?esicń ?ac?yna 
sic wspaniały, 

picfną pogobą bo 
13=go, w ftórym 

to bniu nieco ?im= 
no i c?as jesienny, 
następnie wfrót- 
ce pogobnie, bo 
28=go, fieby na* 

staje słota.

Śyóji obcl;ob?ą 
Kowy Kof 5686 
18=go wr?eśnia;

beugic święto 
20=go,święto©c= 
balji (? postem) 

21=go; święto 
pojebnania28=go 

września.

1
11
21

©ług. bni 13
13
12

«•
3-
S-

07
21

m.
m.
m.

23=go września poc?c?tef jesieni, porówna* 
nie nocy ? bniem.



Pr3Ył>omtente na n ie s ie ń .
U) j a ej r o bj  i c. przygotowywać miejsce na Eopce j oEopowe* 

mi. Cocl)Y i piwnice wyprjątnąć, wyczyścić, wywietrzyć, wydymić, aby 
zniszczyć owady i jarajEi. poprawić budynEi, szczególniej bacl;y. — 
U) dalszym ciągu zbóje bo sienni czyścić i młócić.

Jeśli w ’ gospodarstwie ofaje się, je jest niedostateczna ilość 
gnoju i fompostu, mojna użyć nawozu sztucznego; mącjEa Eościana jest 
bardzo dobrym środEiem do uprawy roli. U) czasie sprzyjającej po­
gody, mojna jacjąc fopać wczesne ziemniaEi: oczyszczać i przewietrzać 
piwnice, przeznaczone na chowanie jarzyn i jiemniaEów. Na pocjątEu 
tego miesiąca mojna jeszcze podcinać drjewEa owocowe, jeżeli to w sierp* 
niu zaniedbane zostało, jaś przy Eońcu rozpocząć sadzenie taEowycł); 
przed wycięciem z ?iemi liście poobcinać i uważać, jeby Eorzenie nic były 
Zbyt długo wystawione na działanie powietrza, co bardzo szEodliwic 
wpływa na drzewo.

U) p o l u .  (Oziminy siać w odleżała rolę. 3 nawojów sjtucz* 
nycł) — żu?lc wysiewa się na parę tygodni prjed siewem ziarna, super* 
fosfat tuj p^jed siewem — i jabronowuje. Wystrzegać się zarówno 
Zbyt wejesnego jaE i zbyt pójnego siewu. Najsłabsze pola zasiewa się 
najwcześniej. Cam, gdzie panują sjEodliwc mucl;y, lepszy siew pój* 
niejszy.

Na gruntach żV5nYcż) pewniejszy siew rjabsjy, lżejsze ziemie obsie* 
wa się gęściej. Jm  pójnicj się sieje, tern siać trjeba gęściej, bo się 
ojimina nie rojEtjewi, a dujo jiaru z powodu jimna nic poEicłEujc. po 
Zasiewie pola brójdjić i dawać w nici; prjegony, ziemię wyrzuconą 
Z brójd rojgrabić, by ^ianta nią grubo nie naErywać. 3ac?ąe Eopanie 
ZiemniaEów, szczególniej tam, gdzie siew prjycl;odji, a w Eońcu miesiąca 
Eopanie buraEów cuErowycl).

Pr3ysbtPta.
— Prjed poczęciem Jana, noc je bniem zrównana.
— U) djiewicy cnej STCarji Narodzenie
Nic jest ja prędEie ni japójne sienie.

— iftateusja, weseli się Eajda busja,
Bo wsjystEie zbiory jwoją do obory.

— Po świętym Ntateusju nie cl;obji się w Eapelusju.
— pogoda na Sw. iNatcusja cztery niedziel się nie rusja.
— Sajdrość jest niby rów, Eto w nią wpadł—bywaj jbrów.
— (Bdy prjed NTicl;ałem jasna noc, nastąpi jimy ostra moc;
2llc jaś desjeje rniclmłowe sprawią w jimie powictrje jdrowe.

— (Bdy noc jasna na Ńlicljała, to nastąpi jima trwała.
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P a p i e r n i !  ma 5\ bnl
©ni św ięta ŚW • ©to. ©?■ ©bjatOY ©bmiaitY j)

i bni święte X 0
g.m. S-m. nieba i poto. święta 

jYboiostie
£. 1 Kemigjusza im 6.01 5.38 $ nictoib}. 2=cto et. 7 rano
P 2 $olłraba 6.02 5.36 ©  et 7 rano O 0

p e ł n i a5 . 3 tiwalba 6.03 5.33
9=go g. 8 wiec?.

c, t a t tt i a41 . (D powietrzem rus^onYm. łKat. 9. £ct. (fifej. 4.
U. 4 17 po ©r.św. $ranc. 6.08 5.31 $  wibz. b.frót= ć to i e r ć
P ■ 5 piacęba n 6.06 5.28 to wieczorem
w . 6 mobestę n 6.11 5.25 17=go g. 7 wiecz.
5 . 7 SYmeona ! * 6.13 5.22 tt ó to
£. 8 ©Yonizego >■«& 6.15 5.20 24=go g. 8 wiecz.
P 9 ©crcona 6.16 5.17 §  g. 8 wiecz. p i e r w s z a
s . 10 Surcbarba %* 6.18 5.15 ć w i e r ć
42. Błogosławieństwo C^rYstęsowe. łKat. 5. £ . (Bal. 5. 31 sito rt 7 rniert.

R, 11 18 po ©r. św. ©erm. 6.20 5.13 © naj.ob ziemi p e ł n i a
P- 12 łltasYmiljana * 6.22 5.10
UJ. 13 Kolomona 6.24 5.08 UJebłttg 1004et=
5. 14 KaliEsta * 6.26 5.06 cT nictoi&jiam' niego Ealenbarja:
£. 15 Jabw igi 6.28 5.03 pajbtierniE ro?=
P- 16 ©awła 6.29 5.01 poczną się słotą,
5. 17 Óeronę 3»> 6.31 4.59 ©  g. 7 wiecz. 10=go bo l7=go

43. © 5vnie bwor^an. Erólewst. J a n  4. £. *irfc?. 6. sjrottY, następnie
R. 18 19 po ©r. 50). £uE. 6.33 4.56 9[ wibz. wiecz- jeben pięfitY bjicn
P 19 pio tra  z 2U„ p d . <8 6.35 4.54 coraj Erócej letni, 25=go ?itn-
U). 20 UJenbalinY 6.37 4.52 no, później ?notou
5. 21 Urszuli <8 6.39 4.49 piętna pogoba,ob
C. 22 Korbuli 'im 6.41 4.47 27=g0 bo 30=go
P- 23 SewerYtta im 6.43 4.45 bóść tintno.
5. 24 Salomei A 6.45 4.43 )  5. 8 wiec?. Avb;i obr.bobta

44 © słu&je złośliwYm. m at. 18. £. Silip. 1. l=s?ei2=gic świę*
R. 25 20 po ©r. św. Kr. A 6.47 4.41 3  najbl.jiemi to KucjcE 3=go i
P- 26 (ficoarYsta <*-<x> 6.50 4.38 4=gopa5bjicrnifa,
UJ. 27 Jonatana X* 6.52 4.35 ^  nietoi&j. Sioięto palniotoe
5 . 28 S?Ym<ma i JubY 1m 6.54 4.33 9=go, Eoniec Ku=
C. 29 itarcY?a im 6.56 4.31 czeE 10=go, Ka=
P- 30 Senobji 6.58 4.29 bóść nab jaEonem
5 . |31 Sto. Keformacji 7.00 4.27 ©  (!t- 7 wiec? ll=go pajbjient.
1 ©łuct. bni 11 g. 37 m.j
11 10 g. 53 m.l
21 10 g. 10 m.|



P**5YP°rnntente na Paś^tcrnif.
U) 5 a ^ r  o b z ł e. Jrobić obracłjuneE japasón? paszy, piania 

i t. b., aby starczyły bo nowego żniwa. XX>yznaczyć bjiennę bawEy na 
sjtufc inwentarza. Ócicli paszy bratnie, a boEupić nic można, to lepiej 
sprzedać jebnę lub bwie sztuEi, a resztę bobrze żywić. Ka zimowę Ear= 
mc przecl;ob?ić powoli. XX)szelEę pielonej paszy, ftórej bosuszyć nie 
można, fisić w bolach, wszelEie yxś brniecie i obpabti, nieużyteczne na 
sfarmicnie, fompostować. SubynEi na zimy opatrywać. iDrzewo na 
opal szytować. Kopce z ofopowemi zrewibować, moErę słomy usunąć, 
Zastąpić suebą i ta t ziemię ofryć, aby już nie mogły zmoEnęć, zostaw 
wiajęc jcbnaE grzbiet Eopca nie oEryty,* zabezpieczony ob besjezu, ale 
wilgoci bojwalający parować.

Kierogacijny. przeznaczona na tuczenie, Earmić bobrze i obficie. — 
XX) tym miesięcu wiytsja wiyc ilość owoców bojrzewa, należy zatem 
Zbjęć je ostrożne z brjcw i umieścić na słomie w piwnicy lub w su* 
ebem miejscu i ob czasu bo cjasu ptzeglębać, obbziclając nabpsute ob 
Zbtowycł). przesabzić ErzaEi owocowe, gby liście opabną i przetopać 
Ziemiy oEoło brzew, aby wyniszczyć poczwarEi szEobliwycl; owabów, 
Etóre, wyrzucone na powierzamy, ginę tym sposobem.

XX) p o l u .  X\ończyć Eopanie zicmniaEów, buratów i innych oEo* 
powycb- Sronować zicmniaczysEa, oczyszczając je ze z<JmlYcb ziemnia * 
Eów, łytów i chwastów. Kesjty oborniEa wywozić. ©rać zicmniaczysEa, 
łubinisEa i buraczysEa. ©rEi zostawić w ostrej sEibie, prócz 
Etóre w zimie maję być nawożone gnojem, ©patrzyć jeszcze raz bróz* 
by na ojimach i Eoniczynach- Kole zaopatrywać wodnicami, rowy obpły* 
wowe powyczyszczać.

Pr3vstoiPta.
— X© świytego ©awła suchy bzień
Suche też lato, sucha jesień.
— XX) świytego ©awła Erowy bo chlewa.
— iltiesięc pażbziebrny marca obraz wierny.
— Ka sEbwarba jesień twarba.
— Ka świytego ĆuEa schowaj pług i włóEa.
— Swiyta Xtrszula — perły rozsnuła,
iltiesięc wiebjiał, nie powiedział,
Słońce wstało — pozbierało.
— Swiyta Xlrszula i Korbula bzicci bo pieca przytula.
— Szymona i 3uby wszystEo już bo budy,
pozbierali, pochowali pilne nasje luby;
Ceniwemu, nie pilnemu poscl;nę grube uby.



£ i S t O p a b tna 50 b n l

-■Dni św ięta  
i bni iwigte

śC * ©w. 
3- m.

© 5- 
3- m.

©bjawy
nieba

©bmiany 3) 
ipow. iwięta 

Żybowsfie
45. © monecie czynszowej. Mat. 22. £e£. $Uip. 3.

8=30 3.4 po poi. 
o s t a t n i a  

ć w i e r ć

16=30 3. 8 rano 
n ó w

23=3o 3. 3 rano 
p i e r w s  z a 

ć w i e r ć .

30=3oo3.10rano
p e ł n i a

VDebłu3 100=lct= 
nie3o falcnbarza: 
£istopab zimny, 
ale bo popołub= 
nia 10=30 przc= 
ważnie i łabny i 

ciepły, 11Jz«czy= 
na się niepo3oba 
Ze m3łami i besz= 
czem, bo 13=3o, 
fieby mroźno bo 
30=30, popołub= 
niu przyiwieca 

słońce.

x.
P-vo.
5.
C.
P-
5-

1
2
3
4
5
6 
7

2ip .C .i.U )szyst.iw . 
IPszyst. &usj Óen. 
Sylwji 
ifimcryfa
5ac^arjasz« i (filjb.
£conarba
£nc(;clberta

n
n
n

%n

7.01
7.03
7.05
7.07
7.09
7.11
7.13

4.25
4.23
4.21
4.19
4.17
4.15
4.13

$ nicwibz. 

(£ naj. ob ziemi
46. © seacie weselnej. Mat. 22. £ . ©fe?. 5.

X.
Vxv.
5.
t .
P
5.

8
9

10
11
12
13
14

22 po Cr. iw . £eop.
Ceobora
Marcina p .
Marcina Ś.
Kuniberta
Sryfsjusta
£ewina

*
*
A

7.15
7.17
7.20
7.22
7.24
7.26
7.28

4.11
4.09
4.07
4.05
4.04
4.02
4.01

ą 3. 4popo ł.

$  wibz. b.frót= 
fo wiccz.

47. © córce ^airusowcj. Mat. 9. £. Kol. 1.
X.
P-
XV.
5.
C.
P-
5.

15
16
17
18
19
20 
21

23 po Cr. iw . £eop.
©tomara
Cuctcniusza
2lbona
CIŻbicty
Cbmunba
©fiar. Marji panny

3S>

im
iim
jłV
A

7.29
7.31
7.33
7.35
7.37
7.39
7.41

3.59
3.57
3.56
3.54
3.53
3.52
3.50

© 3 .8  rano 
cfw  tcu. mieś. 
Crót. wibz. ran. 
3  najbl. ziemi

48. © obrzybliw. spustoszeniu. Mat. 24. £ . l.C es . 4.
X.
P-
V0.
5.
{.
P-
5.

22
23
24
25
26
27
28

24 po Cr. iw . Cecylji
Klemensa
<ll)ryzo$.
Katarzyny
Konraba
Jonatana
M answeta

X><*■«x>
im
Im
"m
"m

7.43
7.45
7.47
7.49
7.51
7.52 
7.54

3.49
3.48
3.47
3.45
3.43
3.42
3.41

5  ((. 3 rano 
2J wibz. t»iecz. 
3 bo 2 3obzin 
1j w spojeniu 
je sł. i niewib.

49. (!3 bziesięciu pamtacf). Mat. 25. £ . 2. p io tr 3.
X.
P-

29
30

21 b w e n t Koetjo 
2lnbrjeja

n
n

7.56
7.57

3.40
3.40 ©  3. 10 rano

1 ©łu3. bnia 9 3. 24 m.
11 8 3. 43 m.
21 8 3. 09 m. \



prsYpotrtntente na Cistopab.
U) z a g r  o b z i e. 3 ^ 6  na śpicblerzu przerabiać. 3iemię naoEoło 

Eopców przyEryć łacinami, aby nie zamarzła. 3 nastaniem mrozów, naj* 
później to połowic tego miesiąca, oEtyć Eopce na zimę. Sączyć na boły 
Z EiszonEą i powstające szpary zasmarowymać. ©bejrzeć stogi, sterty 
i — gb?ie trzeba — poprawić oErycia i zabezpieczyć ob pobcieEania, 
© obornif bbać i przerabiać Eomposty. tbszelEie maszyny i narzębzia 
poczyńcie, opatrzyć i części jelajne posmarować łojem, aby nie rbze* 
wiały i sprzątnąć w zaciszne i ?amCnięte miejsce, ©patrzyć bubynfi, pi* 
wnice, lochy przeb mrozami. XX) bubynEu inwentarsfim bbać o ciepło, 
śmieje powietrze i światło. ©Ena w oborze i stajni powinny być oszElo* 
ne, a nie zatyfanc słomą, inwentarz ?ya?ić pobług wyznaczonej bziennej 
bawfi, a na pastwisEo juj nie wypuszczać, po i sig go odstałą w bu* 
bynfu wobą i wypębza codziennie, prócz bni słotnych, na oEólniE, na 
śmieje powietrze, ^rebigtom, jat równiej cielętom, obsabzonym ob ma* 
tcE, bawąć równiej owies.

tO p o l u .  3wyfle prace Eoło roli są  juj w tym miesiącu uEoń* 
czone. Jeszcze tylEo przyorywujc się zielone nawozy, z Etórych łubiny po* 
Zostawia się na sam ostateE. Jejeli łubin przeznaczony jest pob ziem* 
niaEi, to nawet lepiej, jeby został nieprzyorany bo wiosny, gbyj ziem* 
niaEi lubią Śmiejo spulchnioną rolę. przegony w połaci; na zimowych 
orEach pobawać, przejajby, pozaEopywane na rowach, pootwierać, aby 
woba msjębzie miała wolny odpływ, p o  uEończeniu wszystEich robót, 
równać pola za pomocą szufli ameryEańsEiej.

Pr3Y5forr>ia,
— tDszyscy św ięcf niezgobą, wiatr ze śniegiem przywiobą.

— Ha tbszecl; świętych — sztuEa: utnij gałąj buEa,
©by juj soEit niema, bęb?ie tęga zima.

— (Chmurny Ellarcin chętnie przYPtowabza
Cagobną zimę, mrozy straszne zgłabja.
— © świętym Ełlarcinic, pal ogień w Eominie,
— ©by w listopabzie grzmi, rolniE bobrze śni.
— Ela świętego Ellarcina, najlepsza gęsina.
— tD listopabzie białogłowy przębą Eąbziele,
El co święto, co niebziele, brzęczy gbzieś wesele.
— Katarzyny, juj nie wyganiaj w pole zwierzyny.
— Katarzyna Śldwent zaczyna.
— śniegi ‘Elnbrzejowe zlwju nie są zborne.
— Ela “Elnbrzeja trza Eojućha bobrobzieja.
— ©by mięEEo na Jębrzeja, to niebobra nabzieja.



— 34 —

( S r u b s t e ń  ma o\ bnl
©ni

tYgoł*.
f-wiyta 

i dni święte
*c •

o ©tt>. 0  ?. 
g .nt.g .m .

©bjawy
nieba

©dmiany 
i pow. święta 

?ydowsfie
V0.
5 . 
C.
P-
6.

1
2
3
4
5

1 aacltuma
Cupusa
Kasyana
Barbary
Saby

!•«&
*«&
%n
%»

7.59!
8.00
8.02
8.03
8.05

3.39
3.38
3.37
3.37 
3.36

$ wid?.wfońc. 
tnics.,rantami, 

frótfo.

(g naj.od nenii

8=go g. 2 po poi. 
o s t a t n i a  

ć w i e r ć

15=go g. 8 wiec?, 
n ó w

22=go w połud. 
p i e r w s ? a  

ć w i e r ć

30=do g. 3 rano 
p e ł n i a

tOedług 1004et= 
niego falendar?a: 
©rud?icń ?ac?yna 
się mrotem, pó?= 
niej niepogoda, 

śnieg, ?imno i lód 
do 19=go, w ftó= 
rym to dniu pada 
dcs?c?, pó?niej po= 
wracają cf>łodv i 
trwają do fońca 

miesiąca

50. © ?nafacf> dnia s in e g o . £uf. 21. £ef. 2t?ym. 15.
a .
P-
vo.
5 .
€.
P-
5 .

6
7
8 
9

10
11
12

2 2ldw. illifołaja 
Slgaty
a i e p . p o c ? .  p a n .
tOalcrji
Judyty
©ama?ego
Syne?jus?a

t
*

A

3S»

8.06
8.07
8.09
8.10 
8.11 
8.12 
8.13

3.36
3.35
3.35
3.34
3.34
3.34
3.34

$ wid?, wiec?.
2 god?.

C g. 2 po poi.

51. © poselstwie J a n a  C^r?c. a ta t. 11. £ . 1. ivor. 4.
a.
P.
to .
5 .
C.
P-
5 .

13
14
15
16
17
18 
19

3 21dw. £ucji
aifajego
Faustyna
2Utanias?a
£a?ar?a
Kr?ys?tofa
aeme?jus?a

33

I w
A
A<*-<X»

8.14
8.15
8.16 
8.18
8.19
8.20 
8.21

3.34
3.34
3.34
3.33
3.33
3.33
3.33

cT w .r. pr. od 2 
god?. do 2 a/2 g. 
©  g. 8 wiec?.

3  najbl. ?icmi

52. © świadectwie J a n a  £br?. 0 an 1- £• $il. 4.
a.
P
w .
5 .
<£.
P-
5 .

20
21
22
23
24
25
26

4 -2ldw. Slbraltama 
©omasta ‘Apostoła 
©emctrjus?a 
Jgnaccgo 
2ldama i £wy 
a  a r . £{tr. p a n a  
2 św. a a r . <Cbr. pan.

x»

* *

8.21
8.22
8.23
8.23
8.23
8.24
8.24

3.33
3.34
3.35
3.35
3.36
3.37
3.38

$  w potud. 
3j. wid?, wiec?, 

frótfo

53. © Symfonie i '2lnnie. £u t. 2. £. ©al. 1.
a.
P-
U?.
5 .
C.

27
28
29
30
31

Po a a r . J a n a  £w.
iłłłod?ianfów
Jonatana
©awida
Sylwestra

n
<•#&
<>§&

8.24
8.24
8.24
8.24
8.24

3.39
3.40
3.41
3.42
3.42

1) ?ac?yna się 
ulatywać rano

©  g. 3 rano.

1
l l
21

©ług. dni 7 g. 40 m.
7 g. 22 tu. 22=go grudnia poc?atef timy, najdłu?s?a noc 
7 g. 12 m.



Pr3Ył>omntente na (5rub3teń.
ID o g r  o fc j i e. 3 pomaca Bają rolniE uEończył u> polu cięjEą 

stroją pracę. śn ieg  juj poErywa ziemie, w Etórej lanie spoczywa ?a= 
wią?eE nowego jęcia, mającego się ^buStić z nadejściem wiosny, “ille 
i w tym czasie są  rójne najęcia w gospodarstwie; tera? glównem ?ajg= 
ciem gospodarka to — Earmienic i dbanie o inwentarz- Krowy ?ac?y= 
nają się cielić; dać pod nie obficie ściółEi i w nocy zaglądać, c?y Etóra 
pomocy nie potrzebuje. iDo oświetlenia budynfu ujywa się latarni. £atar= 
nia ma być ?e świecą, dobr?e ostElona i drutami zabezpieczona. Haftowe 
latarnie mniej są  bezpieczne. TD tym miesiącu pus?c?a się jałowice po 
ra? pierwsjy *>o bugaja, aby cielenie nastąpiło we wrześniu, młócić 
Zbóje i dobrze czyścić na tryleracł), młynEacl;, wialniach do młocEi wy* 
bierać dnie suche. najpierw młocEę zaczynać od stogów i stert; zbóje 
w budynEacł) bezpieczniejsze jest od nawiania śniegu, stąd pójniej moje 
być młócone, poślady dają się zujytEować jaEo Earma, ale je potrzeba 
Zemleć lub sparzyć gorącą wodą, bo nasiona chwastów, w pośladacb 
Zawarte, przechodzą pr?ez jołądef zwierzęcia, niestrawione i wywiezione 
Z oborniEicm, zanieczyszczają pole. — 0ejeli na wiosnę chce się 
sadzić świeje drjewEa owocowe, trzeba w grudniu Eopać doły na jeden 
metr głęboEie i s?eroEie. Co zaniedbano zr°bić pr?y dr?ewEacb i ró* 
jacb, nalejy tera? «?ybEo usEutec?niać, zanim silne nastaną mrozy.

ID p o l u .  fv  ra?ie niezamarjnięcia ziemi gładzić nierówności s?u= 
flą ameryEańsEą. TDywozić szlam, margicl lub glinę, przygotować 
EsiąjEi gospodarsEie na roE następny.

P r 3 y s l o i P t a .

— r>więto Barbary po wodzie,
Co Karodzenic po lodzie.
— .rjwięty IHiEołaj sejm wilczy Zbiera.
— św ięta  Cucą dnia dorzuca, albo go uEróca.
— Comas?a najdłujsza noc nasza.
— pielone (Body, biała tDielEanoc,
Białe (Body, zielona IDielEanoc.
— (Brud?ień ziemię grudzi i i?debEi stud?i.
— Ha Soje narodzenie 
przybyło dnia na Eur?e stąpienie.
— EDigilja pięEna i jutrznia jasna,
Będzie stodoła ciasna.

— J e ś l i  poia zielone, gdy się Chrystus rod?i,
Co .gć>y 3martwvcbwstaje — śnieg z mrojem Eołaczom przeszfodji.



5  t y c ? n i .
©obie czeSć sfłabamy, Stwórco 

ws?c<Jo świata, jeś nam bziS bocze= 
Eać bał nowego lata. Spraw , byS= 
my się wszyscy w cnotach obno= 
wili, ©rzeczy porzuciwszy, święto* 
bliwie żyli-

£  u t y.
©bybym Cię nie miał, Jezusie 

foc^any, i gbybyś za nas nie Z°s 
stał wybany, U) łtórąbym wteby 
Zwrócił, nfgbzny, stronę ©czy ztnę= 
czone?

s £ e E c j e -s £ e E c j e
& poranne wieczorne. (5 poranne wieczorne.

1 £uf. 4, 16-21. llzym. 8 24-32. 1 mar. 6 7-13. mat. 14, 1-12.
2 mat. 3 1-12. mat. 3, 13-27. 2 mat. 14 22-33. 3an 6, 22-34.
3 mat. 16, 1-4. JaE. 4, 13-17. 3 Jan 6, 35-51. Jan  6, 52-60.
4 Jan. 1, 29-34. Jan  2, 13-25. 4 Jan 6, 61-71. UTat. 15, 1-20.
5 Jan. 3, 22-36. Jan  4, 1-14. 5 mat. 16 1-12. „ 16, 13-28.
6 mat. 3, 13-17. 2 Kor. 4, 3-6. 6 mat. 17 14-27. Psalm 138.
7 Jan. 4, 15-26. Jan  4, 27-42. 7 Jan 11, 20-27. £ilip. 1 12-21.
8 psalm 8. Psalm 19. 8 mat. 18 1-11. mat. 18, 12-22.
9 psalm 27. psalm 80. 9 Jan 7, 1-10. £uf. 9, 51-55.

10 Jan  1, 35-42. 2 I\or. 6, 14-7,1. 10 n 7, 11-24. Jan  7, 25-36.
LI Psalm 3. mat. 4, 12-25. 11 r> 7, 37-53. Jan  8, 1-11.
12 £iif. 4, 31-44. I1lat. 5, 1-19. 12 r> 8, 12-20. Jan  8, 21-30.
13 mat. 5, 27-48. mat. 6, 1-18. 13 » 8, 31-45. psalm 141.
14 /  7, 1-14. n / 7 > 15-29. 14 mat. 10,35-45. l I\or. 1,21-31.
15 8, 28-34. , 9, 9-17. 15 Jan 9, 1-9. Jan  9, 10-23.
16 „ 9, 27-38. Psalm 29. 16 n 9, 24-41. „ 10, 1-11.
17 Jan  1, 43-51. 1 Kor. 2, 6-16. 17 £uf. 13 1-9. psalm 32.
18 mat. 10, 1-15. £uf. 7, 36-60. 18 11, 1-13. mat. 11, 16-24.
19 . 13, 31-35. . 9, 57-62. 19 n 11, 37-54. £uE. 12, 1-12.
20 „ 13, 44-52. „ 11, 37-54. 20 » 12, 13-31. Psalm 91.
21 . 13, 53-58. 3an 5, 17-30. 21 mat. 16 21-26. 5yb. 4, 15-16.
22 Jan  5, 1-10. Jan 5, 31-47. 22 £uf. 12 32-40. £uE. 12, 41-48.
23 psalm 40. psalm 38. 23 £uE. 12 49-59. £uf. 13, 10-17.
24 Jan  4, 5-14. K?ym 1 13-20. 24 n 13, 22-35. „ 14, 25-35.
25 Jes. i, 1-18. Psalm 73. 25 n 15, 11-24. „ 15, 25-32.
26 » 2, M 9. | V 84. 26 n 17, 1-10. „ 17, 20-37.
27 n 1-7. n 86. 27 n 18, 1-8. psalm 91.
28 „ o, 1.13. n 87. 28 £uf. 10, 17-20. 1 Jan  2,12-17.
29 „ 26, 1-12. „ 89, 1-19. 29 Jan 10, 22-42. mar. 10, 1-16.
30 „ 26, 13-21. „ 18, 1-20.
31 £uf. 10 38-42. $Uip. 1, 27-2,4.

©b Soga zaczynajmy, ©n początef wszenut,
'21 poczatfu zaś nie masz ani fońca Jemu. 

____________________ J a n  K o c h a n o w s k i .



SU a r 5 e c.
U) Erjyju cierpienie, te Er?\’ju 

?bawienie, w Er?yju miłości nauEa; 
Kto Ciebie Soje ra? pojqć moje, ten 
nic nie pragnie, nie s?uEa! U? fr?v= 
ju osłoba, ro Erjyju oc^łoba bla bu= 
s?y smutEiem ingEanej.__________

K w i e c i e ń .
Byłeś, panie-, €y umarty lec? na 

wieEi juj ojyłeś; pieEieł bramy się 
rojwariy, śmierci berło poErus?y= 
łeś.

i5b?iej jest, o śmierci, jąbło 
twoje.

2

Q
£ e E c j e 2̂

9
£  e E c j c

poranne wieczorne. poranne wieciorne.
1 Jan  11, 1-16. SUat. 19, 16-30. i £uE. 23, 39-46. 2 Kor. 5,14-21.
2 SUat. 20, 17-28* „ 20, 29-34. 2 SUat. 27, 55-66. Psalm 16.
3 £uE. 19, 1-10. £uE. 19, 11-28. 3 SUat. 28, 1-10. 1 Kor. 15,12-20.
4 Jan  l l ,  17-31. Jan  11, 32-46. 4 Jan  20, 11-18. 1 Kor. 15,54-58.
5 £uE. 9, 51-56. 1 Piotr. 1,13-16. 5 £uE. 24, 36-47. lD?.2łp. 13.26-33
(i Jan  11, 47-57. psalm 121. 6 Jan  20, 1-10. £uE. 24, 13-35.
7 £uE. 19, 29-49. SUat. 21, 12-17. 7 * 21, 1-14. iD5.2lp.10,34-41
8 SUar. 11,11-19. Jan  12, 20-33. 8 .■ 21, 20-25. SUat. 28, 16-20.
9 Jan  12, 34-50. SUat. 21, 23-33. 9 £uE. 24, 48-53. psalm 133.

10 SUat. 21, 33-46. „ 22, 23-33. 10 Jan  21, 15-19. 1 piotr. 1, 3-9.
11 „ 23, 1-12. „ 23, 13-28. 11 ID?. 2lp. 1 12-26. Job. 19, 23-37.
12 „ 23,29-39. Psalm 145. 12 n n 2, 14-28. psalm 48.
13 Jan  6, 47-57. 2 Kor. 7, 4-10. 13 » » 2, 29-47. psalm 72.
14 SUar. 12, 41-44. SUat. 24, 1-14. 14 » Yt ^, 1-11. „ 93.
15 SUat. 24, 29-36. „ 25, 14-30. 15 » v 3, 12-26. B 95.
16 „ 26, 1-5. £uE. 22, 1-6. 16 n » 1-18. b 23.
17 £uE. 22, 7-13. SUat. 26, 20-29. 17 Jan  14, 1-6. £fes. 2, 4-10.
18 „ 22, 24-38. Jan 13, 12-30. 18 £>?. 2lp.4 19-31. Psalm 98.
19 Jan 13, 31-38. Psalm 26. 19 „ „4,32-5,11 99.
20 £uE. 13, 31-35. 1 piotr. 1,17-25. 20 » „5 , 12-24. B HO.
21 Jan  14, 1-21. Jan  15, 1-15. 21 n » 5, 25-42. „ 118,14-9.
22 „ 15, 16-25. „ 17, 1-26. 22 „ » 6, 1-15. b 122.
23 SUat. 26, 30-46. SUat. 26, 47-56. 23 „ „ 7, 44-59. 66.
24 „ 26,57-75. „ 27, 1-10. 24 Jan  12, 20-26. 1 Jan  4,{9-14.
25 £uE. 23, 1-7. £u£. 23, 8-12. 25 ID?. 2łp. 8, 1-25. Psalm 132.
26 SUat. 27, 11-23. Psalm 69,1-2L 26 „ „ 8, 26-35. „ 139.
27 Jan  12, 1-8. 3\’b. 12, 1-6. 27 „ „ 8, 36-40. „ 102.
28 SUat. 27, 24-31. £uE. 23, 26-32. 28 n n 9, 1-22. iD?.2lp. 9,23-31.
29 £uE. 23, 33-38. „ 23, 39-42. 29 n » 32-43. b „ 10, 1-16.
30 Jan  19, 19-29. Psalm 22. 30 „ B 10, 17-33. psalm 147.
31 £uE. 22, 14-20. 1 Kor. 10,16-17. '

Sębńes? się Bogu rachował 5 Eajbego bnia, Etóryś stracił, 
nic ucjyniwsjy lubjiom nic bobrego.

S t a n i s ł a w  S t a s z i c .



m  a j.
pigfne są  pola, ojbobniejsje la* 

sy, £>bv je jbobi wiosny fwiat. Je* 
jus pigfnigjsjy, J e ju s  wbjigcjniej* 
sjy, Serca ob smutfu jbawia rab.

© jafie wielEie są  sprawy Cwo= 
je, panie.

£ j e r w i e c.
J u j  wsjystEic ptasjgta wielbią 

srpego pana, Stworzycielowi swe* 
mu wyśpewujmy jrana, 21 Cyi jest 
obrajem, bjielcm rgEi Jego, TOy* 
stawiaj wigc sam wbjigcjnicj (Djca 
niebieskiego.

2 £  e E c j e 2 £ e f c j e
9 Poranne wiecjorne. 9 Poranne wiecjorne.

1 J a n  6, 60-69. 2 £ym. 2, 8-13. 1 i moj. 3. Kjym. 2, 1-16.
2 fc j.2 lp .il ,  1-19. r>5-2lp.l 1,19-30. 2 * 4, 1-16. „ 2, 17-29.
3 , „ 12,1-25. „ „ 13, 1-12. 3 „ 6,5-22. „ 3, 1-20.
4 „ „ 13,44-52. „ „ 14, 1-18. 4 „ 7. Psalm  49.
5 „ „14,19-28. „ „15 ,  1-20. 5 m at. 23,31-35. fcj.Slp. 4,32-35.
6 „ „ 16,9-24. „ „ 16, 25-40. 6 moj. 8. lv?ym.3,21-31.
7 „ „ 17,1-15. Psalm  77. 7 „ 9, 8-29. „ 4,1-8.
8 £uE. 11,5-13. 1 £ym. 2, 1-6. 8 „ 11,1-9. „ 4.9-25.
9 !Dj.2lp. 17,16-34. fcj. 2lp. 18,1-28. 9 „ 13,1-18. „ 5,1-11.

10 „ „ 19, 1-20. „ „ 19, 21-40. 10 „ 14,8-34. „ 5,12-21.
11 „ „ 20, 1-16. Psalm  47. 11 „ 15,1-18, psalm  104.
12 £ u f .24,50-53. Kolos. 3. 1-4. 12 m at. 9, 9-13. Kjvm. 10,1-15.
13 2X2lp. 20,17-38. <Dj. ‘2lp. 21,1-16. 13 1 moj. 17, 1-16. „ 6,12-18.
14 „ „ 21,17-39. psalm  61. 14 „ 18, 1-16. „ 7, 1-13.
15 J a n  7, 33-39. £fej. 1, 15-23. 15 „ 18, 17-33. „ 7, 14-25.
16 t>. 21.21,40-22,22 ©bjaw. 1,1-7. 16 „ 19, 12-29. „' 8,1-11.
17 „ „ 22,23-23,11 „ 1, 8-20 17 „ 21,1-21. „ 8,24-20.
18 „ „ 23,12-35. „ 2, 1-7.' 18 „ 22, 1-19. psalm  6.
19 „ „ 24. „ 2,8-11 19 £uF. 15, 11-32. £>j.2lp. 3, 1-16.
20 „ „ 25, 1-12. „ 1, 12-17 20 1 moj. 23. Kjym.8,31-39.
21 „ „ 25, 13-17. psalm  51. 21 „ 24, 1-14. „ 9, 1-5.
22 J a n  14, 15-21. £fej. 2, 19-22 22 „ 24, 15-28. „ 9, 6-11.
23 J a n  15, 9-16. £fej. 4, 11-16 23 „ 24,29-49. „ 9,14-21.
24 3Dj. 2lp. 26. iDbjaw. 2,18-27 24 „ 24,50-67 „ 9,22-30.
25 „ „ 27, 1-20. „ 3,1-6. 25 „ 27,1-17 psalm  63.
26 „ „27,21-44. „ 3,7-13. 26 m at. 5, 13-16. iDj. 2lp. 4, 1-12
27 „ „ 28, 1-15. „ 3,14-27 27 lm oj. 27,18-29 Kjym. 10,12-21
28 „ „27,16-31. psalm  67. ' 28 „ 27,.30-45 „ 11,1-12.
27 iltat. 28, 16-20. 2 Kor. 13,11-13 29 „ 28, łO-22 „ 11,13-24.
3C 1 moj. 1, 1-31. Kjym. 1, 1-12. 3C „ 29, 1-20. „ 11,25-32
31 1 moi- 2, 16-25. Kjym. 1, 13-23.

prjebniejsja mąbrość, Eto sig boi Soga,
Ća bo rojumu i bo sławy broga. 
________________________  J a n  K o c l) a n o w s E i.



£  i p i e c.
m a busja jatrosfana, tyce sły= 

sjeć jara? jrana, Dwój głos naj= 
słobsjy P<*nie, je  ^a55 jej poje­
dnanie.

Hic pusjcję Cię, aj mi bybjies? 
błogosławił.

S i e r p i e ń .
3 u j białe pola ocjefują jniw, 

Do ścięcia gotów jest bojrjały fłos, 
£ec? gbjie są  jeńcy, co na rojfa? 
Dwój bo pracy ibą? Usłys? proś= 
by głos, Do pracy jeńców .ślij!

2

I
£ -e  { c j e _2

Q
£  e I c j e

poranne wiecjorne. poranne wiecjorne.
1 1 Htoj. 31,1-18. Kjym. 13,1-7. i 2 moj. 2,1-10. 2 Kor. 6, 11-18.
2 1 SKoj. 32,1-21. psalm  44. 2 » 2, 11-25. n 7.
3 £uf. 9, 18-26. Dj. 2tp. 5,34-42. 3 n 3, 1-15. „ 8, 1-15.
4 1 Sttoj. 32,22-32. K^ym. 14, 1-9. 4 n 4, 1-17. „ 9.
5 „ 33,1-17. „ 14,10-23. 5 5. ,  io.
6 „ 35,1-15. 1 Kor. 1, 10-19. 6 n 6, 1-13. Psalm  79.
7 . 37,1-17. „ 1, 20-31. 7 m at. 23, 36-39. D?.2lp. 20,17-38.
8 w 37,18-36. . 2, 1-5. 8 2 moj. 7. (Sal. 1, 1-10.
9 „ 39. Psalm  43. 9 n 11. ,  1, H-24.

10 iltat. 21, 28-32. Dt. 2lp. 8, 26-38. 10 12, 1-19. „ 2, 16-21.
11 1 moj. 40, 1-23. Kor. 2, 6-16. 11 12, 29-42. ,  3, 1-14.
12 „ 41, 1-24. „ 3, 1-10. 12 13, 17-22. „ 4, 11-20.
13 * 41,25-43. » 3, 11-23, 13 n 14, 2-14. Psalm  25.
14 , 41,44-57. , 6, 1-12. 14 Cuf. 7, 36-50. K?vm. 8,33-39.
15 , 42, 1-17. „ 9, 13-23. 15 moj. 14, 15-31. <5ai. 5, 1-15.
16 „ 42,18-38. psa lm  33. 16 n 15, 20-26. „ 6, 11-18.
17 iHar. 4, 26-29. 1 Cym. 6, 6-12. 17 n 16, 1-14. fljfej. 1, 1-14.
18 illoj. 43, 1-15. 1 Kor. 10,14-33. 18 » 16, 15-25. „ 1, 15-23.
19 „ 43, 16-34. „ 12,12-31. 19 17, 1-16. „ 2, 1-10.
20 „ 44, 1-13. „ 15,12-28. 20 M 29. Psalm  94.
21 „ 44, 14-34. „ 15,29-49. 21 Han 8, 31-36. Dj. 2lp. 16,9-15.
22 , 45, 1-15. „ 15,50-58. 22 2 moj. 20, 1-19. *fej. 2, 11-22.
23 „ 45, 16-28. Psalm  55. 23 24. ,  3, 1-12.
24 m at. 12, 46-50. D?.2lp. 15,16-32. 24 32, 1-14. ,  4, 7-14.
25 im .4 6 ,1-7,26-34 2 Kor. 1,1-11. 25 32,15-35. „ 4, 15-21.
26 „ 47, 1-12,2-31 „ 1, 12-22. 26 33, 12-23. „ 5, 10-14.
27 „ 48,1-20. .  4, 27 n 34, 1-10. Psalm  1.
28 . 49,29-50,14. „ 5, 1-10. 28 m ar. 12,41-44. 1 piotr. 2,1-10.
29 „ 50, 14-26. „ 5,11-21. 29 2 moj. 34, 27-35. £fej. 6, 1-9.
30 2 moj. 1,6-22. psa lm  17. 30 3 moj . 10, 1-11. „ 6, 18-24.
31 m at, 13, 44-46. Dj. 2łp. 17,16-34 31 4 moj. 12. $ilip. 1, 12-21.

micbjy bjieci Boje prójno ten wnijść pragnie,
Kto się u btjwi taf nisEo jaf bjiecię nie nagnie.

21 b a m m  i c t  i e w i c ?.



U) r  ? e s  i e ń.
Cobie frooli ro?lic?ne fmiatfi 

wiosna rob?i, Cobie fwoli u? fło= 
sianym wieńcu lato cl?ob?i. Jesień  
mino i owoc rozmaity bawa, po= 
tern bo gotowego (Bnuina ?ima 
wstawa.

P  a j b ? i e r  n i f.
Kto los twój obbał w ryce So= 

ga, Kto w nim nab?iejy ?lo?ył swą, 
Kie botfnic tego ?abna trwoga, 
Choć Bóg nań ?eile boly ?łą.

Cr?ymaj, co mas?, aby nift nie 
w?iął forony Cwojej.

2

Q
s £  e f c j e

*2
£  e f x  j e

poranne wicc?orne. poranne wiec?orne.
i 4m oj. 13,17-34. $ilip 1, 22-30. 1 1 Sam . 1, 21-28. psalm  36.
2 , 14,1-25. „ 2, 12-18. 2 J a n  6, 24-29. 2 Kor. 9,6-11.
3 „ 14,26-45. psalm  30. 3 1 Sam. 3. 1 Cym. 2.
4 J a n  5, 1-14. 1 Cym. 1, 12-17. 4 1 Sam. 4,1-18. 1 Cym. 3.
5 4i1toj. 16,1-19. $ilip 3, 1-16. 5 „ 5. 1 Cym. 4.
6 „ 16,20-40. „ 4, 8-23. 6

cot—̂1COR 1 Cym. 5,17-25.
7 „ 16,41-50. Kolos. 1, 1-8, 7 * 8. 1 Cym. 6,1-1L
8 . 17,1-11. „ 1,15-29. 8 „ 9, 1-17. Psalm  143.
9 „ 20,1-13. , 2, 1-15. 9 J a n  9, 24-41. J a t .  5, 13-20.

10 „ 20, 14-29. Psalm  39. 10 1 Sam. 10, 1-16. 1 Cym. 6, 16-22.
11 J a n  11, 1-11. 2 Ces. 3,6-13. 11 1 Sam . 10,17-27. 2 Cym. 1, 1-7.
12 4 KToj. 21, 1-9. Kolos. 2, 16-23. 12 „ 12. 2 Cym. 1,8-18.
13 4 iltoj. 23,16-24. ,  3,1-11. 13 , 13, 1-4. ,  2,1-10.
14 5 « to j .3 1 ,14-23. „ 3, 18-4,1. 14 „ 15,7-29. . 2,11-21.
15 5Kloj. 34, 1-12. „ 4,2-18. 15 „ 16, 1-13. psalm  34.
16 1. , 1 Ces. 1. 16 J a n  15, 1-8. K?ym. U , 1-9.
17 . 3. Psalm  28. 17 1 Sam. 16,14-23. 2 Ćym. 2,22-26.
18 Klat. 11,25-30. 3yb. 12, 18-24. 18 , 17, 1-19. 2 Cym. 3.
19 Jo?. 6, 1-21. 1 Ces. 2, 1-8. 19 „ 17,20-31. 2 Cym. 4, 1-8.
20 , 7. „ 2,9-20. 20 „ 17,32-51. Cyt. 1.
21 „ 23. .  3. 21 , 18, 1-14. Cyt. 2, 1-10.
22 „ 24, 1-18. . 4,8-12. 22 „ 19, 1-18. Psalm  20.
23 „ 24, 19-23. „ 5, 12-28. 23 Klar. 10, 13-17. £fe?. 6, 1-9.
24 Syb?. 2, 8-23. Psalm  75. 24 1 Sam. 24. §ilem. 1.
25 Klat. 12, 1-8. 3Y*>- 4, 9-13. 25 , 26. 1 p io tr  1, 1-12.
26 Hut. 1. 2 Ces. 2, 1-12. 26 » 31. „ 1,13-25.
27 Kut. 2. 2 Ces. 2, 13-17. 27 2 Sam. 1,17-27. „ 2, 1-11.
28 Kut. 3. 2 Ces. 3. 2 8 2 Sam. 5,17-25. ,  3,15-22.
29 Kut. 4. 1 Cymot. 1,1-11. 29 2 Sam. 6. Psalm  130.
30 1 Sam. 1,1-20. 1 Cymot. 1,12-20. 30 £uf. 9, 57-62. 3vb. 13, 1-9.

31 2 Sam . 12, 1-14 1 p io tr 4, 1-7.
£)uc|>a Chrystusowego baje Chrystus tym, £tór?y czynią 

sprawy jego i cierpią bla ewangelji pr?eślabowanie.
J  u l i u s ? S ł o w a c f i .



£  i s  t o p <t 5,
© raboici! \X> Salem pielgrjYm 

gbY ?agoici, tO ?łotv grobie, 
o mój panie, ©ego pojęć jam nie 
m stanie, J a f a  błogość bębnie 
tam. iUiły raju! Słogiclj ucięci) 
śmięty fraju.

6  r u b ) i e ń.
Sóg siy robji, moc truchleje, 

pan niebiosom obnajony. ©gień 
fr?epnie b lasf ciemnieje, Ylta gra= 
nice — RiesEoticmny. — 3am  jest 
5 mami po msjystfie bni aj bo 
sEońc^enia im iata.

£  e E c j e ’£ £  e E c j e
£ poranne miecmrne. 19 poranne miecjorne.

i 2 Sam. 12,13-23. 1 p iotr. 5, 1-5. 1 a?aj. 7, 10-14. 3?aj. 9, 2-7.
2 „ 15, 1-14. 2 piotr. 1, 1-14. 2 3?aj. U , 1-10. 3?aj. 12, 1-6.
3 „ 16, 5-14. „ 1,15-21. 3 3*aj. 25, 6-9. psalm  24.
4 „ 18, 1-17. * 2. 4 £uf. 17, 20-30. 2 p io tr 1, 3-11.
5 n 24. Psalm  46. 5 3?aj. 35, 1-10. 3?aj. 40, 1-11.
6 3an  2, 13-17. 1 Kor. 3, 11-23. 6 , 42, 1-9. „ 49, 5-13.
7 IK ron. 29,1-10. 1 3 an  1. 7 „ 51,4-11. ,  52, 7-10.
8 1 Królem. 3,3-15. .  2, 1-14. 8 „ 54,7-13. , 55, 1-7.
9 1 Król. 8, 1-21. „ 2,15-29- 9 „ 57, 14-21. „ 61, 1-3.

10 1 Król. 8,11-30. „ 3, 1-12. 10 „ 62, 6-12. Psalm  96.
11 1 Król. 8,54-66. „ 4, 1-16. 11 lKat.3, 1-11. 2 ©ym. 4, 5-8.
12 1 Król- 9, 1-9. Psalm  42. 12 3erem. 23, 1-6. £u f. 1, 5-25.
13 3an  10, 23-30. 1 ©es. 5, 14-24. 13 „ 31,31-34. „ 1, 26-30..
14 1 Król. 10,1-13. 1 Jan 5, 12-21. 14 „ 33, 14-26. „ 1, 39-56.
15 „ 11,6-13. 3Y*>. 2, 1-13. 15 fyect). 34,11-16. „ 1, 57-67.
16 „ 17, 1-16. „ 2, 14-18. 16 „ 34,23-31. ŚDaniel 7, 13-18,
17 . 18, 1-16. * 3. 17 „ 36,22-27. psalm  97.
18 „ 18, 17-29. . 4. 18 3an  1, 15-18. 1 Jan 1-4.
19 „ 18,30-46. Psalm  76. 19 ©jeas} 2, 14-23. ©aniel 9, 22-27.
20 £uf. 12,35-43. ©bjam. 7, 9-17. 20 3oel 3, 1-5. ©«us? 14,2-10.
21 ©bjam. 5. 3 a f. 2, 14-26. 21 micj>. 4, 1-5. “Umos 9, 11-15.
22 . 7,9-17. „ 3. 22 S of on. 3, 14-20. miel). 5, 1-3.
23 „ 19, 1-9. . 4. 23 3acf>ar. 9, 8-10. 2lgg. 2, 1-10.
24 , 20, 11-25. . 5. 24 £uf. 2, 1-14. €uf. 2, 15-20.
25 , 21. aub . i. 25 iltat. 1, 18-23. 1 J a n  3, 1-5.
26 „ 22. Psalm  150. 26 3 a n  1, 1-14. 3y*>. i, 1-6.
27 £ u f. 1, 68-79. 3yb. 10, 19-25. 27 1 3 a n  4, 1-9. psalm  2.
28 liltoj. 3, 8-15. 1 Moj. 12, 1-3. 28

CO1co.' o P salm  45, 1-8.
29 1 tltoj. 49, 8-12. 4 IKoj. 24.15-17. 29 Kol. 1, 12-17. psalm  138.
30 lilto j. 18, 15-19. 2 Samuel 7,8-16. 30 3yb. 6, 11-20. psalm  T13.

31 Psalm  90. Psalm  103,
tOiecjnie trmatym ten na ?iemi, fto smą śmiercią jycie pleni,
£ec? fto jycicm smem śmierć baje, ten gby sfona juj nie mstaje, 

______________________________ Z y g m u n t  K r a s i  ń s  f i.



„3«pr«wbę, powiabam wam, Ftobytolwict nic pe?\’jął frólestwa Sojego 
jato b?ieciątfo, nie mnijcie bo niego". 3  biorąc je na ręce stroje i Eła* 

bąc na nie ręce, błogosławił im.

sEw. STCarEa, 10, w. 15 i 16.



Styc3eń Oanuar).

& a p \ s t i .

-  y

\
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Styc3eń Oattuar).

g a p i s f l



Cuty (£ebruar).



£uty tócbruar). 
^

^ a p t s f i

\

\



2 T la r 3 c c  (2 T ta e r3 ) .
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211ar3cc (ZTlaers). 

gapisft.

r



Ktmecteń (2Jprtl).

g a p t s f t .

\



Kttńecteń (2lprtl).

[gaptsft.



2Haj (mai).



m a \  (2TTat).

&ap  isft.

?



< Z $ c v w \ e c  C3unt).

3 a p i s t \ .



(3 urtt).

g a p t s f l

i
\  '

\
/



Opiec Ouli).
.1— . 1  . u

g a p i s f t .



Ctptec (3uli).

d>ap tsfi.



Sierpień (2Ju<just).

g a p i s f l



Sierpień (2iugust).

g a p i s f i .



iPr3csicń (September).

S c i p t s f t .

/

\



n ie s ień  (September).

Sapisft.
/



P a^tern tf ((Dftober).

g a p t s f t .

/
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Paś^terntf ((Dftober).

S a p i s f L

>



Cistopab (Hopember).
--------------------- s-------------------------------------------

§aptsft.
' ' i  ^

1 - ’ '■ '

!

/■■ '

\

/ I



Cistopab (Hot>ember).

oapistl
■* , 1 i

*

\

\



( S t u b i e n  ( D e s e m b e r ) .

d)aptsft.



( S r u ^ t e ń  ( P e 3 e m b e r ) .

g a p t s f t .



21 otworjYWSjY usta 5we, ucjy* je, mówiąc: „Słodt^^ławieni...”
>£w. 4n>. iUat. 5 w. 1 — 12.

J



Błogosławieni.:,
/

Błogosławieni, ftórjy $<l w poforje, 

Albowiem taficl; jest trólestmo 'Boje; 

Błogosławieni, CtóejY łjY tu leją: 

tOiiet się zaśmieją.

Błogosławione ciclwcl) lu&ji plemię; 

Albowiem onc> objicbucjY ?iemię; 

Błogosławieni, co miłosierni:

SłutyY to mierni!

Błogosławieni, co spramicbliwości 

£afną i pragną 5 serca i w SjCjecosei, 

Obficie bowiem nasYceni bębą:

U) niebie jasiębą.

Błogosławieni, co w poEoju trwają,

SYnami Boga pię narwać mają; 

Błogosławieni, ftórYm cjYstość broga,

Bo ujną Boga.

Błogosławieni, co bla Ciebie, panie,

3nos?ą cierpienia i prjeślabowanie,

Uiecl) się rabują, bo zapłatę w niebie 

3najbą u Ciebie.
2\s. 0 . K r a u s e  f  1843
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1925.
y

tD Croojem są rgEu, tPieEuisty Boje,
Całego toEu tygobnic, gobjiny,
3  Ctroja tgEa Eietoroać nas moje,
Abyśmy 5 ptatoej nie jcsjU ściejyny,
Jlbyśmy j Eajbą uc^objącą cl;toilEą 
-Do Caoego Hicba jblijali sic tylEo.

3le clnoil to toEu, tyle poEus śtoiata,
PoEus, ob Etórycl; toiara nam ostoją,
3  ?le i bobre taE bjitonic sic splata,
•21 tosjystEo tOolą Eierotoane (Etooją.
Bej Ciebie, panie, my nębjni i mali,
Cjylij bo nieba byśmy sic bostali..!

3le cl;toil to toEu, tyle jłego cjcEa,
Ha tosjystEo nasje, na tosjystEo nam mile,
21 cjylij mojność jebncgo cjłotoieEa 
Ptjctoibjieć ElesEi, i cjy jnajbjic sile 
5apobiec temu, co siy Eiebyś stanie? 
tOicc <Cy ob jłego btoń nas, 3 a5nV Panie!

tDsjaE to Ctoojem tgEu lubjEie ptjysjłc losy, 
3  to Hotoym 2voEu, i jaiosje, i tosjcbjic.
<Ey, coś policjyt bni nasje i tołosy,
Cccj Sptatoieblitoość Ctoa licjyć nie bybjie 
tBtjecl)<f>to, jbyt bługi tacljuneE, jaiste...

tO tym Hotoym HoEu baj nam setce cjyste!...
JKar j a  o. t O i n b i s c ^ b a u e t  S e n b l e r o t o a .



T i  a  Ho r ny  H o t
(U o z m v i  l a n i c).

3ctm jest 3 u)ami.
„21 oto Ja m  jest z wami po wsjyst* 

Eie Oni, aj do sEończenia świata*.
»i:w. 5 . illateusja, 28, 20.

ilaturalnem i wrodzonem uczuciem serca ludzEiego jest 
trwoga. iDziecig, czy mąj dojrzały, niewiasta c?y mgjczyzna, 
doznaje obawy, niepoEoju, IgEa sig, — i przyczyną uczuć tyci; 
jest nieświadomość tego, co nas ma spotEać, co w dali przed 
nami lejy, co jest dla nas nic^nanem. iTlaleńfie clzłopig tuli 
sig do łona matEi na widoE obcej twardy, odwraca sig, spo= 
strzegłszy przedmiot jafiś nieznanych mu Eształtów. Hagły 
łosEot, równie jat wieść jłowrocja, wstrząsa i trwojy nawet 
najodwajniejszych. przyczyna lejy nie zewnątrz nas, ale w nas 
samych. CzłowieE, obdarzony dobrym wzroEiem, stąpa śmiało; 
niewidomy id?ie chwiejnym EroEiem, z wyciągnigtą naprzód 
ostrojnie rgEą. Uczucie trwogi, wrodzone nam ws^ysttim, 
jest nastgpstwem upadEu człowieEa i wewngtrznego, ducho= 
wego oślepienia przez grzech. tBrzecl; ^epsuł naturg, jerwał 
pierwotny ?wią?eE, istniejący migdjy cjłowicfiem a Stwórcą 
jego, osłabił ducha i prjejął dusjg trwogą, bo miłość, po 
upadEu pierwszego cjłowieEa, jniEła z serca ludzEiego i czło= 
wieE, winny wobec Soga, uczuł Earygodność swoją. 0 w o  
uczucie winy i przeczucie sprawiedliwości Sojej pozostały 
w Eajdym człowieEu i są  głosem, wołającym wewnątrz nas, 
głosem, Etóry mojna stłumić, niepodobna jednaE nigdy naEa* 
Zać mit zupełnego milczenia.

je  taE jest, świadczą o tern dzieje pogan i dzieje świata 
całego, Jejeli poganin staw ia ołtarze, rzejbi bojyszcza i przed 
temi dziełami rąE własnych gnie Eolana i Eornie sEłada bła= 
galne ofiary, czcmje to jest, jejeli nie głosem, wołającym 
w piersi jego: tyś winny, tyś godzien Eary! Jejeli ludzie 
tepsuci wpadają z jc&nej zbrodni w drugą, jeden tyrańsEi



i haniebny czyn przyćmiewają innym stoFroć haniebniejszym 
i oErutniejszym — czegóż to Somo^i, jeżeli nie walFi os?ala* 
tego w zdrobni, j głosem wołającym: bój się Cego, ftóry 
cię bosiyje!

Crwoga — to naturalny stan serca nieobrobionego! 
£rw oga — to foniec?ne następstwo grzechu, nieomylny objaw 
istnienia prawbjiwego, jywego i sprawiebliwego Boga. <Trwo= 
ga się Fończy tam, — gb?ie się pocjyna miłość. 3irta,ienie 
się miłości, jest promieniem, Ftóry, rzucając światło w ctem= 
ności zepsutej natury lub^Fiej, objywia ją, przemienia, obba= 
rja poFojem. iTłiłość uspoFaja, miłość bubji ufność, miłość 
usuwa trwogę, miłość niepewnym—pewność baje. U)szystFo 
to spraw ia nawet lub^Fa miłość: — o ile? więcej musi to 
sprawiać miłość SosFa, Ftóra jest jarałem najwyisjem miło= 
sierb^iem! iTtiłość tę objawił umiłowany, 0ebnorobiony i ©jca 
w wieczności, mówiąc: „Albowiem taF Bóg umiłował św iat 
je Syna swego jebnorobzonego bał, aby Fajby, Fto weń wic= 
rjy, nic zginął, <*le miał żymot wieczny" (igwang, S . 3aita
3. 16). Kto wierzy, <? m Chrystusie bany jest nam obFupU 
ciel, je jego śmierć, Etórą z miłości Fu nam poniósł na Frzyju, 
jest rozgrzeszeniem nasjem, ten wie, je zgińąć nie moje, je 
ma grzechów obpuszczenie, je wieczny żyroot jest ubziałem 
jego, i wolny ob trwogi, ufa i miłuje, ufa w miłość Chry= 
stusa, znajbujc poFój, znajbuje w Bogu <Djca, Ftóry marno* 
trawne b?iecię bo łona swego przytula. Kto wierzy, ten się 
nie trwoży przyszłością nieznaną; nie upaba, chociaż mu Frzyż 
utrapienia cięży; nie rozpacza, chociaż więFszość szybzr i po= 
niewiera bosFą prawbę, — bo wie, je miłość Boga żymego 
cjuwa nab nim i nab światem; je miłość ta Farci, ale nie 
Zabija, bo miłość ta powiebjiała: 3  a m j e s t  z m a m i  
p o  w s z y s t F i e bn i ,  aj b o  s F o ń c z e n i a  ś w i a t a .

CaF, — na rozstaju starego z nowym roFiem, na przeb* 
świcie owych bwunastu miesięcy, z Ftórych Fajby z Fajbym 
bniem moje przynieść rabości, smutEi, łzy lub uśmiech szczę* 
ścia, — jeżeli be? trwogi chcemy w przyszłość spojrzeć, bez , 
Zwątpienia zgigć Folana, gby Frzyż smutFu nas przygniecie, 
bez rozżalenia powitać rabość, gby bni żymota się nią roz= 
promienia, jebno mieć musimy, jebno, głęboFo wrażone 
w serce: — wiarę i ufność, że Chrystus chce -być z nami



po wszY-stfie bni, aj bo sfońcjenia świata! 3 nigm i najcicj= 
5JY fc?Y? leCCim sig staje, i najwigfsze szczgścic- nie obała= 
muca, owszem, bo tern wigfszej miłości fu Bogu pobub^a. 
3 itiem — ocl;otnie ibjie sig po wąsfiej ściejce, ochotnie pra= 
cujc bla bobra blijnich, z pobłajaniem jnosi ułomności bru= 
gicl), trosfliwie piele fąfol we własnem sercu, usilnie s?ufa 
frólestma Sojego i sprawiebliwości Jego, gorliwie pobąja z« 
ChrYstusem i ślabem Jego stóp świgt\’ch-

prjYrjecjenie: jam jest 5 wami po w s^stfie biti aj bo 
sfońcjenia świata! — bał pan wsjYstfim, ftórjY ,5a lub bgbą 
ochrzczeni w imig (Djca, 5Yna i £5ucŁ>a 5 . (t£w. 5- SKateusja 
28, 19). JcsteśmY ochrzczeni, prjY^ecjenie wigc pow\’jszc 
5Y’na Sojego jest i nam bane. EOierzYmY w przYf?ec?enie, 
i w Kim i z Kim, z Chrystusem pojostańmY, bo wiernY jest 
€cit, ftórY powicbjiał: „ Jam  jest z wami po wsjYstfie bni, 
aj bo sfońcjenia świata!1' ‘Jtmcn.

Kartfi 3 puscsjlości 3iemi 
21Td3Ui*sftq.

i P s t ^ p .

Kliłą i pojYtecjną jest necją znać przeszłość ?icmi ro* 
bjinnej, miasta, w Etórem sig ujrzało światło biernie, czy tej 
wiosfi swej macierzYStej. 3rcsztą, obowiązficm fajbego c?ło= 
wiefa jest wiebjieć, co sig bjiało bawnYch cjasów i jaf 
jYli prjobfowie jego.

3iemia Klajursfa, fochani CjYtelnicY. czYli jaf fto woli 
SKajmy, ta ?iemia pełna trasY, nieraz cigjfic prjechobpła fo* 
leje, wiele frwi przelanej wsiąfło w nią, miasta i wsie wiele* 
troć spłongły, wojsfa meprjYiactelsfie-, przeciągając tgbY, siałY 
spustoszenie, a morowe powietrze ubogą nieszczgśliwą lub* 
ność trzebiło, Opatrzność jebnaf łasfawą bYła, zł° mijało,



Eraj się jalufcniał, m iasta i wsie wyrastały 5 popiołów, po* 
wracał bobrobyt i spoEój.

U> chwilach wolnych ob jajęć, wspominano przeżyte 
czasy, opowiabano ójiatEom swym i wnuEom i w ten spo= 
sób prjeEajywano następnym poEoleniom wybaczenia i wv= 
pabEi buejowc. -2ł byli tacy, Etórjy je zapisywali — sEąb 
my czerpiemy wiabomości o tern, co się niegbyś w ojczyźnie 
naszej &ziało.

5iemia iltazursEa przylega bezpośrebnio bo państw a 
polsEiego, Eażbe z jej miast, czy to i£łE, czy 3ańsborE, U)il* 
barE czy KiborE, leją taE blisEo granicy polsEiej, że cią^u 
niespełna jebncgo bnia można, wyszcbłszy pieszo, znaleźć się 
na granicy. 3est iftazowsze t. zn>. prusEie jaEoby balszym 
ciągiem Hłazowsza, bawnego Esięstwa illazowiccEiego, jest 
pob wieloma wzgłębami batbzo pobobne boń, choć przez 
wieEi granica bobrze strzeżona obbzielała te ziemie i lubzi ob 
siebie, choć Krzyżacy, a później rząb ttiemiecEi robił wszystEo, 
ażeby obie te części iUazowsza na zawsze obgrobzić ob siebie 
jaEimś nieprzebytym clnńsEim murcm.

Crubno nam tu brobiajgowo rozpatrywać bzieje poszczę* 
gólnycl; miejscowości, o tem możnaby całe Esięgi spisać, 
musimy bla braEu miejsca z^Óowolnić się nieEtóremi tylEo 
wiabomomościami i szczegółami.

Pototat Cecft.
1X)śrób lesistych obszarów, w Etórycl; mieszEańcy z«is 

mowali się jebynie myślistwem, bartnictwem i rybołów* 
stwem nab jeziorami, powstała z Óawien bawna osaba ry* 
bacEa. Cęby prowabziła przeb 2 tysiącami lat broga z połub* 
nia bo brzegów morza SałtycEiego, tęby ciągnęli Eupcy po 
bursztyn i sól, wioząc wscjjobnie tEaniny i wyroby z Erusz* 
czów. Cu, w pobliżu tfłEu, obEopano wielEi pieniąbz z czasów 
rzynisEiego cesarza ‘Hureljusza. później znacznie przez ziemię 
łecEą prowabziła broga na £itwę, to też rycerze zaEonu Z\rzy* 
ŻaEów, Etórzy bla szerzenia chrześcijaństwa wśrób pogań* 
sEicl; prusaEów przez Esięcia Konraba iUazowiccEiego ^pro* 
wabzeni z05^**' często na Citwę przebsiębierając wyprą* 
wy, wznieśli sobie grób, Etóry bla więEszej obronności na



wyspie wśród jcjioca wybudowano. KroniEarj i5runau utrjy* 
muje, je istniał ten jamcE juj w 1272 roEu, jcdnaEje dopiero 
w iatacl; 1398 i 1408 snajdujemy peanie jcEicś wiadomości. 
IDielEi łlłistrj, pawcł Kusdorf, nadaje mienieniu Bartosjowi 
Bratumiłowi w r. 1425 u’łóE 48 celem jałojenia wsi dannic* 
Eie w *£łEu, a a) 5 lat pójniej niejaEiemu pawiowi pęcEiemu 
4 włóEi roli prjed jamEiem łecEim. oraj 2 morgi łąE w ba= 
gnacl) bicńEowsEicl), j obowiąjEiem dostarcjcma jednego jbrol­
nego. ila jamEu utrjymywano wójta (pf.eger).

Chata majutsEa.

Hajdy poddany jłnusjony byt odrabiać rocjnic 14 dni 
satwarEóm, pom.igać prjy naprawie mostów, grobel, Eo= 
5ić wójtowi jboje, pomogać prjy łowacb- Kto ubił djita, 
temu dawano w nagrody głowę. iłtusieli dannicy nosić listy 
i rojEajy do Kynu, Cecu i do iltajowji. Kyby wolno było 
łowić małemi narjędjiami w jcjiorjc r-umomo, a potem mu= 
“sieli odnosić jłowione do Barcian (Bartcn). Coauć wolno 
było wsjclEą jwierjynę, j wyjgtEiem grubego jwierja: niedj* 
wiedji i djiEów; od wsjelEici ubitej jauerjyny trjeba było jc= 
dng cjwartą cjcśc odnosić do jamfu. Sfory odstawiano 
do jamEu.



"U? lasach oEolicznych długo trzymały się djiEo stada 
Eoni, na Etóre fr?Y?acY często polowali. Książe 'ćllbrecht, 
pierwszy świecEi pan }iem prusEich i majursEich, lubiąc nie= 
Zmiernie tc dziEie rumaEi, a obawiając się, jcbv nie wygi= 
itgły, rozEazał w r. 1543 staroście łecEiemu, aby je na \o- 
w«ch oszczędzano.

Po wprowadzeniu reformacji i utworzeniu z ?icm, bę= 
dących w posiadaniu KrjyżaEów, świecEiego państwa, zic* 
mie mazursEie podlegały osobnemu wojewodzie mazowiecEie* 
mu, na zamEach zaś Er?yżacficl), w miastach osiedli staro= 
stówie. Chociaż >£łE jeszcze a’ 16=ym wieEu został podnie* 
siony do rzędu miast, to jcdnaE długo pozostawał lichą 
wioscjyną. tO r. 1472 w całym powiecie łtcEint były zale= 
dwie dwa Eościoły: w *i?łfu i Ćiscwic. Cudność była prawie 
wyłącznic polsEa, na co usEarfali się urzędowo Krzyżacy 
w r. 1507. Cudność ta lgnęła do polsEi i jaE historycy 
niemieccy przyznają, Eról polsEi mógł był ją łatwo do pań= 
stw a polsEiego przyłączyć. W  czasie wojny U), mistrza “311= 
brechta Hohenzollerna, tego właśnie, Etóry później przyjął wy= 
gnanie ewangeiicEie, a Erólcm polsEim, ziemia łecEa, oczywiście, 
bardjo ucierpiała, po  zawarciu poEoju jcdnaE Esiąjc illbrecht, 
w asal wuja swego, Eróla polsEiego Jygmunta 1, s tara ł się 
Zło, wyrządzone ludowi, naprawić.

IDawniej, ?a czasów ErzyżacEicl;, iltazowszc należało do 
djecczji warmińsEicj, ponieważ jcdnaE bisFup warminsEi, §er= 
ber, nic chciał się śęjoldjić na wprowadzenie wyznania luter= 
sEiego, Esiążę 'ćllbrccbt w 1523 r. oddał iltazowszc bisEu- 
powi pomezańsEiemu, Pawłowi Speratusowi, a ten ustano* 
wil osobny dcEanat, Etórcgo zarząd oddał Janow i iltaletiu* 
sow i (iltałecEicmu). rodem z KraEowa. druEarzowi Esięcia 
Albrechta, Etóry pierwsze EsiążEi ewangeiicEie dla ilta?urów 
„EraEowsEim szryftem1 druEować począł, po  nim zarządzał 
Hieronim iltalctius, brat jego. W  późniejszych czasach deEa* 
nat został zniesiony i oddany w zarząd djiefanowi z K<V 
stem bor Ea.

W) r. 1541 bawił w lirłEu czas jaEiś Esiążę ‘Hlbrecht, 
Etóry tu załatwiał sprawę przeprowadzenia granicy pomiędzy 
polsEą a województwem mazowiecEiem, będącem częścią sEła* 
■dową Księstwa prusEiego. Odwdzięczając się za gościnne



przyjęcie, nabał on miastu przywilej; oi>tą£> mogły się co po* 
nieSjiałeC obbywać targi.

Pow stała w tfiłfu polsfa sjfoła, ftórą w r. 1578 ja* 
mieniono na taf ąiwaną partyfularną, ftóra przygotowywała 
uczniów bo uniwersytetu ftólcwiecficgo, na ftórym jęjyf poi* 
sfi był wyfłabowym na równi 5 łaciną i nienuecfim.

Kabojeństwa w Cościołact; obbywały się wyłącznie po 
mazursfu. pierwsze niemiecfie tajanie Ma niewielficj ilości po 
niemiecfu mówiących miesjfańców wygłoszono w r. 1584.

(Db cjasu wprowabjenia targów jacjał się *6łf rojwi* 
jać, a many geograf i łństoryf niemiecfi, ycnnebcrg, opisuje 
go juj jato miasto. 3  byłby ten rojwój postępował w bal* 
sjym ciągu, gbyby nic flęsta, ftóra spabła na jiemię ma* 
jursfą j powobu jbraby fsięcia prttsfiego, gryberyfa VOiU 
pełnia. Cen następca 2llbrecl)ta nie botrjymał ślubu frólowi 
polsfiemu, połączył się j frólem sjwcbjfim. Karolem (Busta* 
wem, ftory napąbł na polsfę nicspobjiewanie prawie, grabił, 
rabował, palił bomostwa i morbował lubność bezbronną. 3 af 
fala m orsfa zaleli 5 ?mebji w ciągu frótficgo cjasu prawie całą 
polsfę, bo wojny nie przygotowaną. Kieby bowóbjtwo poi* 
sfie jebrało siły, uberjyło na ofupantów z tatą  potęgą, je ci 
Zmusjeni byli ucietać. pMsfic wojsfa oraj najemne tataysfie 
goniły icf) balefo poją granice państw a polsfiego. pob wsią 
prostfam i, niebalcto tBłfu, bopębjono Sjwebów, ftórz^ się 
na jicmiacl; majursticl) swego sojusjitifa $rybcryfa schro* 
nili. Nastąpiła bitwa, ftajemm Catarjy więcej, nij 7.000 
Szwedów trupem położyli, a część zabrali bo niewoli. Ujecj 
Zrozumiała, ci Catarzy nie rozumieli tego, że lubność 
miejscowa nie była winną temu jltń ftóre sprowabjił na 
Polsfę fsiąję prusfi i fról sjwcbzfi, ale taf, jat często bywa, 
pabła ofiarą. Kobiety, starcy i bjieci sfryli się w lasacl;, 
a Catarjy z&obyli miasto *irłf, zabrali cenne łupy. mężczyzn, 
ftórjy zostali na straży swego mienia, zabrali bo niewoli. 
Catarjy, upojeni wóbfą, ftórej buży zapas w 43łfu znaleźli, 
legli na stofacl; góry, sąsiabującej z .miastem. Wtcby nie* 
wiasty majur-sfie wyszły Z lasów, poprzecinały więzy, ftępu* 
jące nogi i ręce icf> mężów, ojców i synów, a ci, pobrawszy 
broń śpiącym Catarom, wymorbowali icł> wsjystficl) i obe* 
brali im mienie swoje. (Bora, na ftórej to się stało, a tafże



jejioro, do Etórcgo wiele Erwi tatar^ficj spłynęło, otrjymały 
najwę góry CatarsEiej i jeziora CatarsEicgo.

Po wojnie, spowodowanej jdradą Eurfyrsta, cala jie* 
mia łccEa lejała odłogiem, taE, je nic mojna było ściągać 
podatfów; rjąd jmusjoity był nadać liejne pjcjywileje mia* 
stu, aby go djwignąc j ruiny.

3  ledwie jacjęto sic lepiej djiać, ledwie ?dą$yły się 
wsie jaludnić, Fiedy nowa ElęsEa spadła na Ecaj majursEi. 
tD roFu 1700 wybuchło morowe powtctrje, Etóre jawlóEł 
pono jaFiś itiemiec j 45dańsfa. VO samym t£łEu 5marło wte* 
•dy 1.300 osób.

<CicjEie cjasy prjejyli STTajurjy w czasie wojny siedmio* 
letniej, niemniej cięjEie ja cjasów Kapoleona. po  bitwie pod 
0ławEą (pr. 'Hylau) pojęli tf?łt Kosjanie, po niej) prjysjli 
$rancuji je sławnym marsjałEiem tcey’em. łltiasto musiało 
zapłacić 7 tysięcy talarów fontrybucji, nic licząc Ewater i liwe* 
runEów. n as ta ła  taEa nędja, je ludjie jywili się EorjonEami, 
gałąjEami, jepsutem jbojem, co naturalnie pociągło ja sobą 
choroby i wielEą śmiertelność.

3a ucieEająccmi j pod SUosEwy rojbitemi wojsEami 
francusEiemi wErocjył do P rus cesarj rosyjsEi, ‘ćlleEsander 1. 
£udność, uwajająca go ja wybawiciela, prjyjmowała radośnie; 
wEracj^jącego do miasta, powitał gorącemi słowy Eajnodjieja 
tBijewjusj. Cesarj prjemasjerował prjcj 3 a” sborE, tDiclborE 
do ptocEa, do polsEi.

p ierw sja połowa 19*go wieEu obfitowała w liejne Elę* 
sEi; pojary jedne po drugiej) nisjcjyły jaledwie odbudowywane 
miasto. tD r. 1831 cholera srojyła się taE, je w ciągu Eil* 
Eu miesięcy j 3000 micsjEańców umarło 300. KilEa lat nie* 
urodjaju, oraj ulewny desjej, trwający prjej cały lipiec i sier* 
pień 1844 r., spowodowały taEi strasjny głód, je ludność 
padała jaE muchy. 3ewsjąd prjybywały do miasta gromady 
jgłodniałycl; wieśniaEów, sjuEającycb pojywicnia. Król $ry= 
deryE tOilhelm IV prjybył osobiście, jeby sic prjeEonać
0 doli poddanych, i nieść dorajną pomoc cierpiącym i nie* 
sjejęśliwym.

iDobrobyt podniósł się na całej jiemi iłtajursEiej do* 
piero wtedy, fiedy japrowadjono EomuniEację j Królewcem
1 innemi miastami. r. 1812 dawna polsEa sjEoła, jato*



Żona jeszcze w 16=tym wicfu, słynna na całą ziemię mazur* 
sEą, w ftórej wyfładali przez Filfa wieEów jnafomici polscy 
profesorowie, a do ftórej SJIajurzy, taf szlachta jaf wieśniacy, 
chętnie oddawali swych synów*—wyniesiona postała do r?e= 
du prusficł) gimnazjów, ale języf polsfi postał usunięty.

Cuóność £łEu i ziem doń należących była wyznania lu= 
tersfiego, Eatolifów nie było wcale, a ta ich niewielfa liczba, 
ftóra z czasem napłynęła, nabożeństw nie miała. Kościół 
fatolicfi wybudowano dopiero 1853 r. X\alwinów była 
niewielEa gromadEa, dla nieb odprawiał nabożeństwo dwa 
razy do rofu fajnod^ieja, Ftóry przybywał z YDystrucia. Unja 
fościoła, Ftóry połączyła wsjystfie wygnania ewangeliefie 
i sefty w jeden Eościół, ftórego głową sta ł się cesarz nie* 
ntieefi, wprowadzona została w r. 1817. U) połowie i9*go 
wiefu, dzięfi staraniom ludów, pragnących utrzymać ducha 
rodzinnego wśród ludu mązursfiego, ftórego zaczęto germa* 
nizować przez szfoły i Eościół, założono pismo mazursfi „przy* 
jaciel ludu £ecfi“, wydawali i pisywali do ni'ego Es. <5izew= 
jus?, 0 lecb, iltarczówfa i inni. przestało to pismo wycl;o* 
d?ić w r. 1850. <£zasY późniejsze przyniosły ziemi mazursfiej 
rozwój eEonomiczny, fosztem jednaf tego, co powinno być 
świętem dla fażdego człowieEa — gadfi ojców, ftórej się 
wielu wyrjefać poczęło. Kiemcy dali illazurom pewien do* 
brobyt, a za to zabrali im, a prjynajmiej chcieli zabrać wza= 
mian — ducha.

Portńat 3ańsbors!t.
JameE pisfi, strzegący EomuniEacji z P o lsfą  i £itwą, 

a będący siedlisfiem wójta zafonnego, założono później od 
innych grodów ErzyżacEich, bo w 1345 r. przez Eomtura 
z Salgi. ©Folice piszu (Jansborfa) często były napadane 
przez sąsiednich wrogo usposobionych £itwinów, EtórZYi tZecZ 
oczywista grabili i rabowali oEolice. tb  r.. 1366 fsiąże litewsEi 
Kiejstut wfroczył na ziemię mazursfą, oblegał zamef w piszu, 
Zdobył go. 3ałe>ga jednaf uEryła się" w jafiejś wieży; Kiejstut 
fazał podprowadzić stateE pod wieżę, ułożyć sto s  z drzewa 
i paEu ł podpalić. Krzyżacy nie mieli innego wyjścia mu* 
sieli się poddać.



Kastępnego roEu Eomtur bal&jEi, lllryf, nahał wiernym 
ludziom, mieszającym poh jamfiem pisEim, wolne rybołów* 
stwo, wyjąwszy jeziora UJarszowsEie i SXi£>jEie i pozwolił im 
polować w oEolicy, lejącej mię£>ZY strumieniem KarwiE, a gra* 
nicą litcwsEą. Ktiófc leśny, prjej nici; o&szuEany, miał być 
icl> własnością, a wolno go było spychać, ale pierwszym 
nabywcą winien był być Snfon. EO cjasie wojny 5 polsfim 
Erólcm, Jagiełłą, w 1391 pis? i oFolicc jego stanowiły głó* 
wity obó? CrjyjacFi. £u  pr?ybvł wiclEi iltistr?, £ngell;ac6 Ua= 
be ? całym swoim bworem, wyprawił szereg wspaniałych

0 e?ioro łcih?Fie.

uc?t na ?amfu, a potem rycerze Fr?yjaccy popłynęli wohą 
w głąb łłta?ows?a, jajęli ?amet Surac? nah r?cEą Karwią 
i dopłynęli bo miejscowości, ?wancj pójnicj Augustowem.

Jicmią pisEą, jaFo pograniczną, zainteresował się wielce 
iltistr? ICubwiE u. sErlicl;hauscn i objecl;ał ją w r. 1450, a 
ł>oł& mu sEłabali mieszEańcy, o Etórycl; powie&zinno, je byli 
wszyscy polsEiego pod;oŁ>zenia.

KieSy wybuchła wojna pomierzy Erólerlt polsEim, 5Y5* 
muntem bym, a po&ówczas jeszcze EOielEim tttistrzem Al* 
brechtem Hohenzollernem,, w r. 15i9, wojsEa ErzyjacEie, Ewa*



terujące w p isju  pob bowóbjtwem Óansa to lw itja , bou?ie= 
bjiawsjY się o tent, je wojsfa polsbie nabciągają, pierjchłY 
te strachu, jostawiając wielEie japasY broni i jYwności. 
Ks. “Jllbrecht, jostawsjY juj świecEim Esięciem, przeniósł się 
bo jam Eu pisEiego w cjasie panującej w Xvrólewcu morowei 
jarajY, a wibjąc, je stare murę są  nabwątlone, Eajał je na* 
prawić i boprowabjić bo bosEonałego stanu. U) iYm jamEu 
jatujęinał się, jabąc bo £ublina bla jłojenia |>ołbu Erólowi 
polsEiemu, 3Ygmuntorói 'Jługustowi, w asal tego, furfYrst 
‘Hlbrecht $ r \’bet-YE w r. 1569.

Keformację, wprowabjoną prjej Esięcia “Jllbrechta, 
utwierbjił i ugruntował Esiąbj Utarciu (Blossa j KraEowa.

Kłęby Sjwebji, ucieEającY j polsEi, schronili się tu jam* 
Eu tutejsjYm, oblegały ich tuojsEa polsEie, lecj jameE był taE 
warowny, je go jbobyć nie mogli, p o  tej wojnie, Etóra 
tyle ElęsE sprowabjiła na jiemię majutsEą, wybuchła moro* 
wa jaraja i wyjbychały Eonie taE, je nie jostało ant jebncgo.

fta cjtery lata prjeb utworjeniem j Esięstwa prusEie* 
go Erólestwa prusEiego, obbYło się tu p isju , cjYli 3ańs* 
borEu, toielEie polowanie, na Etóre prjybył, japrosjony prjej 
K urfyrsta Eról polsEi, Slugust II. jecha ł on prjej tOielbarE 
i Sjcjytno, gbjie prjenocował. Króla i licjtiY bwór, na Eto* 
rego spotEanie wyjechał EurfYrst Eonno baleEo poją miasto, 
umiesjcjono w nowo obbubowanYtn jamEu. ^Jnnych gości 
rojloEowano w mieście, a ci, EtórjY tam miejsca nie jnalejli, 
jamiesjEali w namiotach J« miastem, a bYło tYch namiotów 
bej liEu. ©pisują, je prjYjęcie Eróla bYło wspaniałe. U) cja* 
sie ucjtę Eról siebjiał prjy stole osobno, sam tYlEo pob bal* 
bachimem, a EurfYrst, bóść obbalonY, po boEu. Kajajutrj, a 
bYło to 5 cjcrwca 1697 r. i w bni następne obbyły się ło= 
wy we wspaniałych boracl; tutejsjych- Ka starem, barbjo 
obsjernem brjewie, EilEa Eilometrów ja miastem, jbubowano 
małY, ale pięEny bomeE bla Eróla i EurfYrsta. tDsjyscy nie* 
mai urjębnicY leśni całego Eraju sprowabjeni byli na te ło* 
wy, w EtórYch brała ubjiał cała sjlachta powiatu, prawie 
wYłącjnie polsEiego pochobjenia. (Tysiące chłopów jesjło się 
j oEolic bla spębjania jwierjYnY- tDsjystEich gości utrjymy* 
wał EurfYrst. Kiestety jebnaE wytępiono tyle jwierjYnY, je 
pusjcja opustosjała, wYginęłY wspaniałe jubrY Ctluerochs)
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i piyEne sarny. Xturfyrst o5prot»a&?ił Eróla polsEiego balefo 
poza granicy swego powiatu, Na tym zjejbzie omówiona była 
spraw a wywyższenia Esiycia prusEiego bo gobności ErolewsEtej.

U) trzynaście lat po tem wielEiem, a pamiytnem polo= 
waniu wybuchła w ofolicy JańsborEa i w samem mieście 
?ara?a. tóym arli w mieście wszyscy— w stało  tylEo' 15 myj= 
cjyjn; ryneE i ulice wy sofa trawa jarosła.

Cubność powiatu 0ańsborsEiego, jat świabczą stare 
boEumenty, była pocl;objenia majurstiego. VO wiosEac|> o taE 
polsEie^ najwacl), jaE: Biała, liowalewo, SoEoły, Curowo, 
£>łótowo, X\ojuc^y, S?czecl;y, pietrjyEi, Rociół, U)ilEi, Jawa= 
by i wiele, wiele innycl; ?amies?Eiwali sami illantrjy, noszący 
polsEie, to jest majursEie najwisEa, i mówiący po majursEu. 
S ą  bowoby na to, je nieEtóre, bjiś istniejące rob^iny, siebją 
w powiecie ob czterystu prawie lat, jaE: S?c?ecł)y, JDanowscy, 
tDiecjorEowie, (Turowscy, (Olszewscy, prjyborowscy, TvaEoxv= 
scy i wielu innycl;.

JameE w 3ańsborEu naprawiony postał po raz ostatni 
prteb 200 prawie laty, pójnicj janiebbano go, iwresjcic 
rozebrano.

Vt> czasie wojen ? cesarzem francuzów, Napoleonem, 
Ewaterowały w 3 a,tsborEu naprsemian wojsEa francusEic 
i rosyjsEie, co wywołało wielEą brojy?ny. X\icby przyjechał, 
postępujący ta ucieFającymi francuzami cesarz ‘JlteEsanber I, 
miasto wyległo całe na jego spotEanie, przyjmowano go jaEo 
oswobobziciela Europy. iKiesjEał on prje? 3 bni w bomu 
rjecjniEa Vltiscl;ela. pośrobEu rynEu ustawiony tostał na 
jego cjeść wysoEi pomniE, twany obelisEiem.

3(tńsborE rozwinął się w początEacl; XIX=go wieEu 
przez Ijanbel z PolsEą, Eieby jebnaE w 1823 r. granicy zams 
Eniyto, l;anbeł upabł.

P o w i a t  D s t a t f c o w s F L
IDawnemi barbzo czasy z<eniiy prasłowiańsEą, jaEą była 

bzisiejsza Eraina mazursEa, zajęli Prusowie, przybyli ob stro= 
ny morza Czarnego; wśrób nici; jebnaE przetrwały robziny 
staro=słowiańsEie, czyli taE samo polsEie, jaE i lubność, Etóra 
bzisiejsją pojsfą zirmiy zamieszEiwala.



Po t\’cl) Słowianach pozostał\* pamiątfi w postaci 
grobów przeblustorYCznYch, po nici) nawet przetrwała stara 
bart>?o nazwa, taf piwnie z&« się brzmiąca, jaf pr\’jom. pru= 
sowie b\’li &z*cY * mętni, wspomina o nici) fronifarz polsfi, 
illarcin (Sallus w XI=Ym wiefu, czYli pneb ośmiuset latv\ 
3 a to, nie chcieli oni prz\’jąć chrześcijaństwa, wprowa= 
bzoncgo przez KrzYfa tów  gwałtem, ogniem i mieczem zastali

3amef UrzYŻacfi.

oni WYmorbowani. Kto unifnął śmierci, stawał się jeńcem 
3afonu. (Dbawiali się jebnaC KrzYŻ̂ CY swoich niewolnifów, 
Zaczęli wznosić liczne z«mfi murowane bla swego bezpie= 
czeństwa. Nieszczęśliwi Prusowie zmuszeni Inńi lata całe 
wznosić sztuczne nas\’PY> fopać fos\!, cz\’li rowy, napeł* 
nione wobą, a na tęc|> pagórfacl; bubować mocno s f  lepione 
ZamczYsfa. tO lochach i pobzicmiacl), a tafjc basjtac  ̂ bez 
ofien więzieni bęwali za b\’lc jafie przestępstwo mjfs iące



i lata cale niesycyęśliwi p o d an i « taEje i jeńcy,
wyięci na polu bitwy, wresycie pochwyceni micsyEańcy po= 
gjranicynych wiosef mayowiecficl;.

Cafim sposobem wyniesiono tej w fońcu XIII»go wieFu, 
cyyli pryeb syeściuset laty yameE nab rjeCq WErą, cyyli lDyiał= 
bówEą. “21 je lubności prusFiej poyostało barbyo niewiele, 
postanowili Kryyjacy yalubnić pusty Fcaj, w tym celu poywa= 
lali STCayurom, miesyfającym o miebyę, osiabać, bajać im bo= 
bre wantnFi i tójne pcyywileje. Utayuryy yaftabać pocyęli wsie 
tafie, jafic ynali, w jaFich u siebie miesyFali, brewniane, słomą 
fryte, wiosFom nabawali naywy robyinnych swoich wsi u a 
illayowsyu. 5 tąb  powstały bofoła yamEu byiałbowsfiego 
wsie: Wietybowo, Kuifowo, Srobowo, Jafryewo, KutEo= 
wice, KlęcyFowo i wiele innych. łKajuryy, osiabli tam, pryy= 
wiąyani byli bo gabFi swoje), bo ywycyajów robyinnych, to 
tej w nowej swej ojcyyjnie stworyyli sobie tafie same jycie, 
jaf w bawnej.

tOielfi iltistry, £ubwif Koenig, porucyyl niejafiemu łlli= 
Fołajowi y Karbowa, Sltayurowi, yałojenie miasta iDyiałbowa 
na prawie chełmińsfiem, wyynacyając na ten cel 30 wlóf yic= 
mjańsfich tt> r. 1347. U) następnym rofu Fomtur (Dstróbyfi 
nabał miastu gobło własne.

iDo miasta nalejała wieś p  ryjom. pryccl;owały śię 2 
naywtsfa rajców byiałbowsEich y r. 1494, a mianowicie: Kro= 
bowsfi i CyłowieF.

Kie umieli Kryyjacy yasFarbić sobie serc swych pob= 
banycl;, Ftóryy ciągle ocyefiwali wybawienia.

Co tej ileEroć wybuchała wojna y po lsfą , a nawet £i= 
twą, tltayuryy staw ali jawnie po stronie wrogów EryyjacFich- 

Ksiąję litewsfi, Kiejstut, pobciągnął aj pob KiborF 
i iDyiałbowo ofoło 1375 r., a Fronifary nicmiccfi, Óerman 
v. W artburg, pisyc, je lubność pomagała £itwinom. Co sa­
mo byiało sic, Fieby Eról polsfi, W łabysław Jagiełło, cią= 
gnął pob corunwalb i Canncnberg, gbyie taE strasynie roybił 
wojsEo FryyjacEie w 1410 roEu.

iltiesyfańcy IDyiałbowa nalejeli bo ywiąyFu rycejcyy Jasy= 
cyurEi, Ftóryy broniii lub pryeb ofrucicństwem Kryyjafów. 
Pryystąpili tej bo 3wiąyfu miast prusficl;, Etóre pryesyły na 
stronę Fróla polsfiego w cyasiej wybuchu wojny 134etniej



(1454—1466). U) tym czasie ?ałoga ErzyżacEa ?amfnyła się 
w twierbzy ł nie zamierzała się pobbać taE, jaE to uczyniło 
miasto. liDteby to niejaEi J a n  K.ołbaczeE z wojsEa Eróla Ja* 
giełły sprytem ?&obvł zameE, a jałowy wziął bo niewoli.

U? czasie wojny polsEo=szwcbjEiej Ewaterował w £>?iał= 
bomie Eról Karol ©ustaw ze swoim bworem, w sali ratu= 
sjowej na parterze przyjmował on l;ołb, jłojony przez po= 
słów turccFicb. iDjiś jes^cje ogląbać można w ratuszu, prje= 
bubowanym naturalnie wieloErotnie, obraz, przebstawiający 
chwilę, Eieby Eról, siebzący na tronie w otoczeniu licznej 
świty i rycerstwa, przyjmował wysłańców sułtana.

IX) czasie tej wojny ziemia bziałbowsEa ucierpiała bar* 
bjo. IKorowc powietrze, pożary, ElęsEi, Etóre nawiebzały taE 
często ziemię iltajurów, nie ominęły i tego powiatu. TaE mia= 
sto, jat Eościół oraz z^meE EilEaErotnie bywały z gruntu ob* 
bubowywanc.

parafja  buałbowsEa moje być bumną z tego, że miała 
sławnycl) busjpasterjy, tam bowiem mieszEał i pracował 
.świetny rób ©schepiusów, o Etórym pisaliśmy w zeszłorocz* 
nym Ealenbarju. ttieliczni wyznawcy nauEi Kalwina obpra* 
wiali nabożeństwa w Eaplicy z<*mEowej, Etórą im obbał bo 
użytEu Eról prusEi. ©am znów, na zamEu, głosił słowo Boże 
świetny Eaznobzieja ta s s iu s , Etóry napisał używaną przez 
błuższy czas na illazuracl) gramatyEę polsEą.

©aE miasto, jaE i powiat bjiałbowsEi bługie wieEi pne= 
cl;owywały swój stary polsEo-mazursEi charaEter, germanu 
Zacja przez sjEoły i Eościoły bopicro w brugicj połowie XIX*go 
tuicEu taEic wiclEic czynić poczęły postępy.

3rzabzenicm (Opatrzności ziemia bziałbowsEa w r. 1921 
przyłączona została bo polsEi. m iasto, zburzone w czasie 
wojny wszechświatowej, zostało oblntbowane, a można je za= 
liczyć bo najpięEniejsżycb miastecjeE ta t na Glazurach, jaE 
w całej Polsce, miesjEańcy powiatu zaczynają rozumieć, czem 
są, zaczynają obczuwać potrzebę obrobzenia się bucf>owego 
łubu majursEiego.

© innych powiatach napiszemy w roEu następnym.
__________ £. 5 .



0  5̂ mto nasja...
Coc?y się nam, toqv 

UocjeE nas? Eoc^anY, 
J a t  jłoty .pierścień 
1X> perty u>Ysab?anY.

?l Eto go t»Y?łocił, 
3aE nic ?łotniE S o?y» 
Co ranne słonec?Eo,
Co wstaje u ?or?Y?

•Jl Eto go toYsatyał 
perłami jasnemi,
0aE nie ta rosa, 
Śmiecąca na ?iemi?

Kas? rocjeE Eocl;anY 
Po brob?e się toqY,
Co btysnie uśmiechem, 
Co h a  ?rosi o c ?y -

Stic trzeba sic smucić, 
Cł?oć ? oEa ł?a ptynie,
Bo mów sic słonec?Eiem 
Staś? pierścień obwinie.

Bo cubniej po rosie 
Can buja o wiośnie,
Bo 5 łe? nam posiewu 
Stab?ici Ewiat rośnie.

(D gr?ębo tY nas?a,
<D gr?ębo rob?ona,
£}la ciebie te serca,
£>la ciebie ramiona.

C?y słonEiem się śmiejes?, 
C?y mrocjYS? tęsEnotą,
Cy ?aws?e nam brogą, 
0 ebYną, a ?łotq.

C?y Jima cię ?mro?i,
C?y wiosna oEwieci,
Cy ? nami, o SltatEo,
SKy ? Cobą — Cme bjieci.

Sit a r j a U o n o p n i c E a .



(Dcalenie <£n?anęjelji
w Prusach frólótD polsftcfy.

3  o ł d E s  i c c i a 211 b r e c h t a.
przyjęcie przez ludność P ru s  Wschodnich wiaty ewan® 

gelicEiej, głoszonej przez iftarcina JEutra, wywołało wzburzę® 
nic w całych EatolicEicl; Kiemczecl;. WiclEi Mistrz Syfonu 
EtzyżacEiego, Etóry pobót»qas w ptusiech panował, młody 
2Ubrecht, syn margrabiego brandenbursEiego, £tyderyEa óo® 
hcnzollern=2łnspach, pobity w długoletniej wojnie z polaEa® 
mi, postanowił ?r?ucić szatę mnisią, ogłosić się Esięcicm 
świecEim i japcowabjić w Esięstwie ptusEiem wyznanie ewan® 
gelicEie. Cen EroE naraził go na nieprzejednany gniew cesa® 
rza Karola V=go ora? papieża. pomocy prjeciwEo nim mu® 
siał Albrecht sjuEać u tyci), z Etórymi dopiero co wojował, 
to jest u poIaEów, a spodziewał się tam ją znaleźć tern łat® 
wiej, że na tronie połsEim zs ia d a ł wówczas wuj jego, Eról 
3ygmunt Uszy, rodzony brat Jofji, margrabiny brandenbur® 
sEiej, matEi 2llbrechtowej. Król 3vgwunt był sam gorącym 
EatoliEiem, ale, będąc władcą tolerancyjnym, szanując mol® 
ność Eajdego sumienia, nie zamierzał wcale zwalczać 211® 
brechta za to, że chciał przyjąć nową wiarę. 2llbrecht, upcw® 
niwszY się o tern przez przybocznych senatorów Eróla 3Yg= 
munta, prosił o wzięcie go pod opieEę wraz z calem Esięs® 
twem prusEiem, o zawarcie między p o lsfą  a Prusam i wie® 
czystego poEoju, wzamian za co Prusy będą Esięstwem len® 
nem Królestwa polsEiego, a Esiążę ich będzie sEładał hoł^ 
Erólowi polsEiemu.

Papież Klemens VII®my, dowiedziawszy się o tej urno® 
wie przez swych zauszniEów, usiłował cesarza i całe Kiemcy 
EatolicEie podburzyć przeciwEo Polsce i Prusom. „Kie mogę 
pomyśleć — pisał do swego legata Campeggiego — jaE ce® 
sa rj i cały naród niemiecEi będą mogli znieść i ścierpieć ten 
postępeE Eróla polsEiego i wielEiego Mistrza.

(Bniew papieża i całego EatolicEiego świata, ani też po® 
gróżEi Kicmiec nie odwiodły Eróla polsEiego od udzielenia



opieEi '2Ubrecl>totoi. XX)sutE mógł jYgmunt tojecfmć bo pobi=
prjej toojsFa polsFie prus, jm'usić je bo jatrjYmania 

FatoltCYjmu — byłbY .sobie ja to pojYsFał pocl;toałę i po= 
moc KjYinu — i tociclić je bo sutego Erólestioa bej jabnej 
autonomjł.

5 niepoEojem ocjeEitoał “yibrecltt to oblegam o 70 Elm. 
ob KraFotoa SYtomiu toYttifu roFotoań. IX) bnitt 8 Ftoietnia 
1525 roFu bosjebł bo sFutFu uftab, Ftór\’ japetonił jemu, 
jafo tej i toierje etoangelicFiej to prusacl; bejpiecjcństtoo 
i obronę.

je  stroną jYsFującą t» t\’m ttFłabjie nie był fról poU 
sFi, Ftóremu Fsiąję małej pobótocjas protoincji słabiuctmą 
tYlFo mógł prjYnieić pomoc, to petone, je ptjYtnietje to ocalało 
Fsięcia ‘Jllbrec^ta, Ftórego potcjna polsEa ogarniała stoem 
opicFuńcjcm ramieniem.

J u j  to btoa bni po jatoarciu uFłabu, bnia 10 Ftoietnia 
1525 roEu jłojYł Fsiąję ‘JilbrccŁjt na rYnFu FtaFotosFim bołb 
Frólotoi polsFiemu. Sposób, to jaFi słaton\’ malarj, J a n  
iltatejFo, tę pamiętną cjttoilę prjebstatoił na stt»Ym obrajie, 
ftórY jnajbuje się to Krafotoie, jgabja się j pratobą ł;isto= 
rYCjną. Ćo jesjcje marto prjYpomnieć, je to obecności Fróla 
prjYsięgę ob Fsięcia ‘JUbrecbta, protestanta, obbierał najtOY* 
bitnicjsjY j fatolicFicl; bisFupóto polsFicb, bisFup FraFotosFi 
(ComicFi, FtórY P̂ JY tej sposobności io\’głosił bo fsięcia ?ll= 
brecl;ta pięfną motoę potoitalną.

Ccraj bopiero, objYsEatosjY ojcotosEą opieFę polsFi, 
mógł Fsiąję ')librecl;t otioarcie japrotoabjić to prusiecb toia= 
rę etoangclicEą; to FilFa tygobni po jłojeniu bołbtt to KraFo= 
Foioie, bnia 28 maja 1525' roFu toYbał Fsiąję ,)łlbrecl;t na 
sejmie to Królctocu stooją toajną ustatoę Fościelną „Khv 
cbenorbnung", ob Ftórej licjY się ttrjębotoe potostanic Fo= 
ścioła ctoangelicFiego to ptusiecl) XX> ĉ|>obnicb.

(Co obertoanie się ob Ujęinu i scbronienie się pob 
sFrjYbła polsFicgo Białego (Drła narajiło Fsięcia •Jllbrecbta 
na niebejpiecjcństioo toojn\’ J FatolicFim cesarjem Karolem. 
Cjcść batonego 5«Fonu Frj\>jacFiego, pobiegła niemiecFiemu 
iTCistrjoioi Kronbcrgotoi, popierana prjej papieja, pocjeła 
nalegać na nicmiecFicf) Fsiąjąt, a jtołasjeja na cesarja, ab\‘ 
urjąbjić toYpratoę jbrojną na p ru s \\  XX) r. 1527 cesarj ogl o-
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sił Kronbetga ja prawowitego Uóielfiego itlistrza. frzyż<tc= 
fiego i jają&ał ob Albrechta, aby mu obbał P ru s ,
bnia 14 listopaba 1530 rofu zawezwał Albrechta by staw ił 
się prjeb sąb cesarstwa, a gby Albrecht oczywiście tego nie 
posłuct;ał, bnia 6 lipca 1531 r. wezwał cesar? stany prus= 
fie bo ^łojenia Iwłbu Kronbcrgowi, a obmówienia posłu= 
sjcństw a Albrechtowi, łłlicsjfańcy P rus, ufni w opiefę pol= 
sfi, wezwania nie wyfonali, a wówczas cesarz w bniu 19=go 
stycznia 1532 rofu obłożył fsięcia Albrechta infamją, to jest 
s ta ja ł go na wygnanie, pozbawienie wsjclficb praw, utratę 
Życia i mienia. iDrjąc prjeb zemstą cesarza, fsiąję Albrecht 
raz mraj s ła ł &e> K ratow a błagalne prośby o opiefę tróia 
polsficgo i nie jawióbł się. po lsfa , jawsze botrjymująca 
wiernie przymierzy i opiefująca się tymi, ftórjy jej pomocy 
szufali, wzięła go otwarcie w obronę, a ta obrona była 
stateczna, iesar?, zarojony pejcz Hurtów i Węgrów, mu= 
sia ł zabiegać o życzliwość potężnego sąsiaba polsficgo, to 
też nie mógł sic obważyć na zaczepianie protegowanego pcjej 
po lsfę  fsięcia prusfiego.

Kicby w rofu 1544, po śmierci Kronberga, cesarz ja* 
mianował następnego illistrja  niemieefiego, W olfganga non 
łllilchlingen, Wielfim UTistrzem ftzyżacfim i jnów grojił 
wojną fsicciu Albrechtowi, z polecenia fróla polstiego jgło= 
sił się na sejmie Kjesjy w Spirje poseł polsfi iTCysjfow* 
s ti  bo cesarsfiego fanclcrza, bisfupa (Braiwelli, aby mu 
śmiało japowiebjicć, że P o lsfa  nie bopuści bo sfrzywbjenia 
Albrechta i że obrażony fról polsfi gotów nawet wojnę pob= 
jąć z cesarzem w obronie ewangeliefiego fsięcia Prus.

Niemieccy uczeni babacjc l;i*torji tych cjasów nie lubią 
opisywać owych bługicl; lat niepofoju, ftóre przeżywał tsiążę 
Albrecht, posyłając najj ęcąniejszych swoich rabców i setfi 
błagalnych listów bo polsfi, bo starego fróla, bo młobego 
frólcwicja, Zygmunta Augusta, bo wpływowych senatorów, 
w ftórycl; jaflina ich, aby go bronili pneb wciąż grożącem 
ob iTiemiec niebezpieczeństwem. Ale ta wielfa m asa listów  
i raportów, ftóre przechowują się bo bjisiaj w oryginałach 
lub bruljonach w archiwum państwowem w Królewcu, mo= 
wi sjerofo i wymownie o tern, jafic nasieje przywiązywał 
fsiążę Albrecht bo po lsfi, jato tej. Że te itabjieje w mejem



nie zostały jatwie&^ione i je właśnie tylEo przez gorliwą po^ 
moc polsEi ocalał protestantyzm prusEi prjeb groźną Eru- 
cjatą papiesEo=cesarsEq. KatolicEa polsEa obroniła ewange* 
licEą miarę w prusacl; UJscłjobmcl; ptteb mściwem orężem 
cesarstwa niemiecEiego. Komuby w to trubno było wierzyć,. 
niecf> przeczyta rozprawę l;istorycjną prusEiego uczonego, za= 
ciętego Kiemca, br. parnia Karga, tajnego rabcy arcjńwaU 
nego w Królewcu, wybruEowana w „ŚUlprcussisclje iftonat* 
scł)rift“ w roEit 1902. llcjony ten, cl;ociaj niechętny Polsce, 
mimowoli nagromabjił obfitość boEumentów, stnuerbjającyc^ 
niezbicie, je tylEo polsEa uratowała Prusy w owycl; ciciEicl> 
c^wilacł). iDr. 5 . K.

d) pv$$s$lości ewangeltcftego śycia 
religijnego i umysłowego 

na (Sórnym SląsFu.
3aE w maju cała pr?yroba w cubowną ubiera się szatę, 

taE protestantyzm na (Bornym śląsEu XVI, XVII i nawet 
w XVIII wicEu wybał ?e siebie różnobarwne Ewiaty, świabeją* 
cc o jego ?vir>otno^ci i sile. Bogaty i bujny roiEmit życia 
religijnego i Eulturalnego był tylEo możliwy na pobłoju istot= 
nej, to jest polsEiej narobowości łubu śląsEicgo.

Kim prusEi Eról pobstępnie zagarnął (Borny ś lą sF , 
lubność tamtejsza miała swobobe o wiele wicEszą, aniżeli z<t 
czasów Óobenzollernów. Kie Erępowano jej języEa. 31 lub 
tubylczy mówił i mówi po polsEa — taE EatolicEi, jaE ewan= 
gelicEi.

Ks. pastor Koelling powiaba w przebmowie bo swo= 
jego bzicłEa, zatytułowanego „presbytcrologie" (boEłabnc bzieje 
pastorów' bjccczji IslucjborsEiej) bosłownie: „©prócz ziem* 
SUazursEicj jest nasz Eraj jcbyity równocześnie pierwotnie poi* 
sEi, +" równocześnie bjięEi Esięciom Piastów  pierwotnie eman* 
gelicEi. Kult, Eościelne obyczaje, Earność Eościelna, miłość 

pociąg zborów bo Słow a Bojego, ctjrjeścijańsEie ŻYci£ eo-



tyinne są  tu czyściejsze, 5 głębi bus?y pochobzące i ogólniej* ■ 
s?e, niż g&jicinDjiej... <Tu brzmi śpiew Eościelny najpięEniej, 
tu liczba mięszanych małżeństw jest najmniejsza, ?aś liczba 
EomuniEantów w stosunEu bo innych oEolic niesłychanie 
tt>ysoEa...“

© pastorach ©órneg>-> SląsEa wyraża się autor nastę= 
pująco: „jycie polsEich pastorów stanowi ob bawna jebno 
pasmo poświecenia i zaparcia się samych sicbe. 5a^ne3°
5 nich n*e powołano na wyższe stanowisEo. 0ch praca jest
0 wiele trubnicjsza ob pracy niemiecEich braci — nieEieby taE 
trubna, k  prjccbobzi miarę sił człowiefa. 21 zicmsEa ich płaca 
jest haniebnie licha, św ia t nie bowiabujc się nic o icl; pra* 
cy i jej owocacl;.

„W Esiążcc tej chciałem poEazać — pisje balej wspo* 
mniany Koelling — żc i tu H>.śrób tyci; miłycl; zborów stali 
wierni świabEowie, rzetelni pracownicy, uczeni teolobzy — Eu 
czci i chwale swych poprzebniEów, obecnie żyjącemu po- 
Eoleniu polsEicl; pastorów Eu poważnemu napomnieniu." 
świabectwem, iż w zboracl; cwangelicEich ©órnego śląsE a 
rzeczywiście mówiono i pisano tylEo po polsfu, są metryEi
1 wogóle wszystEie Esięgi i z^pisfi Eościelne, w tym języEu 
w owycl; czasacl; prowabzone. ©limo, że pobówczas bruE 
EsiążeE był barbjo brogi, jebnaE pastorowie starali się bla 
swojego łubu o bobra literaturę. Cubzic wczytywali się w nią, 
Eształcili się, z^Ełabali sjEoły i szerzyli w ten sposób cywili* 
Zację i Eulturę. U) roEu 1622 wybał uczony i bogobojny pa* 
stor, Es. Suessenbacl; w Byczynie, E a t e c 1; i Z m b l a  u ż y t= 
Eu w E o ś  c i e l e i s  z Eo 1 e w polsEim języEu.

Ks. Jerzy BoE, pastor w ©leśnicy, harował zborom 
w roEu 1664 w Brzegu bruEowaną i£ w a n g e l i c E ą ‘21 g e n= 
be K o ś c i e l n ą .  '2lgenba ta, wieloErotnic przebruEowana, 
utrzymała się aż po b?iś bzień. W roEu 1763 również w Beje* 
gu wyszebł z bruEu ewangclicEi „ I Do s E o n a ł y  K a n c  j o n a ł  
p o l s E i " ,  zawierający 617 pieśni, ©prócz tyci; bzieł poją* 
wiły się w XVII stuleciu inne cieEawsze rozprawy i broszury 
w języEu polsEim. Wymienię w tym z>»iązEu bwócb pisarzy: 
‘21 b a m a ( B b a c i u s a  i 0 a n a  ó  e r b i n i u s  a.

Ks. ‘2lbam ©bacius, w 1615 roEu w KluczbotEu uro* 
bzony, był ob roEu 1637 pastorem w Bartfa na Węgrzech.



Wypę&jony stamtab, pracował w Cotuniu, w Wilnie i Klucj* 
borEu. (Tu umarł w roEu 1688. Ks. ©bacius był auelEim 
uczonym i znaEomitym mówcę. Kapisał barbzo bajo bjieł—- 
niemal wszystEie w polsEim, niewiele w łacińsFim języEu. 
(Dto nicEtóre tytuły jego pism: „Sześć Eajań na bzień poEu= 
ty“.— „Uozprawa o pijaństwie".— „lis ię ta  o grzect)acl> p r\:-- 
ciw 6 pnyEazaniu".— „ 0  jmartwycbwstaniu".— „postylla" itb.

Jeszcze wiyEsją bjialalność piśmienniczą rozwinął Ja n  
Óerbinius. Właściwie najywał się on „K apusta11. ?ltoli 
poblug ówczesnego jwycjaju uczeni zmieniali sivc nazwisEa 
na łacińsEie i grecEic i Es. Kapusta narwał sic Ócrbiniusent. 
Był on EierowniEiem jnaEomitej polsEiej s;Eoły w Byczynie. 
Nałożył taEie i Eierował ewangclicEo=polsEą sjEołą w Wol;lau. 
(Opuściwszy tę miejscowość, przybył bo Bojanowa pob pozna* 
niem ęjbzie zorganizował sjEołę znowu polsEo=ewangelicEą. po 
uEończeniu tej pracy ubal się bo Szwecji, bawił w 3ztoEl;ol= 
mie i Upsali, ęjbzie nabano mu tytuł donorowy: „£wis l)ono= 
rarius".

(Ob roEu 1672 wibzimy go pastorem w Wilnie na £it= 
wie, a ob roEu 1674 Eajnobzieją przy szwebzEiem poselstwie 
w Warszawie. 5 Warszawy powołano go bo (Brubjiąbza, 
gbzie jaEo pastor wiernie pracował ał bo swej śmierci 
w roEu 1676.

ftą pontniEu jego czytamy po łacinie:
„święcie cię ż\'ć uczy, lubo niemym sposobem, 

przewielebny, na cały św iat znany i najucjeńsjy ITtistrj J a n  
r)erbinius“. ■

W  istocie rzeczy był óetbinius nabjwyczaj głęboEim 
uczonym, ftapisał barbjo bujo bjieł w jęjyEu polsEim i ła= 
cińsEim. SKiębzy inncmi wybał polsEie pieśni Eościelne i świc* 
Eie; rozprawę o EataEumbacl; w Kijowie; broszurę o Eościo* 
łacl; augsbursEiego wz znania w Polsce i t. b.

Wielu innych bobrycl; pisarzy polsEicl; pracowało wśrób 
ewangelicEiego łubu. ilłłobzi i starzy garnęli się bo szEół. 
W  wyższych szEołacl) polsEo=ewangelicEicb stubjowała młobzież 
Z PolsEi, z Kiemiec, nawet z SaEsoitji. SzEoły te były znane 
baieEo i szeroEo. Berlińczycy posyłali bo tyĉ j szEół swoich 
synów.by wyuczyli się mowy polsEiej.

Kajlepszą opinją cieszyła się cwangelicEa szEoła w mieście



Sycenie, 3 ei reFtor. 3 a,t ‘Bntcst SKuellenheim, wybał w roFu 
1717 polsFą gramatyFę. J u j  w roFu 1726 pojawiło się 
■bntgie wybanic tej gramatyFi. Rs. pastor l\ocl;lot'itts, pleban 
rosFowsFi, wyraja sic o tej gramatyce jaf następuje:

Co cjyni S1łueUenl;eim, pilnie informuje,
3  bo polsjcjyjny brogę poFatuje.
Kiemcy! Co wibjąc, t chęcią go słuchajcie, 

iDanF mu bawajcie!

W swscy pochwałę jawsje mu bawamy,
Utórjy go coFolwicF w tym tu Fraju jnamy,
3e nic jałuje prac w tyci; sjfolnych śnieciach 

Prjy cubjych btiectacl;.

Sliuellenheim! Cwe syFolne prace i trubności 
łliech ci nagrobki Bóg, a ba ci rabości 
iDocjesne i wiecjnc; tegoć ten winsjuje,

Co cię miłuje.

Iłctony Fs. pastor Korman, chwaląc bjieło iHuellenheima, 
p ro si go, óy FrytyFi nie brał sobie jbytnio bo serca, pisje 
on w tej myśli:

tBramatyFowie spierają się i aj botąb niema sębjicgo, 
ftóryby tbołał spór ten jałagobjić.

CaFie stare przysłowie Rzymianin powiebzTał,
Bo tej ta starycl; czasów, co teraj bywało,
3e się jaben w swej stFole nigby nic osicbjiał,
3 jby go przeczącego co nie boleciało:

CaF spory wiebli więc gramatyEowie,
Uie chcąc pobłąbjić i w jebnem słowie.

Bo co głowa, to rojum; co rojum to tbanie,
21 gbv bo jbania prjyjbjie upór nieobmienny,
Cam nie o prawbę, ale o sławę staranie,
Choćby się tej na Ftótym wybał upór niFcjemny: 

póFi na niebie Fsięjyc gwiatby wobti,
Cyel; gramatyFów sębtia nic pogobji...



Sławny Hluellenheim, z prawby wysjybzony 
iDb niEogo nie bębjiesz, a co z ułomności 
CubjEicj iv święcie nic bębjic, jcby z Eajbej strony 
tDsjystEo wsjyscy chwalili — bosyć ttvei pilności:

3 ? jeszcze na św iat ten sic nic narobjił, 
toby swym czynem fajbemu bogobjił.

0mieniem mtobjiejy nicmicctiej bjigfitje ta gramatyEę 
pewien stubent, wierszując:

. . .  2lle nam jitowu twa wygabjasj
3  nas w polszczyznę gruntownie wprowabjasj. 
Sciccbajjeć pan Bóg ja to błogosław i. . .
Uiecl;aj bobawa wiatru sjcjjśfiwcgo,
<5bjie się obróci olręt życia twego, 
łciech jasłujona sława twoja słynie 
ŚDotąb, póEi ten wieE ob wieEów płynie.

3esjcje w XVIII stuleciu więc fticmcy przejmowali sic 
polsEą mową taE, je ćwiczyli się nawet w pisaniu polsEich 
wierszy.

Uaraj ni stąb ni jowąb rjąb prusEi jaEajał uczenia się 
polsEiej mowy. Sjlacljctniejsjc umysły ubolewały nab tern 
i broniły botychcjasowego stanu rjecjy. Jijąb prusEi jebnaE 
niechętnie wibjiał, jejcli Etoś chciał się Esjtałcić w jęjyEu pol= 
sEim, albo jejcli chciał Etoś bronić polsEicgo łubu na i5ór= 
nym śląsE u-

3  jnowu ewangeliccy Esięja nalejeli bo tych, Etórjy bro= 
nili polsEiego bucha i polsEiego tBórnośląjaEa prjeb jbyt 
gwałtownemi japębami urjębniEów nientiecEich. CaE powiaba 
Es. pastor Itichter otwarcie: „3ejeli chcecie cBórnośląjaEów 
uświabamiać, wteby musicie się najprtób ich jętyfa nauczyć. 
Ocjeli chcemy pracować na Eorjyść śląsEiego rolniEa, wteby 
trzeba mu bać nauczycieli, Etórjy bosEonale włabają języEicm 
polsEim."

Ks. pastor Kichter zwraca się wprost bo ministra 
v. 'Jlllensteina, pisząc: „€i, Etórzy bej znajomości picrwiastEa 
polsEicgo jętyEa ten uważają ja twarby, monotonny i nie na* 
bający się. bo nauEi, są  pobobni bo ślepych, co ntówią o bar-



wacj). ©wszem, ięjyE polsfi nadaje się ?nafomicie do nauEi 
fatecbizmowcj, do Eształcenia rozumu i do rachunfów. 0ęzyf 
polsEi musi mieć przed niemiecEim pierwszeństwo, bo tutej* 
55v cl;łop mówi po polsfu o miele lepiej i czyściej, nij nie= 
miecEi cl;łop po niemieefu. Ułoja 23*letnia działalność wśród 
tego szczerego ludu dostarczyła mi na poparcie tctjo twier* 
dzenia licznych dowodów."

Ks. pastor Kicl;ter, pójniejszy radca Fonsystorjalny 
a’ ©polu. oświadczył się więc stanowczo za języEiem polsfim 
taE w sjEole, jat i w urzędach- Wiedział on, je wtedy tylEo 
rząd cieszyć sic będzie zaufaniem i przywiązaniem ludu ślą= 
sEicgo, gdy pozostawi mu jego języE. Szlachetny ten człowicf 
pozostawił po sobie dobrą pamięć nietylEo u ewangeliEów, 
ale i u Eatolifów. Cud górnośląsEi jemu ma do zawdzięcze* 
nia, je p n tsfi „<Dziem,*E Urzędowy" wychodził w tłumaczeniu 
polsEiem. po  jego śmierci w rofu 1838 zaniechano wyda* 
wania „©zicnniEa" w mowie polsf.ej.

©wo tłumaczenie „©zicnniEa Urzędowego" mojna uwa* 
jać za pierwsze czasopismo polsEic na ©ornym śląsEu.

Jasługa  to ewangeliefiego pastora.
0ednaE właściwie pierwsza polsfa gazeta zaczęła wy* 

chodzić w Pszczynie w rofu 1842. icosiła nazwę „ĆygodniE 
polsEi", pośw.ęcony włościanom. Wydawał ją Krystjan 
Szcmel, nauczyciel ewangeliefi z Karłowic.

Szemcl fochał lud swój, w pośród ftórego zył. 21 po* 
ttiewaj byt prjefonany, je tylfo oświata i cywilizacja mogą 
ten Eochany lud poprowadzić do poznania prawdy i Eultury, 
poniewaj widział, je rjąd prusEi szyFujc się do zawojowania 
duszy górnośląsEiej, je zac?Y|ia duszę *£ za lett?ać trującym 
napojem germanizacji, dlatego chciał ratować, co się da 
ratować.

Wierne jego serce polsEo*emangelicEie chciało lud swój 
widzieć na wyżynach Eultury. 0  z tYcl> przyczyn zaczął wy* 
dawać wspomnianą gazetę.

©ytuł jego gajetEi wsEazuje, ij była pisana dla wiej* 
sfiego ludu w jęjyEu popularnym, zrozumiałym; uwzględniała 
przedewszystEiem sprawy, dotyczące życia roinifów.

Po czterech latach, a mianowicie 1846 r. Szemel zawie* 
sił wydawanie gazety, ©lacjego? prawdopodobnie z powodu



tyfusu głobowego, grasującego w tym właśnie czasie na 
<Bórnym śląsFu. tOsjelafo juj po bwóch latach wvbaje jno= 
wu w Pszczynie tygobnif górnośląśfi p. t. „przyjaciel £u= 
&u‘ . pism o to miało FieruneE pouczająco=gospobarc?y i przy* * 
nosiło tafje powieści. EDychobziło bo rofu 1852.

IDiesięć lat mniejwięcej trwała pięFna praca bzienniFar* 
sfaSzemela. 3  byłby ruchliwy i zacny ten nauczyciel, a póf= 
itiejszy burmistrz, Z wielfijem powobjeniem ęjajetą otrą się 
Zajmował, gbyby nic musiał objąć utzębu starosty w (Dle« 
śnie. ponieważ w ©leśnie brufarni nie było, a obległość 
stąb bo pszczyny zbyt była wielFa, przeto „przyjaciel Cubu" 
przestał wychobzić!

Szemel ma przcbewszystFiem tę za5 ûS§, ?e pierwszy 
obważył się stawić czoło rząbowi prusFiemu i je utorował 
Ótogę późniejszym gazetom. Kzeczywiście nastaje tera? na 
śląsFu ofres „nowych umysłowych ruchów”.

tHy, ewangelicy, bumni z tego jesteśmy, je jaf wszębzic. 
taf i tu na śląsFu, ewangelicy rozpoczęli pracę oświatową 
i fulturalną, je oni pierwsi byli obrońcami łubu wobec moj= 
nych tego świata.

(Dbjaw ten na (Bornym śląsF u  obala tej najzupełniej 
prjesąb i utarte jbanie, jaFoby ewangelicy byli Uiemcami.

Ks. K a r o l  B a n s z e l .

<Co w nas jest postępuiącego ciągle, to nas? cjłowieF 
wewnętrzny, nasz kuci;. Postęp polega tylEo na rozwijaniu 
się naszego jestestwa wewnętrznego, na jego zbliżeniu się 
Fu Bogu. “21 b a m ilt i c F i e w i c 5.

*
Kojum niebaleEo zajbjie, Fieby cl;ce iść be? wiary, lub

ją wyprzebza. S t a n i s ł a w  CcszczyńsFi, fról polsFi.♦ *
$broja z cnoty Eowana, ma być wiarą hartowana.

SUi Foł a j  Kej .* *
*

Prawbziwa oświata jest zawsze osobistym utworem na 
gruzach utworu innych- STCyśl młoba Farmi się myślą starą,
trawi ją i w soF własny obraca. B r . I C r ę t o w s F i .



Samuel I>ambroir>sfi.

T nysta  Ku mija w tym rofu oS śmierci Samuela 
IDambrowsfiego. Ulało ftóremu ? (tjytelnifóm obce jest na* 
^wisfo tego świetnego w swoim czasie fanobjiei, ftórego 
„ postyllę “ Śrutowano wielofrotnie, albowiem chętnie i ?e 
sfupieniem jq czytywano. Eniś jesjcje jtialejć mojna w nie*



jębnym bo, nu mujucsEim cjy śląsEim starg poj6łtt<5 Esięgę, 
jawierajgcg świetne tajania Samuela iDambrowsFiego.

Jnatomity ten Eajnobjieja lutersEi, sjlacbcic polsti, ro= 
bem był j pogorjela litewsFiego, w r. 'A577 ucjył się po  ̂
cjgtEowo w sjEole Jebnoty braci cjesEicl), następnie tv to= 
runiu, a jwiebjiwsjy tójnę uniwersytety niemiectie, prjyjgł 
wejwanie gminy luterstiej w pojnaniu, Etóra w 160 i r. 
powołała go na urjgb tamobjiei. Słyngc j głęboEiej nauEi 
i prjyfłabnycl) obycjajów, wsjebł niebawem w r. 1608 
najwyjsjy stopień wyjnania augsbuesfiego, t. j. jostał s & l 
perintenbentem jborów luterśEicb w lllielEiej Polsce, a pójiufijl 
na £itwie i jm.ibji. prjebywal głównie w Pojnaniu, gbi§Sjj( 
sjcjególnej ujywajgc powagi i wjiętości miębjy w sp ó łw l# S  
cami swoimi, objnacjył się świetnie na Eajalnicy. 5 PojnanijiJip 
prjeniósł się bo ItU na, gbjie juj bo jgonu j wielEiem p o ^  
wobjenicm naucjał. 3 fajań swoicb jebrał wielEie bjieło, 
Etóre wybał w (Toruniu 1620 21 r. pob tytułem: „postylla 
cl;rjeścijańsfa to jest tajan.a albo wyEłaby porjgbEu świę* 
tyci) ewangelij na tajbg niebjielę i na Eajbe święto prjej cały 
roE“ . U? bobatEu miesjejg się mowy pogejebowe i inne 
oEolicjnościowe. IDjieło to EilEaErotnie było pjcjebeuEowywane. 
V0 *i:ltu wybana jostała postylla w 1863 r.

iDprócj Eajań wybał iDambrowsti w (BbańsEu 1611 r. 
utwór treści bubujgcej p. t. „CeEarstwo busjne cjłowieEa 
c^rjeścijańsEiego w chorobie i rojmaitycl) nauE, pocięci) 
i moblitw jebrane“. 3  to bjiełto miało w 19=ym stuleciu 
nowe wybanie. w 1880 w Sycowie j wijentnEiem autora.

5marł on 5 cjerwca 1625 r. Tale jycie swoje poświę* 
cił -DambrowsEi pracy bla bobra polsEiego protestantyzmu. 
Kocbał ojcjyjnę swojg, po lstę , pisał w jęjyEu polsEim, czyli 
w taEim, jąEi był i jest mowg maeierjystg taE UTajurów na* 
sjycb, jaE śląjaEów, w bucl;u głęboEo i sjejerje polsEim, bla= 
tego Esięga jego jest taE blijEg sercu Eajbego z nasjycl; Czy* 
telniEów, Etóre mimo EilEowieEowego obbjielenia ob pnia 
macierzystego, mimo naleciałości obcej Eultury jest rbjennie 
polsfic. 3amicsjcjona pobobijna pnebstaw ia Samuela iDam* 
browsEiego w stroju polsEim 16=go stulecia, czyli wieEu 
wielEiej Eultury, taE jwanym w Polsce wieticm 3łotvm.



Djteń święty.
Bracia, raby mej słuchajcie:
©jców jwycjaj jacljowajcie!
Święto niechaj świętem bebjie:
©af bywało prjebtem wsjębjie.

św ię ta  prjebtem lubjic cucili.
21 prjeciej iwsjystFo jrobili,
21 jiemia ł>ojnie robjiła.
Bo pobojność Bogu miła.

łDjiś bej prjestanfu ptacujem,
3  bniom świętym nie folgujem;
UJięc tej tylfo jarabiamy,
2lłe prjeciej nic nie mamy.

2łlbo nas graby porają,
2tlbo jbytnie ciepła t a r j ą ; 
to  rof słabsje urobjajc,
21 jabrogość jatem wstaje.

Pracuj we bnie, pracuj w nocy:
Prójno bej pańsfiej pomocy;
Boga, bracia. Boga trjeba,
Kto cj>ce syt być swego cl>leba.

3 an  K o c h a n o w s F i .



Dattme 5tr>yc5ajc 
na 2Tla3urac^

3 rofu na ro t ibą w napomnienie pięfne pieśni, wierze* 
nia, w i ta n e  j wypabtami jyciotoemi, zwyczaje i stare niegbyś 
rojrywfi, powszechnie znane z« czasów b?iabów i prabziabów 
naszych- £>?ieje się to poczuci bla tego, że Htazur, wysjebł* 
szy z« szfoły, pob wpływem niemczyzny bębący, wstybji się 
wszystfiego, co swojsfie, co tchnie jego ro&z‘n,,<5 wiosfą, 
wszystfiego, co robzime, mazursfie... Uiemcy za nic nta* 
jacy wsrystfo, co nie jest niemiecfie, powiabają „U)o hoert 
auf bie kultur, ha faengt an ber itlazur". Chcq oni zochy* 
bjić to, co blisfie fajbemu bobrze mydlącemu i przywiązanemu 
ho przeszłości swej tKazurowi. Ceni samem jehnat prjyzna* 
ją oni lubności mazursfiej jej obrębność narohową i rasową. 
Uicmcy niby garbzili wszystfiem, co mazursfie, ale jehnat 
cicfawi byli życia i zwyczajów majurstichi ucjeni ich * pisa* 
rze wiele czasu i papieru poświęcili na spisywanie obycja* 
jów i osobliwości życia mazupsfiego.

IDięfszość zwyczajów mazursfich nie ma nic wspólnego 
Z buchem germańsfim jest samorohna; a tym, ftórzy tego 
hucl;a pr ohfów przechowali, należy się cześć i szacunef u po* 
tomności.

Każhcmu, fto wief swój przeżył, fażhemu bobrze myślą* 
ccmu i lochającemu przeszłość łubu miło jest przypominać 
„bawne bobre czasy", a młobyni, co to sjanują prochy swycl; 
przobfów, miło bębzie bowiebzieć się, jat to niegbyś baw* 
nych czasów bywało.

3resztą — nieftóre zwyczaje, z w ia n e  Z Sfjem  Karo* 
bzeniem \X>ie!fą Kocą albo wigilją ś w . ’3 ana mogą być 
wstezesjone jato miłe zabawy, rozrywfi, wprowabjone w życie 
prjez młobzież, ttóra tęsfni bo gobjiwych rozrywef: poco na* 
ślabować obcych, fie&Y się ma swoje własne.

Poniżej pobajemy z^bytfi, z obległycl; czasów, zwyczaje, 
Zabobony, przesąby, ftórc gbzieniegbzie, w nieftórych wiosfach 
obległych ob miast, ocalały i przestrzegane są  bziś jeszcze^



( 5 o b y .
iltroc?ne dni ?imoi»e, długie wieczory, ucinające s.ię pod 

ofiściami śniegu gałęzie strzelistych sosen i świerfów oraz 
wycie zgłodniałych wilfów — w sjystto to sprzyjało owej 
wierze w przesądy i gusła.

Jednym j najbardziej obfitujących w tradycyjne jabobo* 
ny ofresem są dwunastnice, czyli c?as świąteczny od wigilji 
Bojeg^ Narodzenia do ćTrject) Króli, (Bodami zwany.

5 niepofojem i pewnem drżeniem w sercu oczefiwał Ula* 
Zur nadejścia dnia 24 grudnia, pogoda bowiem owej „świętej 
nocy“ jestpono przepowiedntąniebios. HJier^ąje^zcZc nicftórzy ?c 
jeżeli tej nocy wiatr dmie, wzbijając śnieg naprzydrojach—śmierć 
jagraja możnym panom, jeżeli śnieg pada wielfiemi płatami— 
umierać będą przeważnie starzy ludzie, jeżeli jaś drobny 
mrojny maczet prósjy, tościuclja wśród młodjieży pofłosie 
sowite mieć będzie. Jeżeli jednat noc jest spotojna i po* 
godna, to w rotu następnym urodzaj będzie na zboże.

(gdzieniegdzie jeszcze, w bardziej odległych zafgtfach, 
przetrwał zivYc?ai odprawiania „jutrzni* w świątnicacł), 
a gdzie tatowych brat — w szfołach-

£>zi«twa przybrana w biel — chłopcy mają niefiedy oj* 
ców foszule, przepasane jasfrawemi szarfami, o wysofich 
fotonach Z fwiatów papierowych- Korowód młodocianych 
uczestnifów dorocznego święta, ze świecami w ręfach, ob* 
chodzi ołtarz lub stół, siada na chórfu. Śpiewają pieśni, 
potem folejno wygłasjają wietsjyfi własnej fompozycji lub 
też przccf>owane tradycją „©racje“ (patrz „Kalendarz dla 
SKazurów na r. 1924“). ' > •

ju trzn ia  była niegdyś jedną z najulubieńszych uroczv= 
stości mazursfich: cała wieś^ z niecierpliwością oczefiwała 
owego północta lub zaranfu, a gdy najmłodsi recytowali oracje, 
starzy Z rozrzewnieniem wspominali własne lata dzieciństwa.

Kiedy po Jutrzni zawitał jasny dzionef, serdeczna, nic* 
Zmącona radość zapanowała wśród pobożnego ludu: pro* 
mień słonfa oraz lśniące w jego blasfu śnieżne całuny na 
polach były zapowiedzią dobrego urodzaju i obfitego plonu.

Poczynając od pierwszej dwunastnicy, czyli pierwszego 
święta Bofego Narodzenia pilnie obserwował fltazur pogodę



i notował stan jej w pamięci swojej, Eajdy bowiem [dzień był 
przepowiednią: od pogody w tym oEresie jalejał los całego 
Eraju w następnym rofu. była pogoda w dniu 25*go
grudnia, tafa będzie w styczniu, przytem fajda ćwierć dnia 
odpowiada jednemu z tygodni. 26-ty grudnia wróży pogodę 
na luty, 31*szy na lip ca i t. p. „teowy KoE pogodny, zbiór 
będzie dorodny“ — powiada mazursEie przysłowie.

Dwunastnice — to oErcs sEupienia ducl;a, cjas c?uwa= 
nia. Drżał wieśniaE o trzodę swoją, albowiem lęE przed wil* 
EołaEiem spędzał sen z jego powief. YOilEołaEi bowiem w tym 
czasie pojawiały się, pożerały chudobę; można ich było poznać 
po ogonie, umieszczonym na Erzyżu. W ciągu owych dni dwu­
nastu nie należało prząść, Eto boiriem ni: przestrzegał tego, 
temu wilE stado owiec napadał. 5 tego to powodu białfi 
mazursEie zajęte były darciem pierza. Kie gotowały one grochu, 
pragnąc odwrócić od domostu^a swego niebezpieczeństwo 
wrzodów, z pieca zaś wybierały popiół, przechowując go na 
strychu, aby go potem używać do wytępiania robactwa u by* 
dła, ora? gąsienic na Eapuście i drzewach. Sny zai, miewa* 
ne w oEresie tym, spełniały się podobno niezawodnie.

<5odnym naśladowania był zwyczai płacenia przed lIo= 
wym Kofiem długów i zwracania pożyczonych przedmiotów.

U? wieczór Sylwestrowy nieEtóre sEnętne gospodynie 
uprzątają izbę, wysypują piasEiem, przystrajają choinEami, na* 
grzewają dobrze, a to dlatego, ż£by aniołom i duchom, przY^Y5 
wającym w gościnę do swych Ercwnych, było dobrze; stawia 
się tatje Ecjesło z ręczniEiem dla ich użytEu. Kto się prjeEo* 
Eonać pragnie o prawdziwości tego wierzenia w odwiedziny 
gości z Z^rciatów, niechaj między ll=tą a 12=tą godziną 
w nocy ustawi przy ogrzanym piecu ławEę i posypie ją po* 
piołem, ztana bowiem znajdzie na niej ślady nieboszczyfa, 
Etóry się tam wygrzewał.

(5ospodarze gdzieniegdzie pragnąc uniEnąć nieszczęścia, 
odejmują nóż od sieczfarni, zawiązują słomą, chowają do 
sErzyni; wierzą oni, je gdyby tego nie uczynili, znaleźliby na* 
Zajutr? w słomie człowieEa bez głowy.

Kto chce zapewnić sobie szczęście i powodzenie, ten 
cały djicń pracuje i czuwa nad dobytEiem swojem. (DEręca 
młode drzewEa, aby się dobrze chowały, z ciasta noworocz*



nego robi t. jw. nowelatEi, cjyli fi^urCt, Etóre, wysusjone, 
pjrjechowują się starannie cały roE. SYtoajcj • one ujywane 
prjy chorobach bybła, prjy cieleniu sie Erów i toceniu owiec.

3 tafiegoj, co „nowelatEi" ciasta- wypierają taEje małe 
bułecjEi i w noc Sylwestrową bają je bo jebjenia bybłu, aby 
się bobtje chowało. liojcjyn bo tego ciasta jarabia się 
w wielficj niecce na słomie, Etórą gospobarj ofręca potem 
brjewa. Kto 5 tą niecEą na głowie wejbjie tyłem po hrabinie 
na bach i 5 góry JdjcjY ho Eomina, jobacjy tam wsjystEicl;, 
Etórym sąbjone jest umrjeć następnego rofu.

Powiabają starjy, je na wiecjcrjy Sylwestrową nalejy 
przygotować buje ryby, gbyj one ojnacjają buje picniąbje, 
a po wiecjerjy wysEubać sjcjyptę słomeE je strzechy. lito  
w wyciągniętych pcjej siebie Ełosach jnajbjie jiarno, bębjie 
miał obfite jbiory, Eto jaś prójne wyciągnie jbjbło, cierpieć 
bębjie niebostatcE. IX) tyci; jagrobacl;, gbjie chaty, słomą 
Eryte, jastąpionc jostały prjej cięjEie murowańce, wyciąga 
się bla trabycji garść słomy je snopEa.

YKiejscami panuje prjeświabcjenie wśrób lubności ma* 
jursEiej, je w IDigilję Bojego ilarobjenia miębjy 11=tą 
a 2=tą gobjiną w nocy wsjystEie jwierjęta prjemawiają 
lubjEiemi głosami.

łllajur, mimo swej pobojności i ucjciwości, posiaba 
ogólno=lubjEą cechę: jąbny jest bóbr boc esnych, jwłasj* 
cja, jejeli mu w jbobyciu tatowych jaEa4 tajemnicza siła bo* 
pomoje. iDtój teby Eto pragnie, jeby mu cubje Eury jaja jno* 
siły, niechaj w Sylw estra pójbjic bo płotu granicjnego, po* 
trjęsie nim, wymawiając słowa: „ijaja bla nas, gbaEanie bla 
w a s“. (Dbtąb Eury sąsiaba na polu swego pana gbatać, na 
gruncie jaś sąsiaba pobobno jaja sEłabać bębą.

Któj nie jest cieEawym, Etój nie chciałby uchylić rąbEa 
jasłony, poErywającej prjysjłość. X0ieE nie obgrywa roli. 
S tarjy, ibąc bo Eościoła, bacjnie ślebją ja cieniem swoim: 
ta osoba bowiem, Etórej cień nie ma głowy, umrje napewno 
w roEu nabchobjącym. Utłobji imają się wsjelEiego robjaju 
wrójb: ja pomocą ciągnienia, lania ołowiu lub wosEu i t. b. 
Cicjba prjegmiotów ciągnionych, a uErytycl; pob misEą, jest 
nieogranicjona. iDprócj monety, figurEi bjiecfa, cl;leba, pier- 
icionEa, hrabiny, Elucja bo nieba, trupiej główti, lepią się



j ciasta postacie, jwłasjcja osób rójnycl) jajgć, jaf: gospo* 
barjy, Crawców, sjewców, a tafje bjabła.

Kto cl?ce bowiebjieć sig o losie swym ja pomocy la* 
nia ołowiu, musi sam trzymać nab głowa misfg j jimną 
wobą, bo ftórej ftoś inny wlewa ołów rojtopiony. iDo mis* 
Ci 5 wobą wrjuca sig pieniąbj, po bjwi.gfu rojpojnaje sig, 
cjy Eogoś cjefa jafa choroba. J e ś l i  pieniąbj j misfi wysfo* 
cjy, ojnacja to śmierć.

Sjcjególnic licjne są wrójby, bo ftórycb uciefają sig 
młobe bjiewcjgta, pragnące wyjść ja mąj. Ubają sig one na 
brjeg rjeCi lub jejiora, siggaja w pejecgbel, a co jłapicj, to 
omacja stan prjysjtego: EawałeE jelaja — fowala, brjewo — 
stolarja, sło.nCa — gospobnrjn wiejsCiego i t. b. Kjucają 
one prje? gło.og pantofel j lewej nogi, ibą rjgbem bo płota, 
Capa na inne miejsce i wyEtjyfuja głośno wśrób mroFu: 
„pcjyjbjiesę, tuF?“ — Je ś li eclpo obpowie „taE“, w taCim 
rajte bjiewcjyna .wyjbjie ja m ąj: j Ctócej strony ecl)o obpo= 
wie, j tej strony oblubieniec prjybgbjie. 3 brwalni prjynosja 
bjiewcjgta nargcje brobnycb brjewef fominowycj), licją — 
jej cli brjewef jest bo pary, bjiewcjaE wyjbjie ja mąj. 
U? owcjarni jnów chwytają po ciemCu owce: ftóra jłapie 
barana—rutCi siać nie bgbjie. itierabe są jebnaC, gby wpab* 
nie im jagnig, bo to ojnacja bjiecCo.

3 wysCubanej j baclpu slomCi prjepowiabają, cjy maj 
bebjie gospobarjem, cjy parobCiem, jalejnie ob tego, cjy 
jbjblo jaCońcjone jest Cłosem, cjy tej nie. U stubni wresjcie 
napełnia sig misg wobą. pcjyniósłsjy ją w milcjeniu, pusj* 
■cja sig na wobg bwa wggielfi, jeśli jeben brugiego bogoni— 
małjeństwo pewne. Kto jaś cipce ujrjeć prjysjłą cjy prjysj* 
lego, powinien o północy usiąść pcjeb jwierciabłem, a uEaje 
mu sig j pewnością.

wiecjór Sylwestowy cjiowa sig śpiewnie pob po* 
busjCg. ilajajutrj po prjebubjeniu otwiera sig go i tym spo* 
-Sobem otrjymuje sig wsCajówCg o losie swoim. iłumer ob* 
frytej pieśni ojnacja jarajem lic«bg losowa.

Kto w iłowy KoE pierwsjy wróci j fościoła, ten pierw- 
sjy  ufońcjy jniwo nastgpnego rofu. Stab pośpieclp wielfi, 
j  jaEim tego bnia pobojni wyc^obja j fościoła. U) bniu tym



obowiązEowo ugotować należy grochu, aby się t» roEu'przysz= 
tym ubał.

U? prjebbzień święta ©rzęch Króli wszyscy wierni ojna= 
czają ? wiecjora trjema fr?yjami świętemi bjwierje obory, 
aby uchronić chubobę sw ą ob nieszczęść.

© innych halnych jwycjajach napiszemy w rofu na* 
stępnym. (B. S .

d)lotc myśli o stanic mal3cńsfim,
fjebrane z „KsiąjeE o wychowaniu bzieci*  ̂

S r a j m a  <5 l.i c z n,e r  a * 5  E r  z e t u  s  E i e g o *).
©ZłowieE Eajby niech 5>? nie f*»api na białą głowę, Etó= 

raby płcią albo brwiami bobr?e stała, ale coby była cnotli=
wa, statecjha, a u lubji w bobrem mniemaniu.* **

tDięfsja praca a staranie ma być o busjy, nij^o ciele. * **
0 a to  ?ła jona wiele jłego nabroi ?aws?e, taE bobra

tyle troje moje przysporzyć.* **
Po  złej i ł><? łotryniej nic, jafo tej i po złym Eoniu,

a wielEim psie ż^nego się pojytEu nie zm»i<JŻe- * **
Kto bla pieniębzY żonę pojmuje, pojmujeć pieniąbje, 

a nie jonę. ♦ **
©wie r?eczy są, weble Ftórycl; małżeństwo Eajbe bobrze 

s to i: poczciwość a pojyteE, to jest, gby małżonEowie się 
sami miębzY sobą bobrze rjąbzą, poczciwie się obchobzą, 
a w bojajni Bojej mieszEają, a w tern, gby się bobrze mają, 
na niebostateE nie sEarją.

*) Superintenbeta cwangelicEo*augsbursEiego w U)iel= 
fopolsce, zmarłego bnia 26 stycznia 1603 roEu.



Pieśni majursfk.
Ptosnfa na (Soby.

p tje j S a m u e l a  C i p f a  j iDujego KwiatusjEa, 
powiatu SjcjycińsEiego. 

n u ta : „tDielEa to jest łasEa S o ja“.
panie Boje miłosierny, 

CDjc?e na wysoEości,
Uic moje cjłowieE mizerny 
Pojąć ©wojej miłości, 
Stuhnią jest niehosięgnioną, 
‘21 tej nighy nie głębioną, 
3eś św iat taf umiłomał, 
©byś mu Syna harował.

'2lnieli się jhumiewają,
JaE  wielfa miłość Boja,
21 twarj swoją ohwracają, 
©hyj, jat u brjegu mor ja 
p iasfu  wiele się jnajhuje, 
CaE się jłość luhjEa buhujc 
Prjej lat wiele tysięcy,
Cjem halej,|to tern więcej.

(Tajemnica pobojności 
5D?iś się nam objawiła:
8 o,Ja w ciele w te nisEości 
3 nieba ©o sprowahjiła.
CaE pan Bóg świat umiłował, 
Który Boga barhjo gniewał. 
Itwaj, cjłecje, u siebie,
Co Bóg cjyni hla ciebie!

Cój jest cjłeE, cój słowa jego, 
Cój sEarby, cój bogactwa? 
3łoto i srebro ho tego, 
TOsjystEo marności pastwa. 
IDErótce to wsjystEo prjeminie, 
JaE mgła prjeh słońcenr poginie 
WsjystEo, w cjem się cjłeE Eocljał 
21 o wiecjność nic nic hbał.

patrj, serce, co w Betlcemie 
V0 stajni, we jłobie lejy, 
iDawihowe poEolenie,
2vjąh świata mu nalejy.
P atrj głęboEo w serce Jego, 
(Tego IDjiećiątEa małego,
©hjie łasEa i jbawienie 
J  wiecjne ohEupienie.

Coc jest sEarb twój, biehny 
©u jest twoje bogactwo! [cjłecje, 
21 taE się nie Eoc^aj w świecie, 
©hjie smróh, gnój i robactwo! 
KjcEnij: 2łcb, Je ju , mój panie,. 
Ucjyń ©y sobie miesjEanie, 
ilłe serce Cwoim jłobem,
Kiecb światu bęhę grobem.



iłu j my, wierni cbrjeścijanie, Kuj, o ©y małe ©jieciątfo, 
})rjy tej urocjystości Cu w jłobie połojonc,
Kabujmy się w nasjym panie, Cy najmilśje niemowlątfo, 
itbobjąc w seeca sjcjerości. l©ejm serca połącjone,
Sóg jest miłość: imię Jego  Które <£i w wierje bajeiny! 
C asta , pcamóa Syna Jego  3<* łasfę ©wą bjięfujemy. 
Społem  ©)uc|>a Świętego je ś  się tu bo nas stawił, 
Kiecl; strjeje 5 nas fajbego. ŚY®-^ wiecjnyś nam sprawił.

©jiętuję € \  Jc ju  p a  lie,
3a wieltą wierność Cwoję.
K tórąś mi, moje Eoclnuiie,
3a wsje występfi moje 
© tajał ptjej Swe wcielenie 
J  na ten świat narobienie, 
trw a ła  na wysotości 
J  cjcść Cwojcj m iłości!

Pobubfa bo 5niipaf
Ułojył Ul i cl; a ł  K a j f a  5 ©gróbta, powiatu Cecficgo.

l©ycl;objcie juj bo jniwa 
iDjiewcjęta i mtobjieńcy, 
iBbyj bieleje juj niwa, 
V©oła bo siebie jeńcy.

Kiccl; 5 piersi wasjej płynie 
pcjy jniwie lub bojynf 11. 
pieśń wbjięcjna po bolinic 
l© ojnystym wam jęjytu.

l©ycbobjcie, starjy, młob.i, Pośpieszcie juj bo jni.ua. 
Kto tylto robić moje, formując się pacami.
Sowiem się iść nam gobji Kiecl; w as ja jyjna niwa 
J  jbierać bary Soje. ©tryje się snopami.

Ustańcie na jagony, 
3acjąwsjy ob obłogu, 
3 bierajcie jyjne plony, 
©bbając clpwałę 3ogu.

Kieclj bębjie tej jarajem — 
l©sjysttie snopy i niwa. 
I© jyciu nasjem obrazem 
3e prjyjbą i na nas *ni na



p ie śn i gminne.
piort ntćsiem, plon.

pion niesiem, plon,
Se i»£5YStfic?> 5tcon! 
BobajbYśmY latoś 
3bjcoa>o plonomali,
21 ms?ego rocjecjFa 
S?c?ęśnie bocjeFali. 
pion niesiemY, plon.

/•
Ustawiajcie? w bomu 
IDla nas ławY, 3toły;
3 b?ie bo was, ibjie 
(ftości tłum wcsołY, 

pion niesieni, pion i t. b.

IDobrjem ?atobili, 
nie jałujcie piwa, 
nic ?awab?i potem 
3  Fawał mięsiwa.

pion niesiem, plon i t. b.

Sboje jtotYm Fłosem 
<D?babiało pole,
Tera? mam napełni 
SąsieFi w stobole, 

pion niesiem, plon i t. b.

patacie, lubjie, patrzcie, 
3 pFie wielFie jniwo.
5 ?iatnec?Fa małego.
Bóg bał wielFie jniwo! 

pion niesiem, plon i t. b.

pófi w polu stało,
!Des?c?e mu grojiłY 
Cera? gumien bacl;Y 
Bcba je chroniły, 

pion niesiem, plon i t. b.

iDrugi sta ł ?c ł?ami 
21 jbiecał 5 rabością,
CaF Bóg r?ąb?i nami 
S ojcowsFą litością.

pion niesiem, plon i t. b.

<5bY menble WYmłócim 
łea ElepisEit twarbYm, 
nieci; się bla swyc^ ?biotów, 
pan nic stawi |>arbYm. 

pion niesiem, plon i t. b.

3a latosie jniwo 
iD?ięfa Bogu, b?ięFa!
Boć tc msiY^tfie jbiory 
iDała jego ręFa. 

pion niesiem, plon i t. b.

3  na pt-}Y??łe lata 
Bogu tej ufajmY- 
21 w opicFę 3emu 
Kabji się obbajmę. 

pion niesiem, plon i t. b.

Cen co poFarm ptas?Eom, 
KwiatFom Erasę baje,
J  w swej bla nas łasce: 
nigbY nie ustaje.

pion niesiem, plon i t. b.



Ufamy jnowu c^leba 
Dosyć taf balece,
Bo nas pan Bóg j nieba 
Ufa w swojej opiece, 

p ion  niesieni, plon i t. b.

© |ja f  slo>fo cl)lcb nas? 
Bębzie nam smafował,
(Bby w gorącym pocie 
Kajby nań pracował, 

pion niesiem, plon i t. b.

my się nie lenimy,
Kie boim się pracy,
Bogu się tej w niebie 
Pobobają tacy. 

pion niesiem, plon i t. b.

Bóg tej n.is;ą pracę 
Szczerze błogosławią:
<£o rof jego bobroć 
łca połaci) się wjnawia. 

pion niesiem, plon i t. b.

Stoi fonif sienią.
Stoi fonif prjeb sienią, piętnie osiobłany,

„iBbziej pojebjiesj, Janecjfu, jeś tafi ubrany?

„(Dj, pojabę, pojabę, więcej się nie wrócę,
: , :  ‘21 ja tobie twoje serce na wie i jasmucę!"

P rosiła  się bjiewciyna swej matfi po wobę,
: , :  jeby jesjCje job.acjyła Jan fow ą urobę : , :

,,©j, rybacy, rybacy, bla Boga jyrnego,
‘21 Cjy wyście nie wibjieli Janecjfa mojego?"

„zDj, ,wibjięlim, wibjielim, ale niejywcgo,
: , :  śrobficm  mona płynącego, miecjcm przebitego.“ :,

., cDj, rybacy, rybacy, siecic jastawiajcie 
: , :  21 mnie mego janu lecjfa  na brjeg wyciągajcie.4' : ,

3  sfocjyła bjicwcjyna j brzegu wysofiego 
: , :  3  wyrwała ostry miecjyf z bofu 3 rt,ifowego. : i :

(Dj, wyrwała, wyrwała, sama się prjebiła:
: > : „Prjypatrjciej się wsjyscy lubzie, jatom go lubiła! : ,

©jciec, matfa nie wiebzą o tafiej prjygobzie,
: , :  popłynęła para lubzi jat fwiatfi po wobjie. : , :



iniafem ja s$abeltę.
iltiałem ja sjabelfę piefnie malowaną,
: /:  fltiałem raj bjiewcjynę j serca ufoc|>aną. : , :

‘21 gbym ja pracował połubnia jebnego 
: , :  Co usjła bjiewcjyna j bomecjfa mojego. : ,  :

Oj, jebym ja wiebjiał, ftórą brójfą posjła,
: , :  popłynąłbym ja nią cjółnusjfiem bej w iosła! : , :

Oj, jebym ja wiebjiał, ftóremi stecjfami,
: , :  Spław iłbym  ja ją je jłota sieciami! : , :

‘21 wy brobne rybfi, co pob wobą gracie,
: , :  powiebjciej mi o niej, bo wy j nią gabacie. : , :

3  wy gwiajbitlecjfi, co jasno kwiecicie,
: , :  powiebjciej wy o niej, bo wy ją wibjicie. : , :

-2l ona gbjiej siebji w jielu cyprysowym,
: , :  ilojcjesuje w łosfi grjebiusjcjfiem perłowym. : , :

Co grjebiusjcjfiem ciśnie, jłoty jej włos spryśnie,
: , :  Co grjebiusjcjfiem targnie, jłoty jej włos spabnie. : , :

Sluśffa fc3tetPC3vna.
Słujyła bjiewcjyna prjy cjerwonym bworje,
: , :  U?ycf>owała gołąbecjfa tam w ciemnej fomorje. : , ;
3 a f  go wychowała brjwicjfi uchyliła,
: , :  0  wyleciał gołąbccjef, bo nie jobacjyła. : , :
3  wyleciał ci on, i usiabł na bębie,
: , :  ‘21 onać go piętnie prosi: „5Dyju, mój gołębie! : , :
„£)yju, byjulecjfu, o mój gołąbecjfu,
: , :  ‘21 cjym ja cię nie foc^ała, o mój 3<*nulecjfu ? : , :
„Kochałam ja ciebie jafo sama siebie, "
: , :  ‘21 terajeś'm ię opuścił, opuści Sóg ciebie! :,:*]



„Sie ja cię opuścił, lec? twe pcjyjaciele,
Sie tajali mi ciebie brać, jaf ty icl) masj wicie." a

— Sietieeta j jelaja, topocjysto 5 bcewna —?
„powiebjje mi, ma najmilsja, cjyli bębjiesj pewi a?

„Hajem ci mówiła i cącjecjtem bała,
: , :  ^e ci bębę prjy oltacju sjejerość ślubowała. *

— Sietiececjta tonie, topocjysto brobji —
: , :  „powiebj, powiebj,manajmilsja,tto bo ciebie cl>obji?“

,Sie cljobji nitt insjy, tylfo ty najmilsjy,
, :  Sic wie ojciec ani matEa, tylfo 8 Ó3 na jw yjsj/"

— ©jciec, matfa nie wie, ale lubjie wiebją! —
, ©j, piętna ta paca lubji, co ja stołem siebją!

Siebją oni, siebją, pięfnie się sprawują,
, :  21 co na się ocjfiem spojeją, to się pocałują.

(D faltnce.
Cjemu, falinto, w bole s to is j?
: , :  £jy się na ęjórje susjy boisj ? : , :

Bym ja się susjy nie bojała,
Cobym w bolince nie stojata.

Stój ty, falinto, tojwijaj się,
21 ty bjiewcjynfo, rojmyślaj się.

3 uj jam się bawno rojmyśliła,
©jca i matfę opuściła!

Sie opusjejaj ty ojca, matti,
Sie słuchaj ty na lubjfie c(abfi.

80  lubjfie ęjabfi nic bobredjo,
Uwiobą oni niejebnecjo!



Ceąenba
o świętym bębte.

tO one obległe czasy, fieby na jiemł Słłazursficj mieś?* 
fali jeszcze starzy pogańscy Prusowie, rósł w miejscowości, 
Zwanej komowe, „święty bąb“. pień jego miał pono 
piętnaście metrów obwobu. Korona, rof cały pofryta świe= 
Żą pielenia, tworzyła olbrzymią fopułę, przez ftórą ani beszcz 
ani śnieg przesiąfnąć nie mógł. U) cieniu jej nawet w sło= 
necjny, upalny &jień mrof i chłób panował. Cistowie tego 
bębu posiabało tę cubowną własność, je, niby talizman na 
piersiach noszone, chroniło ob flęsf wszelfich i nieszczęść.

pob rojłojystemi tonarami bębu mieściła się gontyna 
czyli świątynia pogańsfa, w ftórej wszechwłabnie panowała 
trójca najpotężniejszych bogów pogańsfich.

Patello, bóg śmierci, starzec o bługicj siwej brobzie, 
obliczu blabem, jaf chusta, ftóra mu głowę opasywała. 
tOzrof jego sfierowany był fu górze, fu niebiańsfim przestwo* 
rzom. Ku czci tego boga w fajbej cl;acie prusfiej przccho* 
wywano głowę umarłego.

Perfuit, potężny bóg piorunu, mąż w 3ile wiefu, o su= 
rowem płonącem obliczu, frętej czarnej brobzie, czarnych jaf 
fruf włosach, nab ftóremi płomyfi migotały, tworząc ognistą 
foronę. (U stóp tego posągu płonął święty ogień: strzegli 
go słubzy, bniem i nocą borzucając gałązef bębiny).

Potrimp, młobziait uśmiechnięty, o twarzy bztewczęcej; 
sfroń jego ?bobił wieniec z fłosów — to bóg wojny i zbój. 
(Ku czci jego chowano w bomostwach „święte", mlefiem far= 
mione węjc).

iTawprost bjwierzy gontyny ustawiony był z famienia 
ciosany ofiarnif. Całe to święte miejsce, gałęjmi bębu ocie= 
nione, otaczał wysofi ostrół. 3 c?el* wojowi chrześcijańsfiemu, 
czy apostołowi ubało się przebrzeć bo tej świątnicy i spój* 
rzec w oblicza bogów prusficl; — sabzona mu była śmierć:

8



musiał spłonąć na ofiarnifu. 2ł tego cwnu dofonymał Ea=
płamstarjcc.

Prje? miele dziesiątfóm lat fapłanem ornej trójcy bogóm 
był prome, mędrzec śmiętoblimy. Słam a jego sjetofo ro= 
zeszła się po ziemiach prusóm , bratniej Słomian i JCitminóm. 
IWodzomie tycł> ludom pono po Eajdej ^mycięsEiej mypramie 
sEładali trzecią część smoicf) jeńcom i łupóm u folan Fapła= 
na, a ten je spalał bogom m ofierze.

Starzy prusomie do tradycyj ojcom smoicf) niezmyfle 
byli pnymiąmni. l\iedy rycerze Krjyjomi ostrzami smycl; 
miechy chrztu dopełniali, Fiedy ^atCnigte postało godło Eejyja 
na rozstajach dróg — mc mnetrut śmiętych gajom, m cieniu 
prastarych dębom długo chroniły się jeszcze rodzime bogi, 
a ochrzczeni prusomie m ciągu mielu dziesiątEóm lat słali 
fu nim gorące modły i sfładali całopalne ofiary.

Kojfa?ał m Fońcu groźny WiclEi SUisir? Er^yjacEi, tOin* 
ryE non Kniprode, m drugiej polomie 14=go miefu ściąć stary 
dąb m liomome. Sile chociaż go przy pomocy djiesiątEóm 
sieEier porąbano, a potem spalono do ostatniej gałą?Ci— 
ślad po nim pozostał długo. Urem bomiem niezliczonych 
ofiar, bogom pośmięconych, nie chciała i nie mogła msiąEnąć 
m łono jiemi, a nad nią dofoła rozlegać się począł poszum 
listomia, pośmist miatru, f>orgot gromu, a niebo prjysło* 
tliły cięific ciemne cl;mury, zsyłające co chmila błysEamice. 
3 pod ziemi jęły się myłaniać upiory, przybierające postaci 
ludji, bądź -^moEóm sfrzydlatych, ziejących ogniem, bądź po= 
tmornycl;, syczących mężom.

3 trudem nadludzEim przezmyciężymszy mielfie przenaj= 
rozmaitsze trudności i przeszfody, odnieśli bracia frzyżomi 
na miejscu, gdzie śmięty dąb roztaczał niedgyś cień smój 
rozległy— fląsztor pod mezmaniem śmiętej (Trójcy, najmamszy 
miejsce to śm iętą SieFicrEą (Óeiligenbeil).

Kie pomogły jcdnafżc ani śmięcenia, ani mdły dym 
Eadjidcł. łltocc pieficlnc nie damały braciszfom ziemnym 
spoEoju: coś tam straszyło nocami po celach, coś stufało 
głucho, coś chodziło po długiej sflepionych Eorytarzacj), coś 
gasiło śmiece na ołtarzach, coś napędzało strach i trmogc 
do serc pobożnych braciszfom Flasztornych. 21 mieść o złem, 
co straszy m Homomem, rozeszła się po ziemiach ofolicznych.



pewnego bnia o jac^objie słońca stanął u furty 
flasjtornej cjłef jaFiś nicjnany: j baleEicl;, obcycf) prjybył 
stron, ©fiarował on mnichom pomoc swoją. Serbecjnie 
i radośnie prjej nici; przyjęty — bo poEonania mocy pieEieU 
nycl; jobowiąjał się.

Sporjąbjił on pono je sjcjerego jłota ErjyjyF, bługości 
i grubości scrbccjnego palca oraj pierścień trójFątny, poFry= 
ty niejrojumiałemi napisami, ©ba te prjcbmioty tajemnicje 
jamurował on o północy w cjasie pełni Fsięjyca w jebnym 
j węgłów bubynFu Flasjtornego.

21 Fieby tajemnicjy nicjnajomy opuścił progi Flasjtoru, 
obleciały ja nim, niby Flucj jórawi wsjystfie bucl;y pieFieł, 
Ftóre strasjyły i nicpoFoily miesjFańców.

(Cisja i spoFój japanowały wśrób murów, słujbie bojej 
poświęconych

łiłinęło wiele, wiele lat... Kieby na jicmi ITlajursFiej 
japrowabjono protcstantyjm, bubyneF Fościelny obbano cwan» 
geliFom, jabubowania, słującc ja miesjFania jaFonniEom, 
opustosjały. 3 cjasem sFrusjały mitry Flasjtorne, rojpabać 
pocjęły się, Eurcjyć j roFu na roF. tO opustosjałycl; ijbacl; 
i celacl; po prjej wysjcjerbione otwory oEienne gwijbał prje* 
ciągle wicher. Kajał wrcsjcie bjiebjic świętej SicFicrEi jbu= 
rjyć i rojebrać bo sjcjętu grojące rojpabnięcicm się ściany.

3  oto pewnego poranEa cjłowieF, jatrubniony prjy 
rojbiórce, jnalajł pob grujami jamurowany ongi jłoty ErjyjyF 
i pierścień tajcmnicjy.

Prjypomniał sobie o tern, co mu nicgbyś w bjieciństwie 
sębjiwy roOjic powiabał o bawnycl; minionycl; cjasacl;...

3 lęFiem tv busjy, j prjysjpiesjonem biciem serca wrę* 
cjył on cubowne pamiątFi bjiebjicowi murów, a ten je obmiójł 
bo stołecjnego grobu Królewca i jłojył w gablocie iltiejsFie* 
go YTCujcum.

tOielu ucjonycb głowiło się nab obcjytanicm bjiwacj* 
nego napisu, wyrytego na pierścieniu—lecj naprójno.

£  m i l j a 5  u f e r  t o w a

<Cjas obFrywa wsjystFo, i Eajbemu miejsce właściwe 
wyjnacja. 3  3 11 a c Y © o t o c E i.



Siew wiosenny*
VO płótniance szarej ibjie cbłop,
Po sfibacb czarnej ziemi stąpa,
3  sypie ziarna na zagony...
0  jiemio, jiemio, nic bąbż sfąpa,
0  ?icmio, ziemio baj nam plony!

VO płótniance szarej ibzie c^łop, 
tttoblitwą siewu rozmoblony, 
nab nim podobny nieba strop,
Słonecznym frygiem pałający,
Słonecznym frygiem rozzłocony.

pabają ziarna na zagony,
£)łoń złoto sypie icb' rzy3ste— 
łiiecl; bybzie Ś^rystus pochwalony 
ila  roszystfic cztery iw iata  strony 
Sla wiefi wiefów wiefuiste...

0  ziemio, ziemio! nie bąbż sfąpa,
Przemożna w sile swej robzącej,
0bfitc tv Fłosacl; wybaj plony, 
po  sfibacl; twoicb siewca stąpa,
V0 promienia przyszłość zapatrzony...,

0  niebo, niebo! nieci; twój strop 
pogoby z5\’ia na te łany,
<8bzic bejnał brzmi już sfowroncjany... 
Błogosław runi zbóż wscbobzącej, 
Błogosław zie,T,i zaoranej.

3 b z i s  ł a w <D y b i c f i.



3aponja i 3 aP°ńc3YcY‘
Któż nie słyszał w swoim czasie o niebywałem tra s ie 5 

ntu jiemi, jaEie nawiebziło Eraj ob nas baleEi, bo aj na 
wscf>obzie 2lzji położony: Japonję? VU pierwszych bniach 
września 1923=go roEu, jara? po Eatastrofie, caty świat 
obiecały wieści o tcm nieszczęściu JapończyEów i zewsząb 
oberwały się głosy współczucia, popłynęły ofiary pieniężne 
i w naturze poszEobowanym prjez tę ElęsEę.

21 mojna sobie cl;oć z trubnością wyobrazić, co to był 
Za £>zicń, zaiste sąbny, Eieby w stolicy Japonii, wielEiem 
i pięEncm blisEo 3 miljonowem mieście i w jego porcie: 
JoEohnmie sprzęgły się trzy fycoioły na nieszczęsną lubność: 
Ziemia, ogień i woba. 45b trzęsienia ziemi powstał pojar, 
morze wzburzone wystąpiło z brzegów i zalewało w porcie 
JoEol)amie to, czego nie zniszczył ogień.

pabały w gruzy pięEne gmachy, bogate sElepy, maga* 
Zyny, szEoły biblioteEi, taf, je trzecia część stolicy CoEio zo= 
stała zmoczona, ?aś miasto JoEohama prawie je znifnęło 
Z powierzchni ziemi, a setEi tysięcy lubzi utraciło życic.

Jnny narób, mniej bzielny, moje opuściłby ręce i czeEał 
Zmiłowania bosEiego, Eorzystając, o ile się ba, najbłujej 
Z boznawanej pomocy obcych- (

2lle Japończycy, Etórzy ob bziecmstwa mają w wyso* 
Eim stopniu rozwinięte poczucie gobności narobowcj, przytem 
Zahartowani w tego robzaju ElęsEach, gbyj trzęsienia ziemi 
chociaż nie w taEicl; rozmiarach, jaE ostatnie, są  częstem 
ZjawisEicm w ich Eraju, otrząsnęli się prębEo z przygnębienia 
i ubrali się bo przywrócenia porjąbEu i zwyEłego trybu ŻYcia.

3  co cieEawe, je przebewsiystEiem pomyśleli o napta* 
wie s?Eoł, aby je jaEnajprębzej zapełniły znowu bsieci, o Etó* 
ryci) nauEę i bobre wychowanie troszcją się Japończycy, jaE 
rzabEo inny narób na święcie. Hojumieją, je oświata—to 
potęga, boświabcjyli tej prawby na sobie, oświacie bowiem 
zawbzięczają, je w ciągu EilEubziesięciu ostatnich lat prjyswo= 
iii sobie europejsEą cywilizację i, bjięEi oświacie zwyciężyli 
w wojnie 1904 r. wielEą Uosję; oświata i postęp wysunęły 
Japonję na czoło wszystEich państw azjatycEich.



(Osobliwy bo tej to fraj i osobliwy ?amiesjCujqcY go 
narób, barbzo ob nas obmiemiY zewnętrznie, jaf równiej co 
bo swoicl; wierceń, obyczajów, co bo swego sposobu jycia.

ITCałego wzrostu, barwy sfory jółtej, ruchliwy, zwinny, 
zawsze wesoły, niezmiernie grzeczny, pracowity i wytrwały, 
Japończyf focl;a nab jycic swą p:ęf.1 ą, cboć ustawicznie 
Zagrojoną niebezpieczeństwem z powobu wulfanicjnego pob* 
fłabu ziemi, ojczyzny, uwielbia: słońce i fwiaty, ftóremi stroi 
swe świątynie i bomy.

jUhtlfan $ubji*3ama |(U)icIfa (Bora).
•

Czci przobfów bohaterów, naślabuje icl; w bjiclnoici, 
obwabje, poiwiyceniu bej granic, zwłaszcza, gby ibjic o obro* 
ny fraju. ilie jnosi niewoli, obcego nab sobą panowania, 
to tej nigby noga nieprzyjaciela nie bcptala jego ziemi, a |>onor 
swój narobowy J^P^ńczyt taf szanuje, je gby go fto z tej 
strony botfnie, pobług bawnego zwyczaju i bjis jeszcze nie* 
jeben obbiera sobie jycie przez taf zwane „barafiri" czyli 
rozciyciu sobie brzucha.

3«P<onjy nazywają rajem bzieci, gbyj nigbzic cl;yba nie



użęwają tafiej swobodę, nie są  taf obsępęwanc zabawfami, 
łafociami, taf otoczone trosfliwą opiętą, czułością; a jedno* 
cześnie rodzice bardzo śtanowczo węmagają r>d nici; wielfiego 
Ma siebie posłuszeństwa i wielfiego uszanowania Ma sta'r* 
szęcf), co jest pierwszęm waruntiem w węcł>pwaniu młodjieżY.

iDziecfo uczy się w sjfolc obof naufowęcl; przedmiotów, 
grzeczności i uczęnności wzglądem naucjYcięłi, folegów, 
frewnęc^, znajomęct) i t. d. Ći, ftórzę poznają Japonję, po* 
dziwiają spofojnc, grzeczne zachowanie się dzieci czy w domu, 
czy t» szfole, C?V Pr?V zabawie. &*c słęcłmć tu frzęfów, 
sprzeczeE, fłótni, węzwisf, w cjem nic dają złego przYfładu 
starsi, zawsze łagodni, uprzejmi, a najlepszYtn tego dowodem 
jest braf przefleństw i innęclj węrazów ordynarnęcl) w mowie 
japońsficj.

„ftigdę nie spostrzegłem" mówi jeden z podrójnifów 
„Złego zachowania się i rozpustY międję dziećmi, nigd\’ b.tcF".

iUieszfaitia Japończęfów, oprócz części miast po euro* 
pejsfu urządzonęcl;, to jafbY domfi z fart, taf delifatnie są 
Zbudowane. Sfładają się tęlfo z ram drcwniatiYcl; i taFic* 
goj dacl;u i ścianY zaś są papierowe, rozsuwane, taf, je 
w dzień porą letnią widać, co się wewnątrz dzieje; na noc 
Zasuwa się zwłaszcza w zimie ścianę tarcicowe. (Japonja 
leję przeważnie w fłimacie ciepłYm). jDomę nie mają pieców 
ani Eominów; do gotowania służę przenośna fuclzenfa. VOicł>rę 
i trzęsienia ziemi sprawiają, jc domę japońsfie taf są leffo 
Zbudowane, bo mniej narażone na nieszczęście i łatwiej w razie 
wępadfu tafi dom postawić.

Wewnątrz mieszfanie japońsfie przedstawia się też 
inaczej niż europejsfie: na podłodze matę z bambusu lub słomę 
rężowej, na ftóręch się siedzi i sępia, bo Frzeseł, fanap, 
łóżef i tp. sprzętów Japończęcę nie użęwają. Uiziutfie sto* 
liczfi do jedzenia lafierowane, wazon z Fwiatami, półeczfi, 
obrazę malowane na jedwabiu: „fafemona", ołtarzęf poświę* 
conę czci przodfów— oto całe umeblowanie.

Wchodząc do domu zastawiają obuwie: rodzaj pantofli 
słomianęch lub drewnianęch przek progiem, abę nic zabru* 
dzić częściutficl; wzorzęsto plecionęch mat, ftóre zastępują 
meble. Wogóle ^apończęcę odznaczają się wielfiem zamiłoi 
waniem częstości, fąpią się po filfa rażę dziennie w gorącej
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wob?ic i utrzymują w porjąbEu ubranie, Etóre u mężczyzn 
i u Eobiet ma trój p ła s k a  z sjeroEiemi ręEawami, taE zwane 
„Eimono", tylEo Eobiety strój jest rójnoEolorowy 1 materjału 
iEanego w Ewiaty. obpowicbnie bo pory roEu.

X\oło bomu, nawet u najuboższego rolnifa czy robotni* 
fa, wibać brjewEa i Światy: 5 tyci) najbarbjiej ulubione są  zło* 
cienie (chryzantemy) piwonje, irysy, wobne liljc, a nabewszyst* 
Eo Ewiat wiśni. Sf!Iiesiqce noszą nazwy Eańatów, imióna 
Ewiatów bają bziewczgtom, urząbzane są  narobowe święta 
Światów, obcl)obzonc taE rabośnie, jaE u nas 5*elonc SwiątEi 
lub Japusty. Uawet w porje zimowej na Howy UoE naprzy* 
Ełab, przystrajają bomy choiną, liśćmi bambusu, barwinEiem.

pigEną z natury swą Eraing o bujnych lasach, wzgórzach, 
poErytych rójnorobną Ewiecistą roślinnością, o szumiących 
potoEacb i wobospabacl), przyozbabia jeszcze japończyE sa= 
bzenicm i pielęgnowaniem brzcw i Ewiatów, bo Eocha piętno 
i blatego zapewne jest łagobny i beliEatny; blatego wyroby 
w jego warstatach bomowych lub w fabryEacb są gustowne, 
ozbobne, wyEonane z pracowitością i zamiłowaniem.

Etieeaz jaEicś pubełeczEo, sjEatułEa, talcrzyEi i inne bro* 
biazgi Eosjtują miesiące pracy, albo tEaniny na suEnie prze­
rabiane złotem, czy haftowane w cubne bescnic. pałeczEi, 
Etórych używają bo jebzcnia zamiast łyżeE i wibelców, jaEże 
Zręcznie z bambusu lub Eości słoniowej są  wyrobione, jaE 
równiej miscczEi bo ryju. Etóry stanowi główne pożywienie 
japonczyEów lub cjareczEi bo herbaty, napoju najbarbziej roz= 
powszechnionego w tym Eraju.

Uprawa ryju i herbaty — to główne zajęcie rolniEów 
japońsEich, a obie te rośliny wymagają barbzo starannej 
hobowli.

Uyj potrzebuje ciągłej wilgoci, to tej Eajbe pólEo (go* 
spobarstw a tam sę batbjo małe), poErytc jest Eanałami, ro* 
wami, Etóre trzeba napełniać wobą i rozprowabjać je bla 
zmiyEczenia ziemi pob zasiew, a potem polewać i przesabjać 
ryj, by nie ró sł z« gęsto.

Crubno sobie wyobrazić te truby i prace, te zabiegi 
i wysiłEi, jaEie wEłabają japończycy rolnicy w uprawę ryju,



ftótY P̂ ZY spcjYiajcjcYcI) warunfach baje obfity plon, bo set* 
ne jiarno.

Ulasła i mlefa wieśniacY japońscY nie jabają, jafo tej 
mięsa, ^mlasjcja wołowe jo  — na fajbY posiłef: rano, w po* 
łubnie i wieczorem słujY jcyj, a bo^picia h^bata.

3 a m i a s t  s z Y n f ó w  
s ą  w s z ę b z i e  ^ e r b a =  
d a r n i e ,  j b z i e  p o p i *  
j a j ą c  t e n  n a p ó j ,  j o *  
i c i e  s ł u c h a j ą  m u j Y f i  
i  p a t r z ą  na t a ń c e ,  wy* 
f o n Y w a n e  p r z e z  t a f  
Z w a n e  „ j e j s z e "  —  
n t ł o b e  b z i e w c z ę t a ,  
f t ó r e  u c z ą  s i ę  s p e c *  
j a l n i e  b l a  t e j o  c e l u :  
m u j Y f i  ś p i e w u  i  t a n *  
c ó w .

(Dbbęwają się na­
wet pobejas uro* 
c?Y5toici, świato* 
t»Ycb. tańce relijijnc, 
barbjo powajne, bo

^ p o n fa .

przez nie obbaje się 
c$eić bóstwu.

Jvcli jij w 3 aponji 
jest filfa — mała 
jarstfa c^eicijan, 
a ojólnie to są taf 
jwani „sjintoiści i 
bubbY-4ci“, ftórjY 
czczą rójne bóstwa 
i stawiają bla nici) 
barbjo ojbo.bne iw ią  
tynie, o b s  a b 5 o ne 
wspanialemi brje* 
wami i fwiatami.

lX>Y?nają tej Ja* 
pońcjęcY ?«5 abY mę* 
brcaci>ińsfiejokon= 
fucjus^a, Ctóry jył

w barb?o bawnęcl* czasach. Uieftóre z nicf> wsjębjie przY5 
bałYbY się bo zastosowania np.: „łóąbj bobrYm i wspaniało* 
mY l̂nYm". „ŚYi *» ?jobjie 5 sąsiabami“. „Uczęszczaj bo licz* 
nYC^sjfół“. „(Diwiecaj lubzi nieiwiabomYcl)11. „Sąbj przYZ>®oi* 
tYm i jrjecznYm". „Spełniaj ucjciwie swe obowiązfi". „Uie 
słuchaj oszczerców", „płać swe błuji“.

tlaber pouczającYm ptZYfłrtbem bla innych narobów, jaf 
prębfo rnojna przY bobrej woli i rozumie posunąć naprz f̂c 
jycie pob wzjlębem oiwiatY t fulturY, wprowabzić techniczne 
ubosfonalenia, a tym sposobem polepsjęć własnY byt i o jól* 
nY fraju, słują JapończYCY-

jeszcze prjeb filfubziesięcia laty Japonja bYła zamfnięta 
bla europejczYfów — nie wolno bYło wcl;obzić w stostinfi 
hanblowe czy inne z obcemi narobami, nie pozwalano na 
zawijanie ofrętów cubzoziemsficb bo jafiejofolwief portu 
w Japonii.



% bjiś fraj ten prjobuje państwom ajjatycłim swym 
rozwojem, jysfał, jttE rjełliśmy wyjej, pierwsjorjgbnc jnacje= 
nic na lT?sĉ >o£>?ic i uznanie całego' świata.

Pomimo cjgst^cl? flgsf, wywoływanych trjgsicniem jiemi, 
jmiatającem j powicrjclmi miasta i wiosfi, 0 apońcjył ? mrów* 
cją pracowitością i cierpliwością bierjc sig bo ich obbubowy 
i rojpocjyna na grujach nowe jycie.

Ko focha gorąco sw ą jiemig, focha wolność i nicjalcj= 
ność, wic, firn jest i bo cjego bąjy.

3 . 3  a h o ł E o w s f a.

d) ptysiów ctyńsficfy
Śegluj, trzymając nogę na ląbjie.« *

*
talentom  potrzebni są  opiefunowie; cnota jgingłaby, 

gbyby icl; miała.
* *

Jcben bjień wart trjy Ma tego, Eto łajbą rjecj robi 
w swoim cjasie. ★ *

ftajcjgścicj błąbjimy wteby, gby jbaje się nam, je jitamy 
brogg. ♦ *

*

£>0 sławy ibjie sig pałacami, bo bogactwa rynfiem, bo> 
cnoty pustynią. * *

*

tDielEie bobra osiąga sig jeno ja ceng trosf wielfich. 
* **

Kop stubnig, janim m>eć bgbjiesj pragnienie.* *★
Kicsjcjgście wchobji tylło temi brjwiami, ftóre muc 

otwieramy.

U) cjasie pogoby noś parasol.



IDypabfi politycjne
vo \̂ 2<\ rofu.

Kalenbarz ten, jaE mszystEie Ealenbarje, bruEujc się na 
EilEa miesięcy przeb nomym roEiem, trubno mięć pisać o tern, 
co się stało przez cały roE.

Wobec tego jebnaE, je m ubiegłym roEu taEsamo, jaE 
obecnie jesjcje pisałam, co się stało bo lipca 1923 r., mogę 
mięć mam opomiebjicć co się stało ob lipca 1923 r. bo lip= 
ca 1924 roEu. Co taEje roE.

ITab całą sytuacją polityczną góruje jagabnienie: czy 
Niemcy zapłacą §tancji?

U) Uiemczecl; m fmietniu obbyły się mybory bo Kcicbs* 
stagu, Etóre aninocniły sfrajną pramicę i sErajną lemicę, 
nacjonalistom i fomunistóm. Kejultat tycb myboróm jest 
barbjo ?łą ojnaFą bla pofoju. gbyj mpłym jymiołóm niecna* 
jącyc|> traEtatu mersalsEiego i nie cl;cącycl; jasabnic^o 
płacić grancji i aljantom znacznie pomięEszył się. Wemnętrj* 
ne połojenie m Uicmczecl; bub?i słuszne obamy. We Francji 
natomiast nacjonalistyczny rząb poincare’go upabł, pobał się 
rómniej bo bymisji prezybent Mlilleranb. U?ybory 2 Utaja 
bały przemagę stronnictmom lemicy. prezybentcm jostał 
(Baston IDoumergue, rabyEał, emangcliE z myznania. preje* 
sem ministróm EieromniE stronnictma rabyEalno=socjalistycz= 

• nego t£bmarb óerriot. iDo pobobnyc|> rezultatom boproma= 
bziły mybory i m ‘Jlnglji, gbjie na czele rząbu stoi socjalista 
iKac=iDonalb.

Uie ulega Emestji, je lemicomym rząbom §rancji i Slnglji 
uba się łatmiej ze sobą porozumieć, nij botąb. Uie ulega tej 
mątplimości, je postamią one mojlimie najbogobniejsje ma= 
runEi itiemcom.

iDtój m cl;mili, gby piszę te słoma cały im iat Etóry 
czeEał z naprężeniem rezultatom Eonferencji m pałacu Cl;equers 
pob Conbynem, gbzie Francja i ‘ćlnglja miały porozumieć się 
co bo marunEóm, jaEie ostatecznie zostaną postamione Uiem*



com, bowiebjiał sig o tern, je Óerriot poczynił baleEo ibące 
ustgpstwa: jgobjił sig na wycofanie wojsE francusEich 5 pierw* 
sjej strefy jagłgbią ltul;ry u) ciągu roEu.

Rębnym j pierwszych aEtów rjąbu iltac*iDonalba było 
uznanie itosji sowiecEiej. iliebawem ubała sig bo JConbynu 
belegacja sowiecEa w celu boEonania rojrachunEów pomigbjy 
Kosją, a 2lnglją, oraj ujysEania pojycjEi. CraEtat jostal 
Zawarty. 2lnglicy ubjielili Solsjewji pojycjEi. U? Bosji.umarł 
byEtator bolsjewicEi £enin, Etóiy w ostatniej latach zaczął ob* 
5tgpotx»ać ob czystego Eomunijmu; wprowabjono t. jw. nep 
(nową efonomiejną polityfg), a właściwie przywrócono starą, 
t. j. obbawano bomy właścicielom, fabryfantom i t. b. 3 uj tej 
w 2vosji jnać było pewne ojywienie ł>anblowo*prjemysłowe. 
po  śmierci Ccnina, po rójnych wahaniach, właściwym b\’E* 
tatorem jostał ŚDjierjyńsEi, ftóry Erwią i jelajem cl;ce gwał* 
tern wtłocjyć jycie w ramy czystego Eomunijmu. 21 jycie sig 
mści. pomimo bjiesiątEów tysigey lubji, straszliwie morbo 
wanycl;, glob i ngbja są  coraj wigEsje, a nieurobjaj tegorocj* 
ny bgbjie nową ElgsEą.

Kosja oficjalnie zmieniła najwg i nazywa sig teraj 
SwiąjEiem Socjalistycznych UepubliE SowiecEich. pomigbjy 
innemi UEraina t Białoruś jostaly pobniesione bo gobności 
państw jwiąjEowycl). ID rjccjywistości jmiaita ta niewiele 
jmieniła. Centralizacja i jalejność ob mosEiewsEich Eomuni* 
stów jeszcze sig wjmogła, wjamian ja co jgjyEom uEraińsEie* 
mu i białorusEiemu na obpowiebnicl; terytoriach prjyjnano 
pewne prawa.

3a prjyEłabem UMoch posjła Óisjpanja, gbjie równiej 
jnalajł sig oboE Eróla byEtator prim o be Umera. COłosEa 
byEtatura fasjystowsEa illussoliniego jnacjnie sigfsEompro* 
mitowala wsEutcE zabójstwa wybitnego socjalisty. ; iRussolini 
oczysjcja sw oją partjg j pobcjrjanych jywiołów. §

U) Ameryce prcjybent Caluin Coolige nie jest w jgobjie 
Z Eongrescm, Etóry jabronił (JapońcjyEom bostgpu bo Stanów 
Sjebnocjonych ?lmervEi północnej. Cen EroE Eongresu (par* 
lamentu) waszyngtonsEiego rjucil 0aponjg, osłabioną wsEu* 
teE strasznego trjgsicnia ziemi, Etóre w jesieni znisjcjyło jej 
stolice, w objgcia Uosji. Stanom 3ic<jnocjonym 2lmeryEi



■północnej przeciwstawia się przymierze japońsEo=rosyjsfie, 
taf, jaE 'Jlngljt i §rancji (a przedcwszystficm Polsce) przeciw* 
stawia się przymierze niemiecfo*rosyjsfie.

£uÓ?ic szlachetni przypuszczają, je wszystEic te rozdźwię* 
fi uspofoi flaga Rarodów.

tO Polsce w grudniu 1923 upadł r?ąd prawicowo* 
centrowy (W itos—IDmówsEi—Kucharsfi), a ponieważ Eterów* 
niE lewicy Chugutt nie mógł utworzyć rządu, mięć p r e z e n t  
Wojciechowsfi mianował rząd z pośród ludji swego zaufania 
Z panem Władysławem dórabsfim na c>elc.

Kząd ten dofonał wielfiej meczy, g&yj ustabilizował wa= 
lutę i na miejsce ciągle spadającej ma.fi dał nam złotego, 
Etóry równa się naprawdę franEowi sjwajcarsfiemu. W  czerw* 
cu rząd P- W ładysława <5rabsfiego przeprowadził uznanie 
w sądach, urzędach i szfojacl) języEów ufraińsfiego, biało* 
rusfiego i litewsficgo na Kresach Wschodniej). Kryzys pr?e= 
mysłowy, ftóry towarzyszy stabilizacji waluty, jest nieufniony 
i wszystfic frajc po ustaleniu swojej monety musiały na nie* 
go przez jafiś czas cierpieć. Kie moje być inaczej w polsce.

J e r  z V K u r n a t o w s f  i.

„^ asem  niepr3Yjactel, co się słabym 
3baje, mo^ nam miele bofuc3yć”.

£em i Zllucba
5  a j f a.

,-JŻ^Żr precz, (Y smierdziucho, urodzona z fału!"
Cemt słowy Cew zburczał muchę niepomału,

1E0 foło niego brzęczała.
*Ea mu tej rrojnę wydała:

„21 cóż to? je waść jesteś frólemsfa osoba,
Pr?eto już ci się ma godzić 
Każdemu po głowie cl;odzić?

Wiedj, je ja żubra pędzę, gdzie mi się podoba,.



C^oć jest s iln ie js i  ob ciebie.”
KjeCłsjY, bjYCnęła, nibY trgbigc Cu potrzebie,
21 potem obleciawsjY bla rojpębu w górę, 

paf go u> sjYję miębjY CŚ<*Ci!
JCwisfo się rjuca, jaC warjat jafi,
©rapie, sjarpie własnej sCórę,
5 cigjCiej jłoici pianY tocjY,
Kycjy, isCrją mu się ocjy*

Stysjgc ten rYf' truchleją po Solinach trjobY,
©rją nawet leine narobY;
21 te powsjeebne rojrucbY*
SYłY spraw ę jebnej mucbYi 

Która g o  to w łeb, to w p y s C, to go coraj lijnie, 
Po usjacb i po .słabijnie,
KaConiec mu w nojbrje włań,
Cjem go najsrojej obraji.

3u j się tej lew na ten cjas rojjabł bej pamięci, 
£cbwie się jabem nie spali,
©gonem się w jebra wali, 
pajuram i w nojbrju Cręci.
Jmorbował się, jjusjYł, spocił,
2łj się naConicc węwrócił,

STCucba raba, je wiecjna oCrYła jq sława,
0aC bo potęcjCi grała, cofanie prjYgFY^^
21 gbę j cbwałę jwYcięstwa jaiiepiona leci....

tOpaba bo pajęcjej sieci.
©a rjecj nas moje tej prawbY naucjYĆ: 
je  cjasem ttieprjYjaciel. co się słabęm jbaje, 

illoje nam wiele bofucjYĆ.
3  to tafje pojnać baje,

3e tomu się j b a r j Y l o  ocean prjepłYnęć,
STCoje na ©unajcu*) jginęć.

_____  S t a n i s ł a w  © r e m b e e f i .

*) Kjefa, wpabająca bo tOisłY.

£jlcC bej cnotY — j marmuru Camień pojłocistY; 
itjociaj się pstrjY po wierjebu, wewnętrj błajen cjYstY'

m i C o ł a j  Ke j .
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3af się ustrzec chorób safaśnyd}.
Kto chce unifnąć zachorowania na choroby ?aFa^ne, wi» 

nien zachować następujące śrobti ostrożności:
1. Kęce myć wobą z mybłem prjeb Fajbem jebjcniem.
2. Usta plufać rano i wieczorem oraj prjeb Fajbem 

jebjeniem, wobą przegotowaną lub lepiej wobą z boraEsem 
(łyjecjfa na sjFlanfg woby).

3. Utrzymywać ciało w czystości (Fapać się jaf naj* 
cjęściej). :

4. Bieliznę osobistą i pościelową zmieniać raj na ty* 
B?ień. pobusjfi, materace i sienniFi wietrzyć na słońcu raj 
na 2 tygobnie.

5. Szukać nab czystością obzieży. (Dbzież wietrjyć 
i trjepać przynajmniej raz na tybzien.

6. tłlieszFanie przewietrzać możliwie często (parę razy 
bziennie).

7. pobłogę po stropieniu woba zamiatać cobziennie 
przy otwartych ofnach lub brjwiach i szorować wobą górą* 
cą z mybłem szatem co tybzien, ściany i sufity oEurjać (przy 
otwartych ofnach).

8. piusEwy, pchły i wszy tępić wobą wrzącą, terpen* 
tyną, naftą lub benzyną, tępić myszy * szczury.

9. Kie pić woby nieprzegotowanej, nie ujywać napojów 
wysfofowych, nie jabać strawy nieświeżej.

10. Kie wyc^obzić z bomu naczczo. 2 razy Ẑ*cn* 
nie strawę gorącą, świeżo przygotowaną, pieczywo przcb je* 
bzeniem wstawić bo pieca gorącego na 10 minut.

11. 3ubezpieczyć . poEarm ob much i pyłu, przytrywa* 
jac go starannie.

12. tU razie chorób jołąBfa lub EisjeF (wymioty, bo* 
leści, biegunFa i t. p.) ubać się natychmiast o porabę bo 
leEarza.

13. Skorych zuFafnych, o ile można, leczyć w szpitalu 
bla z«f«ŹnYcb-

14. Kie obwiebzać chorych i zmarłych na choroby )a*
fajne.

15. (Osoby, pielęgnujące chorych, powinny: a) myć prjeb



Eaibem jebzeniem ręce i twarz wobą z mybłem, b) ustap łu=  
Eać roztworem boraEśu prieb Eaibem jebzeniem, rano i wie= 
chorem, c) Eapać się, c?ęsto zmieniać bieliznę, b) nie jblijać 
się bo chorego inaczej, jaE w białym fartuchu lub przeście* 
rabie, oErywającem całe ubranie, fartuch przy wyjściu pozo* 
stąpnąć w poEoju chorego, a przy najmniejsjem splamieniu 
obphobami chorego natychmiast zanurzyć go me wrzącym 
roztworze soby (łyjecjfa na s?Eląnfę woby), e) obuwie przy 
wyjściu z poEoiu chorego wytrzeć ścierEą, zmoczoną w 5°/q 
roztworze Earbolu lub l°/o sublimatu, f) unitać myfrocjeń 
w byecie i zwracać uwagę na stan swego ^brornia.

16. WszelEie obchoby chorego wylewać bo ustępu po 
starannej bezynfeEcji mleEiem wapiennem lub wapnem niega* 
skonem. 1X>sjeifie naczynia, użyte prje? chorego wygotować 
w rnobjie z sobą w ciągu V? gobjiny. Śielijnę chorego prjeb 
obbaniem bo prania wygotować prjej ll% gob?iny w 2°/oroz* 
tworze soby.

17. pobłogę m mieszaniach chorych lub zmarłych na 
choroby ?afafne wyszorować woba gorącą z mybłem smarem, 
również wyszorować wobą gorącą 5 mybłem smarem wszyst* 
fie sprzęty bomowe; naczynia blaszane wygotować w roztwo* 
rje soby; ściany i sufity w mieszEaniu pobielić wapnem. 
Słomę z sienniEa spalić, ubrania i pościel chorego i otoczę* 
nia pobbać bcjynfefcji.

Haby bla rolntfótp.
W y r a b i a n i e  s i ę  i u s z l a c h e t n i a n i e  r o ś l i n .

Sbar^a się niejebnoErotnie, je pewna obmiana ?boja 
iiemniaEów i f. p., botąb bosyć urobjajna i bobra, po pett>= 
nym cjasie się wyrabza, traci swą siłę, staje się mniej uro= 
bzajną lub tej baje marne probuEty. ftazywamy to zwyEle 
tuyrabzaniem się. UieEtóre obmiany, a przebewszystEiem wpro* 
tuabzone z innych warunEów uprawy lub z innego Elimatu, 
royrabzają się barbjo prębEo, inne zachowują swe przymioty 
Znacznie błużcj i przystosowują się bobrze bo miejsca, Etó=



rem je uprawiamy pr?e? dłujśjy o tre s  c?asu. YDyrad?anie 
sig nasienia ?bój jest spowodowane najc?giciej niedbalem 
pr?ygotowaniem ?i<trna do siewu. ftteomal w fajdem nasię* 
niu, niedosfatec?nie oc?ys?c?onem i wyrównanem, ?najduje sig 
doić dują ifoić nasion poilednicj). ©tój, jejeti ich nie wy* 
dzielimy, lec? pr?esiejemy ws?ystfie be? ró?nicy, to otr?ymamy 
w?amian mies?aning roilin , pocjiod?ącycj> i ? dobrycj* i ? li* 
cj>ycb nasion.

poniewa? roiliny ? gors?ycj> nasion wydad?ą ?nowu? 
wigcej nasion licbycl) ni? dorodnych—a je i roiliny ? dobrych 
nasion tafje pewną ć?gić licjjyc^ wydaje?—wigc stosuńfowa 
lic?ba nasion gors?ycj! w nastgpnym plonie sig ?wigfs?y. 
3 e?eli wigc ?iarna nie gaturifujemy, nie wybieramy ?iarna do 
siewu, to tafowe staje sig córa? ęJors?em.

tD celu us?lacbetnienia roilin, optóc? starannego c?ys?* 
c?enia i gatunfowania ?iarna omłóconego, tr?eba pr?ed jni* 
wami jesjeje wybrać na nasienie fawałef ?iemi, na ftórej 
?boje równe, nie?walone, wolne od chwastów. <Tafi Eawa* 
łcC tr?eba ?ostawić troc^g dłujej na pniu, aby ?iarno nalejy* 
cie dojr?ało. Itajlepiej ?as na ?biór nasienia pr?e?nac?yć oso* 
bny fawałef pola, dobr?e wyc?ys?c?ony i uprawiony, ?asiać 
na nim nieco r?ad?iej ?boje, ni? to sig robi ?wyfle, i pielg* 
gnować roiliny starannie podc?as icl> ro?woju. <Dtr?ymamy 
?ato nasiona dorodniejs?e, cig?s?e i dające silne roiliny, 
a wówc?as ?miana nasienia bgd?ie ?bytec?ną. 3miana nasię* 
nia jest fońiecjna, jeili ?ac^od?i potr?eba wprowad?enia no  ̂
wej, gd?ieind?iej us?lac^etnionej odmiany, lub te? jejcli uprawa 
jafiegoi nasienia na nas?ym gruncie sig nic udaje.

Pr?y wprowad?ettiu nowej odmiany tr?eba mieć ?aws?e 
na uwad?e, je moje sig rychło wyródjić, tr?eba ją wigc do* 
br?e ro?po?nać, ?anim ?ac?niemy obsiewać nią uńgfs?e pr?e* 
str?enic. 3am*a5t jeknaf ?miany nasienia i sprowad?enia 
nasion obcych, pewniejs?ym sposobem do otr?ymania dobre* 

nasienia do siewu jest nalejyta produfeja nasion, us?la= 
c^etnienie ro ilin  i wytwar?anie nowycj), dobrycl; odmian. 

t R l e c ? n o i ć  f r ó w i f ó ?.
0eden ? francUsfict) tygodnifów rolnicjycl? ?rob;l po* 

równanie pómigd?y for?yicią, osiąganą ? ęl;owu ftowy i to* 
?y, a tafje tosjtam i utr?ymania jednej i drugiej.



(Dtój foja, mająca wagi 45 filogramów, baje pr?ecię.t= 
nie w ofresie mlecjnym 500 filo mlefa, co stanowi jebena* 
stofrotny jej cicjar. U) tym samym stosunfu frowa wagi 

.550 filo, powinna bać 7562 filo mlefa, tymejasem mlccjność 
tafa nalejy bo barbjo rjabfo spotyfanych wyjijtfów. Krowa 
wagi 550 filo, jejeli ba w otresie mlecznym 400 filo, nabywa 
się bobrje mlecjmj. śtebn ia  bawfa bjiennej jywnoici bla 
tafiej frowy stanowi: 8 filo siana, 3 filo słomy owsianej, 
3 filo burafów pastewnych i 2 filo mafuchu. Koja ja s
0 wyjej wspomnianej mlecjnoici jabawalnia się bjienwj racjij 
pofarmowę: 1 filo siana, 2 filo burafów, funt owsa i funt 
mafuchu lnianego, cjyli je fosjt utrzymania fojy stanowi 
jalebwie piqtq cjęić utrzymania frowy. przyjmując pob uwagę 
pewng rojnicę ceny mlefa frowiego i fojiego, utrjymanie 
frowy wynosi 5 rajy brojej, anijeli fojy. 0prócj tego utrjy= 
manie fojy jest barbjo ułatwione j powobu jej wielfiej nie- 
wybrebnoici co bo pasj. Kojy jjabajg rójne chwasty, liście
1 inne pobobne obpabfi roślinne, nic majcjce jabnej wartości 
hanblowej, prjej co utrzymanie fojy w fajbem gospobarst* 
wie, nawet najmniejsjem, barbjo jest ułatwienie i wypaba 
jnacjnie jesjeje taniej ob powyjsjycl; wylicjeń. Wobec pobję* 
tych »*> obecnych cjasach starań  hobowlanycl; mojna się spo= 
bjiewać, je mlecjność fój jostanie pobniesiona, co jesjeje 
barbjiej wpłynie na forjyści, osiągane j ho&owli fój.

J a t  p o j n a ć  bob j e g  b ó j f ę ?  
iDobra bójfa powinna mieć buje wymię, ale sama wiel* 

fość wymienia nie stanowi jesjeje o probuftywności (mlefa'1 
frowy. Wiele frów ma bbwiem taf jwane „mięsiste1' ja= 
tłusjejone trymię i baje pomimo wielficgo wymienia tylfo 
barbjo mało mlefa. UTlefo jest wytworem grucjołfów mlecj= 
nych i frwi. iBrucjoły te jawicraji] fomórfi, a w tych fo* 
morfach tworjy się substancja, ftóra sfutfiem bjiałania frwi 
się rojfłaba, nabiera białego foloru i ufajuje się jafo mlefo. 
Wymię mięsiste ma więc jnacjnie mnie grucjołów mlccjnych 
i bla tego nie moje wyprobufować tyle mlefa, co wymię 
jbubowane normalnie. iDobre wymię mlecjtte powinno mieć 
obsjermj pobstawę, być bobrje jasflepione i sięgać ob pępfa 
aj bo pochwy robnej. 3 e?el' chce sję być pewnym, je fro*



tva, ftór<j jamierjamy fupić, ma bobte wymig mlecjne, to 
trjeba fajać ją sobie u? śwej obecności jboić bo cjysta. Je* 
jęli wymię ł><> wybojeniu mocno opabnie, a wyprgjona jgbrna 
prjebtem sfora  wymienia jrobi sig obwisły i migffą, to 
mojna stąb wnosić, je ma sig prjeb sobą frowg o bobrem, 
mlecjnem wymieniu.

p i e l g g n o w a n i e  f o p y t  u f o n i a .
pielggnowanie fopyt u fonia jest foniecjnem i wyma* 

gają one ciągłego bojoru.
ftalejy wigc prjeb fajbem wyprowabjeniem fonia je 

stajni boftabnie ocjyścić i wymyć jimną wobą pobesjwg 
prjeb sjfobliwem bjiałaniem stajennego amoniafu.

Smarować fopyta tłusjcjem (wajeliną) nalejy tylfo 
w wypąbfu błujsjej pracy fonia w wobjie, lub tej o ile cbce 
sig japobicc jbytniemu wysclmigciu nawilgłego fopyta. Cłusjcj 
wigc powinien tu być tylfo śrobtiem bo utrjymania foniecj* 
nej ilości wilgotności fopyta. U) wypabfu jaś ciągłego 
smarowania fopyt tłusjcjem, ten ostatni, tamując prjystgp 
woby bo fopyta, bjiała wysusjająco, a wigc cjyni cjgść ro« 
gową fopyta fruc^ą.

Kto cłjce jaś foniecjnte fopyta cjernić, to najobpowieb* 
niejsjem cjerniblem, bej tłusjcju, bgbjie cjernibło sporjąbjone 
j mybła i sabjy.

U) s  f a j ć> w f i p r a f t y c j n e .
— S t a l  i j e l a j o. 2lby rojpojnać jelajo ob stali, 

potrjeba puścić froplg fw asu saletrjanego na prjebmiot ba* 
bany i jmyć ją wobą po upływie minuty lub V2. fta stali 
miejsce po fropli bgbjie foloru smolisto*cjarnego, na jela* 
jie — popielato*sjare.

— Z^it b l a  j a p r a w i e n i a  s j c j e l i n ,  3 cjgści 
palonego gipsu, 2 cjgści opiłef jelajnycl;, 1 cjwarta umbry.
1 cjgść soli fucljennej ściera sig na prosjef i jarabia frwią 
byblgcia Ujywać jaraj, bo famicnieje.

— K i t  j e l a j n y .  100 f. opiłef jelajnycl) lub jelitr*
nycl;, aU f. salamoniafu, 1k  wątroby siarcjanej tniesja sig 
na ggstą tnasg w occie lub urynie — stośunef cjgści sfła* 
bówycfc moje jamienić sig na 30 opiłef, — salamoniafu 
i s iarti po 1. : •



Haby bla ąofpobyn.
Ś y w i e n i e F u r .

10 gospobarstwac^ włościańsFic^ h ^ o w la  Fur barbjo 
się opłaca, gbyż fury mogą swobobnie żerować i same znaj* 
i>ot»ać bużą ilość Farmy.

3a granicą, na zacljobzie, brobny rolniF ciągnie 5 tej ł>o* 
bowli buje Forzyści. 3 ĈY iebnaF Fury i otrzymywane ob 
nici) jaja prawbziwie się opłacały, trzeba umiejętnie je żywić. 
21 Farmę, bawaną turom, marnuje się u nas często w bwo* 
jaFi sposób: bając jej z« wiele, wteby się rozleniwiają, nic 
szuFają same żeru, zapasają się i przestają znosi j^ja, — 
albo baje się* jej za mało, co sprowabza wyctmbnienie Fur 
i wstrzymuje icl) niecność. — Częsta też wibzimy, że baje się 
Furom Farmę mięEFą w brubnycl; naczyniach gbzie pozostały 
stw aśniałe rcsztFi jebzenia, Ftóre psują świeżą Farmę, Ftóra 
może nawet przez to być szFobliwą bla zdrowia Fur. 
wać Farmę zwytle należy w czystycl) ForytFacl), przegrobzo* 
nycf) poprzecznym prętem, taF, żeby Fury boń wcl)obzić i grze* 
bać brubnemi łapami nie mogły. — 3nana l;obowczyni brobiu 
tafie baje główne przepisy żywienia Fur: 1) Śywicnie Fur
powinno się obbywać zawsze w tyci; samycl) poracl; bnia, 
bez wzglębu na to, czy są  to Fury nieśne, opasowe lub mło* 
bzież- 10 ten sposób przyzwyczaja się tury bo scl)obzenia 
się w tym samym czasie i nie trzeba się za niemi uganiać. 
2) Karmy bąje się tyle, ile jej Fury Fażborazowo" mogą 
Zjeść — nie więcej. 3) Tam, gbzie brób ma w porze cie* 
płej zupełną swobobę, żywi się je tylto raz &Z»«nnie i to wie* 
czorem. 4) 10 jesieni, gby Fury się pierzą, bobawać im Fości 
mielonych bo Farmy mięFFiej, a osobno nasypać tata mącztę 
bo sFrzynti, ażeby mogły ją zia^4Ć, ile razy mają ochotę. 
Sarbzo cennym bobattiem bo paszu są  właśnie wyżej wy* 
mienione mielone Fości.

SEąb ić^ jebnaF wziąć? (Dt marnuje się tych Fości 
wszęb?ie ogromne ilości, czy jato, obpabti ob gotowania 
w bomach czy nawet tyci) rozwłóczonyc^ po polach po nie*



jafopanej cjęsto po rosiacf> pablinie. —̂ Uo^ci tafie trzeba 
,wypalić to piecu lub jatje taf, aby jbielały i stały się fruc^e, 
roteby utłuc je na mąfę i bo farmy bobamać. Ita rozrost 
i  nieśnoić jnafomity to irobef.

X « b y  p r a f t y c j n e .
— J  a f to y t ę p i ć p c ł) ł y to i j b i e ? U) pobło* 

bje niesjcjelnie ułojcnej, to sjpatacf), jbieta się miele futju. 
to ftórym się rrtnoją pełzły i mucljy. Kisjcjy się je myciem 
pobłogi następującym sposobem: Stosotonie bo mielfoici 
potoietjcłmi banej i?by bierce się 2 tg. pobcf>lorynu roapna, 
jnanego pob najtoą „cl)lorfalfu“ to 'stanie sucl;ym, 8 fg. 
trocin i tosjystfo rajem miesja batbjo starannie. 3 m sta* 
ranniej jmiesja się pobcl)loryn j trocinami, tern sfutef jest 
peroniejsjy. Uastępnie naletoa się gorącą toobą, miesja na 
irebnio gęstą papfę i jostaroia nafrytą na 3 — 6 gobjin. 
Potem papfą tą ja pomocą sjejotfi sjotuje się pobłogę, a troci* 
nami bej c^lorynu jesjeje raj sjoruje. Cym sposobem to obmy* 
tej pobłobje nie utrjyma się jaben pasorjyt prjyj cjas błujsjy.

— 21 b y j a f i t o t o a ć  s j p a r y  to p o b ł o b j e ,  
t r j e b a  p t j y r j ą b j i ć  fit, biorąc: 1—4 cjęści śtoiejcgo 
troarogu i jebną cjęić niegasjonego mapna, ftóre jagniata 
się na ciasto, a bla foloru bobaje'się trochę farby „terra bi 
siena“, lub jbłtej ocljry, ale nietoiele; 2) papier j gajet roj* 
mięfcja się ro cieicie j 2 fun. mąfi i 1 garnca rooby, bo 
Ftórego bobaje się jesjeje łyjfę stołoroą ałunu, illasę bofłab* 
nie się miesja i gotuje bo gęstości fitu. ŚDobanie mielonego 
forfa jtoięfsja jalety fitu. Kitoroać potrjeba j roieltim po* 
śpieeftem, bo m asa gęstnieje sjybfo. 3afitoroana pobłoga 
ochroni ob rosjelfiego robaettoa, a naberosjystfo ob pcl;eł:

— U s u r o a n i e  r b j y  j j e j a j a i  s t a l i .  1) cicn* 
fą potołofę rbjy iciera się naftą, grubsją j a i  toarsttoę jbej* 
mujemy taf: całą potoierjcjmię poją plamą rbjatoą smaruje* 
my tłusjejem lub olitoą, a na plamę naletoamy ftoasu solngo, 
po paru cfuoilacf) ścieramy i cjyicimy; 2) bo jarbjetoiałycb 
ntótubfóto ptjyfłabamy rojpalony fatoałef jelaja; po 2 — 3 
minutach nairubef rojgtjetoa się i baje się leffo obfręcić.

— 5 a b e j p i e c j e n i e j e l a j a i s t a l i  o b r b j y. 
1) 50 cjęici białego tbosfu i 1 cjęić bejtoobnej lanoliny roj= l

l



puszczamy w terpentynie. iltieszaninę tę nafłabamy penbzlem;' 
2) śruby zabezpiecza się ob rzewienia, machając je w mie* 
sjaninie oleju 5 grafitem lub tej ^artujqc je to soli czerwonej.

— P  r ę b 1 i e w y s z o r o w a n i e  patelni po smaje= 
nitt. Spłufać gorącą wobą i wytrzeć surowym fartoflem, 
pofrajanym to plasterfi. Kartofel zbiera tłuszcz i oczyszcza 
to mgnieniu ofa patelnię.

— n a j ł a t w i e j s z y  s p o s ó b  m y c i a  o f i e n .  
Scierfą lub gąbfą jmytoa się fur? ? szyby, a potem wilgot= 
ną szybę pociągnąć mybelfiem bo czyszczenia, jafie sprjebają 
to myblarniacl). Jostawić namybloną szyby aj ?asćj)nie, 
a bopiero wteby mięffą ścierec?fą wytrzeć.

— £  u ś t r a t. j. s ? f ł o ,  p o p l a m i o n e  p r ? e ?  
m u c h y, ?myć inobą letnią, a potem mofre natrzeć mybeł= 
fiem tafiem, jafiego się ujytoa bo czyszczenia metali. <5by 
wyschnie, wytrzeć powierzchnię lustra mięffiem barb?o sta* 
rem płótnem bla nabania połysfu.

iD o m y c i a  l u s t e r ,  mojna tej ujytoać spirytusu, 
ale jest to sposób fosjtotony. po  toytarciu toilgotną ścier* 
tą  ?myć s?fło spirytusem i natrzeć frebą, rozrobioną na masę 
tafje spirytusem, toby masa zeschnie, jatr?eć ją batb?o cień* 
fiem płótnem lub mięffą bibułą.

— W y w a b i e n i e  p l a m  ? to i ś  n i ó w f  i i s  0= 
f u  w i ś n i o w e g o  n a  b i a ł y c h  o b r  u s a d ; ,  Spla* 
miony obrus namoczyć na 24 gobzin w fwaśnem rnlefu, a po 
wyjęciu wypłufać filfafrotnie w czystej z*m”ci wob?ie, bla 
unifnięcia niemiłego oboru. Kietylfo plama znifnie, ale obrus 
nabierze śnlcjnej białości, 0ejeli ^aś plama jest świeja, nie 
Zaschnięta, rozpostrzeć miejsce splamione i przelewać wrzącą 
wobę, bopófi nie znifnie.

* p r z e p i s y  f uc hę . » ne >
— B i g o s  p o l s f i .  Kobi się z fapusty fwaszonej 

na jeben bzień pt?eb ujyciem; "jejęli taf wypaba, je trzeba go 
Zjeść tegoj bnia, nalejy przygotować zrana, aby ostygł, a po* 
tern zagrzać. £>0 fapusty, ugotowanej fwas?onej niezapra* 
wioń ej. Wfrajać mięso pieczone, jafie jest w bomu, mogą 
być rójne gatunfi, tajbego potroepu, fiełbasę, ofrawfi szynfi. 
jeżeli mięso mało tłuste, wfrajać taw ałef ugotowanej słO*1



niny, włojyć 2—3 grzyby suszone, jeżeli się cljc-c, można wlać 
1 szFlanFę wina czerwonego lub Utabery, (to rtiefoniecznie), 
włożyć w garneE aluminjowy lub gliniany, wstawić w piecyf 
na 1 godzinę, wymieszawszy bobrze. Jeżeli bigos birsił się 
w ranblu, to przełożyć bo famiennego garnfa, wynieść w zim* 
ne miejsce. Ułożę stać parę tygobni, byleby był warstwy 
tłuszczu z wierzchu poEryty. — pt?eb użyciem zasmażyć go 
wolno EilEa razy, mojna zaprawić łyżEą masła zasmażonego 
Z cebulą i mąEą, przyprawić solą i pieprzem bo smaEu.

Uależy zachować miarę w bobawaniu mięsa, nie busić 
Zbyt bługo, żeby się zbytnio nie rozgotował, zwajać, żeby nie 
był za tłusty ani za chuby.—Bigos moje być pobany nawet 
na najwięEszem przyjęciu i na balu.

— K r ó l i F. Królifi po zabiciu nie bają się bługo prze* - 
cfjowywać, zaraz trzeba ze sfory obciągnąć; przechować można 
najwyżej bo 3-cl) bili. 3 Frólifów robimy następującą potrawę:

STCłobc EróliEi obciągnąć ze sfory, wyrzucić wnętrzności, 
wymyć posolić, wytrzeć w płótno, poFrajać na 4 części, ota* 
rzać w mące, i zmaczawszy w eozbitem jajfu, posypać bułfą 
i smajyć na rozpaloncm maśle. ©by się łabnie obrumieni 
wstawić ra  5 minut bo rozpalonego pieca, aby w śrobfu 
doszły, ©sobno pobat sos gorący.

— ( Ta n i e  f a w o r  fi.  J le  jóltef, tyle sforupef ob 
jaj mierzyć Ewaśnej śmietany. UŻyrobić z tnąEą pszenną na 
wolne ciasto, Ftóre cieniutFo rozwałfować. UJyfrawać nożem 
albo zębatym tółfiem pasy na tr<y palce sjerofie bowolnic 
bługie. przeciąć w śrobfu pobłużnie. prjełojyć jebcn Eoniec 
przez to przecięcie, rzucać na szmalec bobrze rozpalony, bo 
ftórego bobać trochę spirytusu (ostrożnie, wcześniej, bo mo= 
je się zapalić), żeby ciasto tłuszczem nie naciągało. Smażyć 
prębfo przewracając wibclccm. llfłabać na talerzu, przesypu* 
jęc miałfo tłuczonym cufrcm z wanilją lub cynamonem, zaraz, 
bo inaczej nie bębą slobFic. pobawać ciepłe lub zimne.

— U a c u s z E i. 4 całe jaja, łyjfa cuEru, szflanEa mle*
Ea, 2 befa brojbźy; rozbić w glinianym garnuszfu mąfą pszenną 
na rzabfie ciasto. J a f  pobrośnie, nafłabać łyjEą na to}pa=
lóny ha patelni szmalec. Uważać, aby się nie przypaliły, © by ' 
.się poFazują z wierzchu pęcherjyEi, obwrócić na britgą stronę, 
p o  Usmajeniu posypać miałfim cufrem j zapachem. "



IDtabomosci ;e świata*
— I T r i u m f  l o t n i c t w a  f t a n c u s f i e g o .  £ot= 

nictwo, jato jebno ? natjębji wojny, najmuje córa? powajniej* 
s)t .stanowisfo w sjetegu rójnYc^ tokajów  broni. pomY^lnie

5 Paryja bo Cofjo samolotem: lotniF peletier b’(DisY\ 
pt?eb swoim samolotem.

tojw ija się lotnictwo jarbwno w 2lnglji„ SlmetYce jat i w 8iem* 
cjed), ftójee cl>o,ć ciągle natjefają na to, je są  jupełnie po* 
^bawione obconY woifowej, ale w rjecjYmistości ?bjoją. się



barb?o usilnie. iUtłepiej rozmija się jebnaE lotnictwo fran* 
cusEie: ; bowob?q tego nab?wyc?aj ubatne loty Srancu?ów; 
ostatnim tafim lotem była pobrój francustiego porue?niEa 
Pelletier b’©isy ..? pary ja bo ©otio ĆJaponja). pomimo te* 
go, je pobrój ?ostała pr?ebsięw?ięta be? jabnycl) pr?ygotowań, 
to postaci np. przygotowania sobie specjalnych stacYi lotni* 
nic?ycl;, ora? pomimo barb?o niesprzyjającej pogobY: silnego 
wiatru i ciągłych ulewnych bes?c?ów, lotniE przeleciał pierw* 
s?q c?ęść pobrójy u) 36 g. (? tego 18 g. lotu), robiąc 200 
Elm. na gob?inę.

— T r a n s p o r t  m u c h. ©b lat EilEu rolnicy sta* 
nów wschobnicl; linii północno amerytatistiej usfarjali się 
na s?Eob'y, wyrząbzane im w sabacl) i połaci) pr?c? pewnego 
juEa, EtócY pr?ebostał się bo SlmeryEi ? 3apótiji. ©eparta* 
ment rolnictwa Stanów ^jebnoczonycl;, ?babaws?v tę sprawę, 
bos?ebł bo wmosEit, je naileps?Yin sposobem ?walc?ania tego 
s?fobnifa bęb ic sprowab?enie bo oEolic, pr?e? niego ?agro* 
jonęd;, pewnego gatunEu mucl) japoństicl;, bcbącycl) ?aciętcmi 
wrogami owego juta i tępiącemi go ?aw?ięcic. pierwszy 
właśnie transport owych mucl;. pob postacią 49,000 ich- 
poc?wareE, przybył bo NmeryFi. przywieziony pr?c? c?terech 
c?łonfów eEspebYcji nauEowej, wysłanej specjalnie w tYm celu 
bo 0aponji pr?e? ameryEaństi bepartament rolnic?Y, a tr?ech 
jes?c?e c?łonEów wyprawy po?ostało w 3 aponji bla pr?ywie* 
?ienia więfs?cgo transportu tyci; mucl;, mających wytępić 
sjEobniEa.

— S t u l e c i e  Eol c i .  U) 1925 roEu obbębjie się 
w £onbynie mięb?Ynarobowy fongres folcjar?y, a pr?y tej 
sposobności uc?c?ona ma być roc?nica powstania pierws?ej 
linii folejowcj. U)prąwb?ic o 20 lat wcześniej istniała, juj- 
broga szynowa pomicbty IDanbswovtl;em a Coonybonem, na 
brob?e tej jebnat wojy, umies?c?onc na szynach, ciągnione 
były pr?c? Eonie, ©op ero w 1825 r., gby ?bubowano po* 
bobną brogę pomięb?y StocEtonem a ©arlingtonem, 3 er?¥ 
Stephenson zaproponował ujycic na tej linji ?amiast foni 
mas?yny, ftórą właśnie wyEońc?ył. ©fertę tę pr?yjęto i w ten 
sposób linja StocEton—©ąrlington stała się pierwszą £>rogq. 
szynową. obsługiwaną niect;amc?nic. K ąpam iątłę  tego ob*. 
słonięta bęb?ie na Sribge roab w StocEton, w miejscu, gb?ie

/



Sprjebawano niegbyś pierwsze bilety folejowe, tablica pa= 
miąttowa; w IDarlingtonie jaś  urjąbjóna ma być u>ystau>a, 
uocjniającą rojwój Folejnictwa w ciągu stulecia. tDystawa 
ta obejmuje lotomotywy, wagony, sjyny, sygnały i inne prjeb= 
mioty Colejowe, ujywanc ob chwili powstania pierwszej linji 
tolejowej.

P  l a n e t a iTC a r s.
planeta flłacs jest pobobnie, jat i ziemia, bjiecticm słoń* 

ca. iiłars obbalony jest barbjiej ob słońca i blatego ro t na

Htars, winiany prre? telesfop (balcfowibła).
ttłarsic  trwa macanie błttjej ob co tu na jicmi. VO rofu 
ubigłym, bn. 23 sierpnia, illars  jblijyt się bo jicmi: obległość 
jego wyfiostla tylfo 56 miljonów Fi|omftrbw_. 3 tego sfo= 
sforjystalł ucjctii astronomowie cjyli babacte ńieba, aby prze­
słać mieszańcom iTtapsa sygnały świetlne. Ha wysotieb gb* 
racb obserwowano w nocy prje? <*fła powiyfsjające tę planetę.

\



Ua obcajfu wibać jafby mona, laby, Fanały oraz bieguny, 
tem peratura jest tam znacznie chłobnicjsza nij na jiemi, ale 
Życie jest mojliwe. iTieftórjy astronomowie utrzymujg, je 
obebrali sygnały ob marsjan. jafteby to były istoty? Ua= 
pewno bo lubji niepobobne.

— Ra  n a j w y j s j e j  g ó r z e .  Uajwyższg gorg na 
Swiecie jest STCont tCweresł w Himalajach w 2ljji Srobfowej. 
t)otycl;cjas stopa lub?fa nic stanęła na jego wier?chołfu, 
gbyj wsjeltie wyprawy spełzały na nicjem V  powoóu suro* 
mego flimatu i stromych sfał. (Obecnie mbziera się tam wy* 
prawa ‘Jłnglifów, zaopatrzona w nowoczesne pr?ybpry. 4 ucjest* 
nitów z tej wyprawy poniosło juj Śmierć. iDwaj uczestnicy 
bosięgli juj 22.227 stóp wysotoSci, czyli o 800 stóp poniżej 
wicrjcholfa. Jara? potem otoczyła ich gęsta mgła. Sg to 
ptawbziwi Smiałfomie, ftórzy narajajg się na Śmierć i cier= 
pienia, ale tacy olbrzymicmy frofami pclpajg cywilizację i Ful* 
turę lubjfg naprzób.

— li) i e l E a p l e n n o ś ć  c h w a s t ó w .  Ua ńemi 
roSnie wielfa iloSć chwastów i zielsfa wszel^ego. Uift ich 
nie sieje, nie troszczy się o nie, przeciwnie—lubzie tępig clpwa* 
sty zawzięcie, a jebnaf pełno ich wszębjie. tłumaczy się to 
głównie niewybrebnoScig i nabzwyczajną plennoScig chwastów. 
Uczeni obliczyli j* Ziarno Fgtolu baje 1504 nasion, ziarno bab* 
fi — 5348, ziarnfo ostu — 35000 nasion, a pofrzywa, ru* 
miancf, szcgawif bajg ponab 200.000 nasion, a sg nawet cbwa* 
sty, ftóre wybajg ofoło 1.000.000 nasion z jebnego ziarnfa.

— 31 n g i c l s  f i c o 1 b r z y m y p o w i e t r z n e .  
•JlngielsEie włabje lotnicze uchwaliły bubowę bwócl;. olbrzy* 
mów balonów sterowych, ftore bębg w mojnoSci unieść, 
oprócz załogi i materiałów opałowych- prjyna.mniej 75 ton 
towarów. (Olbrzymy te posiabac bębg silnifi nowego typu, 
opalane olejami cięjfiemi i bębg mogły prjewozić z szybfoScig 
80 mil. ang. na gobjinę albo 300 żołnierzy zupełnie wyeEwi* 
powaitych, albo tej po 1.000 pobrójnych-

— U) y b r y t n a t u r y .  ID o illosFwy prjybyła w Foń* 
cu ubiegłego rofu jona pewnego lefatza z 5 yberji z syn* 
fiem pięcioletnim, stanowigcym niezwyfły wybcyf natury. 
Ch^piec ten przysjebł na Świat jafo bjiecfo normalne, roj* 
wingł się jebnaf pob w?glębem fizycznym niesłychanie sjybfo



i.b z iś  posiaba juj obfitą brobę i wąsy oraj głos basowy 
porosłego męjczyzny. pob  wjglębem usposobienia, jyczeń 
i  sposobu mydlenia obpowiaba siboim rówieśnifom. 5ro= 
batego- malca umieszczono w jebnej z fliniE mosfiewsficfi, 
gbue babany jest pejej lefarjy.

D  z i e c f o o b w ó c  ty g ł ó w  a c l). óubson, w -Hme* 
tyce mówi tylfo o jebnem: o bjietfu, co miało bwie głowy, 
jó n a  jamiesjfałego tam p. ‘llbama Ropcia powiła b?iewqyn= 
fę i c^łopcjyCa.'' Oziewczynfa zupełnie normalna, bała o so= 
bic znać bonośnym, silnym płaczem. Całe ciało cftłopczyfa 
równiej było zupełnie normalne, tylfo z farfu wycl;ob?ił 2 
główfi na 2 sjyjfac^. iBłówfi te poruszyły się cl;wilę tylfo, 
gbyj wfrótce bjiecfo jmarło.

— H a f p l a g ą  l u b 5 f o ś  c i. ITa wielfim zjejbjie
.światowym lefarzy w Chicago ofajało się, je suchoty mojna 
leczyć i fontrolować,' astmę (btismcę) ^alicjono bo r?ębu 
chorób całfowicie wylecjalnycl;, ale raf prjebstawił śię jato 
groja lubzfości. Rozgłoszone po świccie sposoby leczenia 
rafa nie są  pewne. 3res?tg raf wbija masę litb?i, więcej, 
nij jafafolwief inna cl;oroba. Cefarje mają nasieję, je i raf 
postanie powalony prze? lubji, bo wiebąa lefarsfa postępuje 
ogromnie naprjób i to bo tego stopnia, je !ub?fość więcej 
toiebjy jbobyła przez ostatnie 23 lata nij prje? 2000 lat po* 
prjebnicli. Caf przynajmniej twicrbti jnafomitość ameryfań* 
sfa, bt. iTZayo. . %

— U) y ś c  i g g o ł ę b i  z a e r o p l a n e m  w ii e w 
o r f u. (Dbbył się wyścig aeroplanu wojsfowego z gołę*

biami pocztowymi na linii Kem ^ o r f —Waszyngton. ^Jebno* 
cześnic z oblotem por. pilota Konrtcfa IToblea włabze woj* 
sfowe wypuściły bo lotu 25 sztuf gołębi. Cylfo pr?ez pierwsze 
pół gobjiny gołębie wyprzedziły aparat, następnie aeroplan 
począł mijać ptafi jebnego po brugint i przybył po cjterecl? 
gobzinacl; lotu pierwszy bo Waszyngtonu, IDoptero w gobjinę 
po lotnifu poczęli się pojawiać jego sfrzyblaci współzawobnicy..

— W i e l o r y b  n a  w o b a c l ;  b r y t j s  f r c ł). Sta* 
tef rybaefi, najmujący się połowem ryb, w oblcgłości 150 filo* 
metrów ob rzcf* Cynę, schwytał fu wielfiemu jbumieniu załogi 
wspaniałego wieloryba, wającego przeszło pół tony. Wieloryba 
poćwiartowano na pofłabzie "i wytoczono zeń bwie baryłfi tranu.'



U
Potpctprte 3apytanta i obpotPteb3i.

iDlacjego fogut ocjy jamyta, fieby pieje ?
•pSiiuod i>« jjjut 3i ljvivjod uioanj Aqfó

' ' 4 * ' * • • ' * .1 ‘ *
Kleby gospobarpw i nie wolno sprąebać cielęcia ?

Oji3UQ»i IHU3U1 J»0
* * * '

Co jest pół brewniane, pół świńsfie?
* * *■ *»3)Oi3ię

JaEie są najfrótsje rybCi ?
yuoSo j3itiqji)ii 3moj5 Mytu 33(033 ‘3^* **

Uieby Ccól stoi na jebnej nobje ?
•yęyis viuo3 yu 3»C

* *
Co trwa najbłttjej ?

* * * *J?l3ł(Q»2J
jest rojnica migbjy s?Y)ifiem a papiernią?

31SOU Auy£>
=3»5 »q3t3} tuastdyd oq y ‘Auyjjłyfi Mqo<j3 «3uAlś oq;

* *
% ^

Uto jest w bługacl> po usjy?
•»łsni3ct»3 ojisajs jpyjdyi 3iu 03 ‘us^

* **
£>waj bracia pobjielili ~sig cjworobocjnem polem w ten 

sposób, je Jajby otrzymał cjgść taC bługą i s?erofą, jaC całe 
pole, Byłoj to pobobne?_____

:ouoiqoal 3̂ 3 3»tiQO(t

SDwaj synotrie i bwaj ojcowie posjU na polowanie 
i jabili pospołu tr?y ?ajqce, a jebnaf łajby 5 niĉ i przyniósł 
całego gająca bo bomu. 0 af sig to ^robiło ? 

myśliwymi byli: syn, ojciec i bjiab.



Sjaraby i famtgłótpfi
5  z a r a & a 1 *sja.

Trzy literfi i tny słotua.
3  c S c 11 — fu przyfroici lubji. 
t l r u g i  — tuiele rzecjy psotua,
Zx  j ę c i a  — sm af tu potratuaclt bubzi.

5  z a t  a b a 2=ga.
tITe p i e r t u s z e  pyta, b r u g i  — imię bohatera, 
C c j e c i a  p o b tu ó j n a bjicd myje i ubiera. 
T D s z y s t f o ,  bopófi istnieć tylfo bębnie,
Pojytcf braci tuinna mieć na tujglybzie.

S  i <x r a i) a 5=cia.
3  e b n 4 ?nale?ć mojna podrób pól i łanótu,
<8byj jest sieblisfiem lub^i, cboć nie tuielfici) panótu; 
I D r u g a  ?ai to uznanie czynu i jasługi,
“U jest po trjy sylaby, jaf tu jebnej taf tu brugiej.

K r u a b r a t  m a g i c z n y .
Uumera ob 1 bo 25 porozstawiać tura? z literami taf, 

ażeby tue tusjystfic|> ficrunfacl), to jest pojiomyc^, piono* 
tuyc|> i prjef4tnyc|> suma ltc?b rótunała się 65. Citery )aś 
pob liczbami uttuor^ą przysłowie polsfie.

1 2 3 4 | 5
a a e e e
6 7 8 9 10
e s 3 i i

11 12 13 14 15
l l m n u

16 17 18 19 20
n 0 0 0 0

21 22 23 24 25
P 5 s t u

Kto z CzytelniEów nasjycy nabc^ie bo bnia 1 cjertuca 
1925 r. bo Hebafcji Kalenbarja najlepsze rojtui^anie tego 
ftuabratu magicznego, otrzyma tu nagroby ciefatuq fsiqżfę.



Sijfn,; Inrpro i jarmatfóUi
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiii

tt> wjencjt olsatyńatfej i pr̂ ylcgłydj 
mtdacoroośdacfy w prusacfy tttecfyodmdj

na rof 1 9 2 5 *
i

/—

Objaśnienie anafólo: 6. jnocję na btjbfo, I. =  fonie, Śro. =  
Śtoinie, o. =  owce, foj. =  fojt), dj. — chmiel, In. =  toolt), 
tn. =  miob, fr. =  fratr.oirt), licgbg to natoia§acf) ojnacjają ile 

§ię bni targ obbtjtoa.

A . Słejencja oI$att)ń3fa.
® iała: 25/2, 13/5, 1/7, 23/9, 9/12 bf.; 2/7/ 24/9 fr. SBiS* 

fupiec: 11/2, 11/3, 17/6, 22/7, 26/8, 30/9, 2/12 bf.; 22/4, 4/11 fr- 
SBiSatpttef: 26/3, 26/5, 25/6, 16/7, 22/10, 10/12 bf.; 30/6, 27/10 
(2) fr.; 10/9 fb. źrebięta. Oąbróltmo: 17/2, 21/4, 16/6, 15/9, 
3/11, 1/12 bf.; 19/2, 17/9, 5/11, 3/12 fr. Srpflałl): 6/5, 21/10 
fr. bf. SźttJierjutt): 7/5, 25/6, 12/11 frbf. @łf: 31/3, 22/9 to; 
1/4, 23/9, fr.; 9/6, 1/12 bf.; 11/9 jrebięta. SańSbotf: 13/1, 17/3 
19/5, 23/6, 15/9, 3/11 bf.; 24/6, 16/9 fr. ^ebloabno: 16/4, 2/7, 
22/10 bf. ^alinotoo: 17/3, 7,7, 27/10 bf. Sec: 24/2, 31/3, 19/5, 
28/7, 8/9, 20/10, 8/12 bf.; 20/5, 21/10 fr. Lufa: 24/3, 26/5, 10/11 
bf.; 28/5, 12/11 fr. SWifołaifi: 24/3, 12/5, 16/6, 25/8, 29/9, 15/12, 
bf. Śto.; 30/9, 1612 fr. 99fiłomłt)n: 6/2, 17/4, 17/7, 28/8, 2/10, 
6/11 bf.; 21/4, 16/6, 1/9, 10/11 fr. Siatoiablj: 31/3, 13/10 bf., 
1/4 fr. 9łiborf: 13/1, 3/3, 23/6, 25/8, 13/10, 24/11 bf. Śut.; 25/6/ 
15/10 fr. SRotoa S ud ja : 17/3, 15/9 bf. D l^ tp u :  10/2, 31/3, 
5/5, 9/6, 4/8, 1/9, 6/10, 3/11, 15/12 bfśtoof^.; 29/9 dj.; 16/12 fr. 
DlSjttJttef: 1/4, 13/5, 24/6, 29/7, 9/9, 25/11 bf.; 2/4, 25/6, 10/9, 
26/11 fr. DraeSs: 17/2, 26/5, 6/8, 10/9, 12/11 bf.; 18/2, 13/11 fr.



Opalenice: 19/5, 3/11 BEfr. C śtróba: 12/3, 14/5, 23/7, 24/9, 
12/11 bf.; 15/5, 13/11 fr.; 25/7 źrebięta. C ^trofół: 10/11 bffr. 
$Ja3pm: 3/2, 17/3, 28/4, 16/6, 21/7, 17/9, 15/10, 1/12 Bf.; 18/6, 
3/12 fr. ^ ro ś tf i :  12/5, 13/10 bffr. <Pupp: 1/9 Bffr. SRe^el: 
8/3, 26/2, 30/4, 4/6, 2/7, 6/8, 24/9, 3/12 Bf.; 7/5, 8/12 fr. 9ióg: 
17/6, 27/8 Bf. 9it>30fli: 18/2, 2/9 Bf.; 1/4, 27/5, 15/7, 25/11 Bffr. 
9h>n: 20/1, 5/5, 7/7, 1/9, 3/11 BfŚro.; 3/3 Bf.; 6/5, 4/11 fr. © fara 
Uf ta : 23/9 bffr. © jc ^ tn o : 17/2, 21/4, 7/7, 25/8, 22/9, 10/11 bf.; 
23/4, 27/8, 12/11 fr.; 19/8, 23/9 m. Świętajno poro. Sjcjpf.: 12/3, 
23/7, 8/10, 17/12 Bffr. Surośle: 2/4, 20/8 bffr. SSartem bor!: 
15/1, 19/3, 29/4, 30/7, 8/10, 29/10, 17/12 Bf.; 24/3, 19/5, 16/10, 
14/12 fr. SSMelbarf: 10/2, 24/3, 30/6, 29/9, 17/11, 7/12 Bf.; 26/3, 
2/7, 1/10, 10/12 fr. SBpbmint): 11/2, 1/4, 13/5, 19/8, 11/11, 2/12 
BEŚro.; 14/5, 12/11 fr. ią b jb o r ł:  27/1, 10/3, 21/4, 9/6, 4/8, 8/9, 
6/10, 24/11 6f$h>.; 11/3, 22/4, 5/8, 25/11 fr. ^ p b o rf : 9/1, 18/2, 
2/4, 7/5, 9/7, 3/9, 7/10, 12/11 bf.; 17/11 fr.

B . ^rjp leg ie  miejscowości to rejencjad) 
frólctoiecfiej i gąbińSficj.

Sftorąg: '17/2, 17/3, 21/4, 19/5, 23/6, 22/9, 27/10, 24/11, 
15/12 bf.; 18/8 Bf. źrebięta, 29/10 fr. © ołbapja: 9/3, 29/6, 7/9, 
14/12 frbf.; 4/5, 9/11 bf. © ąbin: 19/2, 14/5, 23/7, 15/10, 3/12 6.; 
20/2, 20/3, 15/5, 24/7, 18/9, 16/10, 4/12 f.; 31/8 (2) źrebięta; 19/5, 
20/10 fr. (SutSjtat: 12/2, 25/3, 30/6, 27/8, 1/10, 8/12 Bf.; 4/6, 
5/11 bffr. Kijewo: 18/3, 28/10 Bf. Kowale: 9/1, 24/4, 24/6, 
6/11 Bf. Królewiec: 22/4, 22/10 Sfóra; 15/6 (7) płótno; 19/6 
trefna; 22/6 (8), 18/12 (10) fr. K rnflattfi: 12/2, 2/4, 13/8, 8/10 
Bf. g ib jbarf: 21/1, 17/3, 28/4, 27/5, 15/7, 20/8, 3/12 Bf.; 9/6 fr.; 
21/10 Bffr. aJłiertutiSafi: 19/2, 23/4, 16/7, 5/11 Bffr. 9Korąg: 
17/2, 17/3, 21/4, 19/5, 23/6, 22/9, 27/10, 24/11, 15/12 bf.; 18/8 
Bf.; grebięta; 29/10 fr. SRaStemborf: 6/1, 7/4, 7/7, 3/11 Bf.; 5/5 
8/9 bffr. gSęgoborf: 7/1, 1/7 6.; 1/4, 13/5, 16/9, 25/11 Bffr. 
g®t)Śtr«ć: 17/2, 31/3, 12/5, 11/8, 8/9, 6/10, 3/11 Bf.; 18/2, 13/5, 
7/10 fr.; 30/6 b.; 15/9 (2) źrebięta.
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[crncct 19/5, 3 
bf.; 15/5, 13/ 

t)tn: 3/2, 17/3, 
fr.
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27/8 bf. 9t02 

i: 20/1, 5/5, 7/1 
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